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Głowno | „To temat-rzeka” – tak mówią

Nieczystości znów 
popłynęły do Mrogi
Przez dłuższy czas 
nieczystości z sieci 
kanalizacyjnej 
spływały wprost do 
Mrogi. Przyczyną 
okazało się częściowe 
zapchanie pomp przez 
to, co znalazło się 
w sieci.

Spływ nieczystości do rzeki na 
odcinku w  pobliżu mostu kole-
jowego na Mrodze przy ul. Pia-
skowej w  Głownie zaobserwo-
wał mieszkaniec naszego miasta, 
który we wtorek, 6 października, 
w  godzinach popołudniowych 
spacerował po okolicy. Odkry-
cia dokonał ok. godziny 14.00, 
o czym niezwłocznie powiadomił 
Wojewódzki Inspektorat Ochro-
ny Środowiska w Łodzi. Nie miał 
jednak pewności jak długo mo-
gło dochodzić do takiej sytuacji. 
Inne osoby, które również pojawi-
ły się w okolicy nie wykluczały, 
że trwało to kilka, a nawet kilka-
naście godzin.

– Kto może wiedzieć, ile cza-
su to tak płynie? Może od wczo-
raj? W tym czasie to już mnóstwo 
nieczystości zdążyło zatruć rze-
kę. Teraz to już płynie wolniej, ale 
wcześniej wybijało na kilkanaście 
centymetrów – przekonywali na-
szego reportera.

Walka z wiatrakami
W późniejszym czasie na miej-

sce dotarli powiadomieni przez 
świadka zdarzenia reprezentan-
ci głowieńskiego koła Polskiego 
Związku Wędkarskiego, a  także 

przedstawiciele wspomnianego 
inspektoratu, którzy pobrali do ba-
dań stosowne próbki. Pracownicy 
Miejskiego Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji w Głownie na czele 
z wiceprezesem Grzegorzem 
Urbanikiem też się pojawili na te-
renie przepompowni, jednak oni 
dotarli na miejsce jako… ostatni. 

Kilka minut zajęło im wska-
zanie źródła problemu, którym 
okazało się częściowe zapchanie 
pomp. Nieczystości płynne nadal 
odprowadzane były wówczas po-
przez rurę w  stronę oczyszczal-
ni ścieków, jednak spowolniona 
praca pomp doprowadziła do ich 
nagromadzenia, zaś skumulowa-
ne znalazły ujście poza tym sys-
temem – popłynęły górą przez 
otwory, w  których osadzone są 
pompy. Całkowite usunięcie awa-
rii zajęło niespełna godzinę. Już 
wtedy wiceprezes Grzegorz Urba-
nik tłumaczył, że winę za taki stan 
rzeczy ponoszą nieodpowiedzial-
ni mieszkańcy miasta, którzy do 
sieci kanalizacyjnej wrzucają to, 
co pod żadnym pozorem nie po-
winno tam trafi ć. 
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Łowicz | Już w sobotę manifestacja StopCovidŁOWICZ – jak w innych miastach

A oni twierdzą, 
że pandemia to fejk
Epidemia jest ich zdaniem kłamstwem, a związane z nią restrykcje 
pogwałceniem praw osobistych i obywatelskich. Członkowie zawiązanej na 
Facebooku grupy „StopCovidŁOWICZ” organizują w sobotę w Łowiczu protest 
pod hasłem „Odwołujemy plandemię. Zdejmij maskę”. Sęk w tym, że maski 
będą musieli mieć na sobie, bo w powiecie będzie prawdopodobnie żółta strefa.

„Nasze życie coraz bardziej 
przypomina sceny tragikomedii, 
której nie wymyśliłby najlepszy 
scenarzysta. Wymyślili to polity-
cy! Mamy dość straszenia ludzi 
wirusem celebrytą, który wystę-
puje i zaraża w mediach! (...) To 
jest okupacja. A kiedy okupacja 
jest faktem, REWOLUCJA sta-
je się obowiązkiem!” – to frag-
ment internetowego zaproszenia 
na protest, planowany na sobotę 
10 września w godz. 16.30-19.00 
na Nowym Rynku w Łowiczu.

Grupa została założona 
18 września przez Magdalenę Do-
mińczak – mieszkankę Łowicza, 
która niespełna tydzień przed jej 
założeniem uczestniczyła w  ma-
nifestacji w  Warszawie. Ona też 

jest administratorką grupy. – Ja nie 
twierdzę, że wirusa nie ma, ale że 
pandemia jest głównie zjawiskiem 
medialnym – uważa. 

Magdalena Domińczak zawo-
dowo związana jest z  branżą tu-
rystyczną, od niedawna prowadzi 
też własną działalność „Quantfor-
mation Magdalena Domińczak”, 
oferując „sesje kwantowe The-
ta Healing, usuwające choroby 
na poziomie energetycznym”. 

Założona przez nią grupa roz-
rasta się bardzo szybko. Liczy już 
przeszło 600 członków. Udział 
w  sobotnim wydarzeniu na Fa-
cebooku zadeklarowały na razie 
24 osoby (stan na poniedziałek 
5 października), ale może to nie 
odzwierciedlać rzeczywistego 
zainteresowania. Najaktywniej-
si członkowie grupy mieli w  tej 
sprawie spotkanie organizacyj-
ne. Na spotkaniu będą rozdawa-
li ulotki i  inne materiały mające 
przekonać o słuszności ich punk-
tu widzenia. 

Jaki jest przekaz 
łowickich 
„antycovidian”?
W poglądach na temat Co-

vid-19 użytkownicy grupy są 
zróżnicowani. Ci uważający, że 
wirusa tego w ogóle nie ma, sta-
nowią skrajność. Większość przy-
znaje, że on istnieje, ale jednocze-
śnie, że nie jest na tyle groźny, by 
mówić o pandemii. Dlatego mó-
wią raczej o „plandemii”, sugeru-

jąc, iż wszelkie działania rządów 
związane z wirusem to z góry za-
planowany eksperyment społecz-
ny czy wręcz walka rządzących 
ze społeczeństwami. 

Członkowie grupy są zgod-
ni co do tego, że realna sytuacja 
i stopień zagrożenia nie usprawie-
dliwia lockdownu i  skutków, ja-
kie ponosi z tego powodu gospo-
darka. Nie usprawiedliwia  także 
różnych ograniczeń wolności 
obywatelskich, takich jak obo-
wiązkowe zakrywanie ust i nosa 
czy zakazy opuszczania miejsca 
zamieszkania (jakie mieliśmy 
wiosną). 

Ponieważ członkowie grupy nie 
wierzą w to, że Covid-19 jest po-
ważnym zagrożeniem, wszelkie 
wprowadzane od marca restryk-
cje uważają za pogwałcenie art. 31 
ust. 3 Konstytucji: „Ograniczenia 
w  zakresie korzystania z  konsty-
tucyjnych wolności i  praw mogą 
być ustanawiane tylko w ustawie 
i  tylko wtedy, gdy są koniecz-
ne w  demokratycznym państwie 
dla jego bezpieczeństwa lub po-
rządku publicznego, bądź dla 
ochrony środowiska, zdrowia 
i moralności publicznej, albo wol-
ności i praw innych osób. Ograni-
czenia te nie mogą naruszać istoty 
wolności i praw”.  str. 10

Ja nie twierdzę, 
że wirusa nie ma, 
ale że pandemia 
jest głównie 
zjawiskiem medialnym.

Magdalena Domińczak

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Popów Głowieński | Koronawirus w szkole

Lekcje powróciły, ale nie dla wszystkich
Dwie osoby w izolacji i pięć na kwarantannie 
– to efekt stwierdzenia koronawirusa w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w Popowie Głowieńskim. 
Na dwa dni odwołano zajęcia w placówce.

Decyzja o  tymczasowym 
wstrzymaniu zajęć edukacyjnych 
w  związku z wykryciem wirusa 
zapadła w poniedziałek – 5 paź-
dziernika. Z  uwagi na zaistniałą 
sytuację w  kolejnym dniu, czy-
li we wtorek, na terenie placówki 
przeprowadzona została dezyn-
fekcja pomieszczeń. Tego dnia 
uczniowie i nauczyciele w napię-
ciu oczekiwali na wytyczne sane-
pidu w sprawie organizacji zajęć 
lekcyjnych w najbliższym czasie. 

– Jesteśmy przygotowani na 
każdą opcję, łącznie ze zdalnym 
nauczaniem, ale musimy znać sta-
nowisko sanepidu w  tej sprawie. 
Niewykluczone, że od jutra zaję-
cia będą odbywać się normalnie. 
Czekamy na informację – powie-
dział nam we wtorkowy poranek 
wójt Marek Jóźwiak.

Ostatecznie, tego dnia w godzi-
nach popołudniowych w porozu-
mieniu z sanepidem oraz organem 
prowadzącym podjęto decyzję 

o  przywróceniu zajęć lekcyjnych 
w  normalnym trybie od 7 paź-
dziernika. Wczoraj wszystko wró-
ciło więc do normy.

– Pamiętajmy o  zachowaniu 
reżimu sanitarnego i  o tym, że 
obowiązują maseczki, odstępy 
oraz dezynfekcja – apelowano do 
uczniów za pośrednictwem szkol-
nego fanpage’a na Facebooku.

Nie wszyscy mogli jednak od 
razu pojawić się na zajęciach. 
Z  ofi cjalnych danych sanepidu 
wynika bowiem, że spośród repre-
zentantów szkolnej społeczności 
łącznie w izolacji przebywa obec-
nie jedna osoba z grona pedago-
gicznego i jeden uczeń, zaś kwa-
rantanną domową objęto trzech 

uczniów i  dwóch nauczycieli. 
Nieofi cjalnie, udało nam się usta-
lić, że wśród zakażonych znajduje 
się dyrektor wspomnianej placów-
ki – Krzysztof Fortuna. Chorzy 
dość dobrze znoszą infekcję.  aw

Jesteśmy 
przygotowani na każdą 
opcję, łącznie ze 
zdalnym nauczaniem.

wójt Marek Jóźwiak

Spływ nieczystości do rzeki. W tle most kolejowy na Mrodze. 
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Bezpieczeństwo
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Gmina Głowno | Bezpieczniej na drodze

Strach na... kierowców 
stanął w Woli Zbrożkowej
Wola Zbrożkowa ma nowego „mieszkańca”. 
Jest nim tzw. strach na kierowców, 
czyli atrapa, która ma zachęcać właścicieli 
pojazdów do zdjęcia nogi z gazu.

Stworzeniem profi laktycznej 
instalacji zajęli się mieszkańcy 
okolicy, którzy dość mają już sa-
mochodów pędzących przez ich 
miejscowość. Wielu z nich zauwa-
ża, że kierowcy notorycznie prze-
kraczający prędkość w tym miej-
scu to duży problem. Podkreślają, 
że oni sami obawiają się o bezpie-
czeństwo swoich rodzin, w  tym 
także dzieci. Sprawy postanowili 
wziąć więc we własne ręce i z do-
stępnych powszechnie materiałów 
stworzyli rodzaj atrapy, która mam 
na celu zwrócenie uwagi przejeż-
dżających, a tym samym zmusze-
nie ich do ograniczenia prędkości.

– Inicjatywa odnosi pozytyw-
ny skutek, bo osoby przejeżdża-
jące chętnie zwalniają, a  nawet 

zatrzymują się, by zapytać co to 
takiego. Niektórzy pytają czy to 
ja jestem autorem tego dzieła. Nie 
jestem, ale w pełni popieram takie 
działania. Wszyscy chcemy, żeby 
w naszej miejscowości było bez-
pieczniej – powiedział nam Jaro-
sław Chałubiec, mieszkaniec Woli 
Zbrożkowej, a zarazem przewod-
niczący Rady Gminy Głowno.

Czy jest realna szansa na 
zwiększenie bezpieczeństwa w tej 
miejscowości w przyszłości? Nie-
wykluczone, że tak, jednak na 
wymierne efekty podjętych już 
działań będzie trzeba poczekać. 
Powiatowy samorząd planuje bo-
wiem przebudowę drogi powiato-
wej w tej miejscowości w ramach 
dofi nansowania z  Rządowe-

go Funduszu Inwestycji Lokal-
nych. Chodzi o odcinek od posesji 
nr 44 do łączenia z drogą grunto-
wą prowadzącą do miejscowości 
Strzebieszew. W miarę możliwo-
ści fi nansowych planowana jest 
również dalsza przebudowa wspo-
mnianej drogi i dopiero po moder-
nizacji całości możliwe będzie za-
montowanie progu zwalniającego 
lub budowa wyniesionego przej-
ścia dla pieszych.

Dodajmy, że pod koniec wrze-
śnia Starostwo Powiatowe w Zgie-
rzu zleciło uzupełnienie ubytków 
na drogach powiatowych na te-
renie gminy Głowno oraz gmi-
ny Stryków. Prace prowadzone 
są przy użyciu emulsji asfaltowej 
oraz grysu i  trwają m.in. na od-
cinku drogi powiatowej od ul. 
Bielawskiej w  Głownie do Woli 
Zbrożkowej (włącznie). W  okre-
sie wakacyjnym na tym odcinku 
miało miejsce również uzupełnia-
nie ubytków masą bitumiczną.  aw

Powiat zgierski | Sytuacja epidemiczna

Zachorowań wciąż więcej
Z każdym dniem wzrasta liczba 

osób, które zmagają się w naszym 
powiecie z zakażeniem koronawi-
rusem. Aktualnie tych, u których 
stwierdzono wynik dodatni, jest 
już 75. 

W porównaniu do danych 
z  ubiegłego tygodnia wzrost 
stwierdzonych zakażeń jest nie-
mal dwukrotny, a dodać należy, że 
jeszcze przed dwoma tygodniami 
podobnych przypadków notowa-
no 20. Niepokojące dane płyną 
również dla mieszkańców naszej 
najbliższej okolicy. Z  opubliko-
wanego wczoraj (7 października) 
raportu Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej w Zgie-

rzu wynika, że obecnie w Głow-
nie stwierdza się 3 zakażenia, 
w gminie Głowno – 3, zaś w gmi-
nie Stryków – 8. W ciągu tygodnia 
czterem osobom udało się wy-
zdrowieć. 

W tym czasie znacząco spa-
dła liczba mieszkańców objętych 
kwarantanną domową. W  całym 
powiecie jest ich 272 (spadek 
o 158), z czego w gminie Głowno 
– 16. Prawdopodobnie ta ostatnia 
liczba ma związek z  wykryciem 
infekcji koronawirusa na terenie 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 
w  Popowie Głowieńskim. Licz-
ba zgonów w  naszych gminach 
wciąż wynosi 16.  aw

Stryków i okolice
 Uderzył w zaparkowane auto 

i oddalił się z miejsca zdarzenia. 
Chodzi o 22-letniego mieszkańca 
powiatu zgierskiego, który w piątek, 
2 października, ok. godziny 14.00 
na terenie hal magazynowych 
w Smolicach uderzył w pojazd 
marki Audi, dokonując manewru 
cofania. Pomimo uszkodzenia są-
siedniego auta mężczyzna oddalił 
się z miejsca zdarzenia. Policjan-
tom udało się jednak ustalić jego 
tożsamość. Podczas spotkania 
z funkcjonariuszami tłumaczył, że 

nie wiedział o dokonanej szkodzie. 
Został ukarany mandatem.

 Do zderzenia dwóch aut oso-
bowych doszło w sobotę, 3 paź-
dziernika, o godzinie 9.05 przy pl. 
Łukasińskiego w Strykowie. Spraw-
czynią okazała się kierująca Merce-
desem, 47-letnia mieszkanka powia-
tu zgierskiego, która nie zachowała 
ostrożności podczas włączania się 
do ruchu, w efekcie uderzając w po-
jazd matki Audi. Uczestnicy tego 
zdarzenia byli trzeźwi i nie potrzebo-
wali pomocy medycznej. Skończyło 
się na mandacie.

Gmina Głowno | Inwestycje drogowe

Komfort i bezpieczeństwo
Końca dobiegają prowadzone 

w  ostatnim czasie remonty dróg 
na terenie gminy Głowno. Zna-
cząco poprawiły się za ich sprawą 
przejazdy w Woli Mąkolskiej, Ja-
sionnej oraz Woli Zbrożkowej. 

W pierwszej z tych miejscowo-
ści wykonano nową nakładkę as-
faltową składającą się z dwóch od-
cinków o  łącznej długości ponad 
1350 metrów. Oznacza to, że na 
całej długości remontowanej na-
wierzchni ułożono warstwę wy-
równawczą oraz nową nakładkę 
bitumiczną – obie o  grubości 4 
cm. Dodatkowo, wyprofi lowaniu 
uległy pobocza, które uzupełniono 
10-centymetrową warstwą tłucz-
nia kamiennego. Koszt tych robót 
opiewa na 367.770 złotych brut-
to. Na to zadanie gmina otrzyma-
ła dofi nansowanie w  wysokości 
70% tych kosztów z Urzędu Wo-
jewódzkiego w  Łodzi w  ramach 
Funduszu Dróg Samorządowych.

Podobne działania przepro-
wadzono w  Jasionnej, gdzie po-
łożono nową nakładkę na nieco 
krótszym, bowiem liczącym 750 
metrów fragmencie. W tym przy-
padku zastosowano podbudowę 
z  kruszywa łamanego (grubość 
warstwy 10 cm), warstwę wyrów-
nawczą, a  wreszcie nakładkę bi-
tumiczną (obie o grubości 4 cm). 
Zamówienie również obejmowa-
ło uzupełnienie i wyprofi lowanie 
poboczy z  tłucznia kamiennego 
(8 cm). Wykonanie wspomnianej 
nakładki kosztowało 221.400 zło-
tych. Na ten cel gmina otrzymała 
wsparcie z budżetu Województwa 
Łódzkiego w wysokości 60% tych 
kosztów.

Dodajmy, że termin realizacji 
obu inwestycji przypadał na 30 
września br., ale całość zakończo-
na została jeszcze przed upływem 
tego czasu. Działania w obu miej-
scach prowadziła fi rma WŁO-
DAN Andrzej Włodarczyk z sie-
dzibą w  Porszewicach niedaleko 
Pabianic.

Powody do zadowolenia mają 
również mieszkańcy Woli Zbroż-
kowej, którym łatwiej będzie 
przejechać wiodącym przez las 
łącznikiem pomiędzy Władysła-
wowem Bielawskim a  Gawron-
kami. Z  myślą o  poprawie ich 
komfortu komunikacyjnego, na 
drodze gminnej wykonano na-
kładkę asfaltową o długości blisko 
1200 metrów. W tym celu zasto-
sowano podbudowę z  kruszywa 
łamanego (warstwa 15-centyme-
trowa), warstwę wyrównawczą 
oraz nakładkę bitumiczną (obie 
o grubości 4 cm). Koniecznie było 
również uzupełnienie i wyprofi lo-
wanie poboczy z tłucznia kamien-
nego o  grubości 15 cm. Prace 
remontowe wykonało Przedsię-
biorstwo Usługowo-Handlo-
we „DOMAX” Arkadiusz Mika 
z Boronowa. Koszt tych robót wy-
niósł 588.312,76 złotych. W  tym 
przypadku gmina otrzymała do-
fi nansowanie w  wysokości 55% 
tych kosztów z  Funduszu Dróg 
Samorządowych.

– Mamy nadzieję, że odda-
nie do użytku wyremontowanych 
dróg znacznie poprawi bezpie-
czeństwo mieszkańców oraz ich 
komfort przemieszczania się po 
terenie naszej gminy – zauważa 
wójt Marek Jóźwiak.  aw

Stryków | Kolejny taki pożar

Znów paliły się zrębki
To kolejne takie 
zdarzenie w tym roku. 
W niedzielny wieczór, 
4 października, przy 
ul. Bitumicznej w Strykowie 
doszło do pożaru 
drewnianych zrębków. 

Po dotarciu na miejsce pierw-
szych zastępów straży pożar-
nej okazało się, że ogień objął 
swym zasięgiem powierzchnię 
ok. 100 mkw. W większości pa-

liły się zrębki drewniane składo-
wane w hałdach na placu. Po uga-
szeniu ognia strażacy przystąpili 
do przelewania pogorzeliska. Na 
szczęście, w  zdarzeniu nikt nie 
ucierpiał. Interwencja trwała ok. 
2 godzin. Strażacy policzyli, że 
był to już piąty pożar na strykow-
skim składowisku w tym roku, zaś 
od ostatniego tego typu zdarzenia 
upłynęło zaledwie 49 dni. Wtedy 
jednak skala pożaru była o wiele 
większa.  aw

Gmina Dmosin | Ćwiczenia „Las 2020” w okolicach Grodziska 

Tym razem nie tylko o las chodziło...
Druhowie z dwóch 
Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenu 
gminy Dmosin: 
miejscowej jednostki 
z Dmosina oraz OSP 
z Woli Cyrusowej wzięli 
w ubiegłym tygodniu 
udział w ćwiczeniach pod 
kryptonimem 
„Las 2020”. 

Tym razem jednak chodziło nie 
tylko o przećwiczenie umiejętno-
ści i zasad gaszenia kompleksów 
leśnych, ale również o sprawdze-
nie współpracy pomiędzy straża-
kami w kontakcie radiowym oraz 
podczas budowania linii wod-
nej i  przetłaczania wody na dłu-
gich odcinkach. Oprócz wymie-
nionych straży z  gminy Dmosin 

w ćwiczeniach wzięli udział rów-
nież strażacy zawodowi z  JRG 
Brzeziny (Dmosin leży w powie-
cie brzezińskim) oraz OSP Polik 
z gminy Brzeziny. 

Ćwiczenia odbywały się w kil-
ku miejscach, a w zasadzie na kil-
ku odcinkach. Przy rzece Mrodze 
w okolicy wiaduktu z autostradą 
strażacy utworzyli punkt czer-

pania wody. Woda była pompo-
wana najpierw do ustawionego 
przez nich zbiornika następnie 
był kolejno tłoczona – z  wyko-
rzystaniem autopomp – do sa-
mochodów pożarniczych. Z nich 
zaś trafi ała bezpośrednio do sta-
nowisk gaśniczych, które znajdo-
wały się na czole symulowanego 
pożaru lasu. 

– Doskonaliliśmy taktykę dzia-
łań gaśniczych oraz współdziała-
nie na miejscu pożaru – relacjo-
nują strażacy z  OSP Dmosin. 
Dodatkowo doskonalono pro-
wadzenie korespondencji ra-
diowej między poszczególnymi 
„odcinkami bojowymi” a  szta-
bem akcji, który znajdował się 
przy Mrodze. 

Dla strażaków była to przede 
wszystkim możliwość zdobycia 
doświadczenia w tłoczeniu wody 
przy wykorzystaniu autopomp na 
znaczną odległość – ponad kilo-
metra.  mak

Nowy „mieszkaniec” Woli 
Zbrożkowej. Zachęca kierowców 
do zdjęcia nogi z gazu. 
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Jednym z ważniejszych celów ćwiczeń było przetrenowanie tłoczenia 
wody z rzeki na znaczną odległość. 
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Droga w Woli Mąkolskiej. To najdłuższy spośród zmodernizowanych 
ostatnio odcinków – liczy ponad 1350 metrów.
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Głowno | Dużo samochodów, mało miejsc – to nie jedyny problem

„Mistrzowie” parkowania są wśród nas
– Na drogie samochody ich stać, ale kultury 
to już nie mają, bo jej kupić nie można. 
I weź tu człowieku zachowaj spokój, widząc, że 
miejsc parkingowych jak na lekarstwo, a niektórzy 
i tak jednym samochodem zajmą trzy – tak 
w opinii pana Tomasza, mieszkańca Głowna, 
wygląda rzeczywistość przy galerii handlowej 
na ul. Sikorskiego. Podobnych opinii 
– i problemów – jest więcej.

Wydaje się, że najwięcej mają 
ich mieszkańcy głowieńskich 
osiedli m.in. przy ul. Koperni-
ka i Sikorskiego, dla których co-
dzienne parkowanie wiąże się 
z  koniecznością długotrwałych 
poszukiwań, kilkukrotnym ob-
jeżdżaniem parkingu, a  niekiedy 
i z przymusowym spacerem.

– W ciągu dnia jakieś miejsca 
się znajdą, ale wieczorny powrót 
oznacza kilkanaście dodatkowych 
minut szukania. Bywa, że bezsku-
tecznego. Wielokrotnie zdarzało 
się, że musiałem zaparkować sa-
mochód na innej ulicy, a  potem, 
cóż… pięta-palec – podkreśla pan 
Maciej, wieloletni mieszkaniec 
osiedla Kopernika, który z nostal-
gią wspomina czasy, gdy takich 
problemów nie miał. W jego opi-
nii, obecnie miejsc parkingowych 
jest zbyt mało w  porównaniu 
do liczby pojazdów, jednak trud-
ności wynikają również ze stylu 
parkujących, którzy zwykle myślą 
o własnych potrzebach, ale nie za-
wsze pamiętają o innych.

– Zdarza się, że miejsca nie ma, 
bo ktoś staje w taki sposób, że on 
się zmieści na większej przestrze-
ni, ale nikt inny już nie stanie. Ktoś 
inny wjedzie na trzeszczących lu-
sterkach, ma farta, zaparkuje, ale 
wyjechać bez zarysowania jego 
auta już będzie ciężko. Osob-
na historia to tacy, którzy stają 
poza parkingiem i udają, że miej-
sce jest. Staną, owszem, i na tym 

koniec, bo przejazdu już nie ma 
– opowiada nasz rozmówca.

Na chodnikach 
i trawnikach
Są i tacy, którzy problem z do-

stępnością miejsc parkingowych 
postanowili rozwiązać we wła-
snym zakresie, wykorzystując 
w tym celu dostępną infrastruktu-
rę osiedlową. Ich codzienność to 
parkowanie tam, gdzie jest miej-
sce, przy czym niekoniecznie 
musi być to miejsce parkingowe. 
Zaparkować, ich zdaniem, moż-
na wszędzie, ale – jak podkreślają 
– pod warunkiem, że innym to nie 
zaszkodzi. Ich pojazdy stoją więc 
częściowo na chodnikach, a nawet 
na okolicznych trawnikach.

– Co innego można zrobić, sko-
ro wiem, że nawet w sporej odle-
głości od bloku tego miejsca nie 
będzie? Staję w  taki sposób, by 
innym nie przeszkadzać. Sąsiedzi 
to rozumieją, bo robią tak samo 
– usłyszeliśmy od jednego z par-
kujących.

Zasady proste, 
ale za trudne
Na innych osiedlach – podobna 

rzeczywistość. Pośród mieszkań-
ców są tacy, którzy twierdzą, że 
większość osób już się do takiego 
życia przyzwyczaiła, bo zdają so-
bie sprawę z tego, że tak wygląda 
współczesny świat. Twierdzą, że 
w  przyszłości takich problemów 
będzie więcej, bo samochodów 
przybędzie. Pretensji do sąsiadów 
nie mają. Bywają jednak tacy, dla 
których zaparkowany niedbale po-
jazd to prawdziwy kłopot. Wśród 
nich jest pani Monika, która – jak 

twierdzi – zbyt dużego doświad-
czenia za kierownicą nie ma, więc 
próba wyjazdu z osiedla autem za-
wsze wiąże się dla niej ze stresem. 
To samo zresztą odczuwa na par-
kingu w pobliżu pracy oraz na za-
kupach. 

– Gdy parkuję, zwracam uwa-
gę, by miejsca było dostatecznie 
dużo, ale nie każdy tak robi, więc 
zdarzają się niespodzianki w po-
staci przyblokowanego pojazdu. 
Pod domem, gdy obawiam się za-
rysowania auta, które podjechało 
zbyt blisko, proszę o pomoc męża, 
ale na zakupach? Mam prosić ob-
cych ludzi, żeby wsiadali do mo-
jego samochodu i nim odjeżdżali? 
– pyta pani Monika.

Zdaniem naszej rozmówczyni, 
receptą na bolączki, które są po-
wszechne i występują w większo-
ści polskich miast, powinna stać 
się zwyczajna ludzka życzliwość.

– Na jednym miejscu parku-
jemy jeden pojazd, a  tam, gdzie 
miejsca nie ma, nie udajemy, 
że jest. Pamiętajmy o  innych, bo 
nie żyjemy w  tym mieście sami 
i  bądźmy dla siebie życzliwi. To 
proste zasady. Aż dziw bierze, 
że są ludzie, którzy mają problem, 
by wcielić je w życie – dodaje.

Na skrzyżowaniu też 
można?
Sądząc po zablokowanych 

przez zaparkowane pojazdy prze-
jazdach oraz utrudnieniach na uli-
cach, takich osób jest w naszym 
mieście sporo. Podobne sytuacje 
zdarzają się na większości osie-
dli, w pobliżu miejsc użyteczności 
publicznej, a  wreszcie w  rejonie 
wspomnianej galerii handlowej. 
Dla przykładu, nagminnie wystę-
pują one w okolicy Placu Wolno-
ści, ul. Łowickiej oraz Wąskiej, 
gdzie… miejsc parkingowych jest 
pod dostatkiem. Mimo to, zdarza 
się, że wyjazd z parkingu jest za-
blokowany, a jeśli już wyjechać się 
da, problemy występują kilka me-
trów dalej, na pobliskim skrzyżo-
waniu w pobliżu Parku im. Armii 
Krajowej.

– Po prostu własnym oczom nie 
mogę uwierzyć. Miejsc parkingo-

wych dużo, ale ktoś staje na środ-
ku skrzyżowania albo pcha się na 
chodnik, bo ma kilka metrów bli-
żej do sklepu i nie chce mu się iść. 
Jeszcze latem to pół biedy, bo po-
goda dobra, więc idą, ale jak pada 
deszcz? Jeden na drugim tak stają 
– powiedziała nam jedna ze sprze-
dawczyń, która niekiedy podziwia 
wyczyny „mistrzów” parkowania 
ze sklepowego okna.

Im bliżej, tym lepiej
Na zakupach w galerii handlo-

wej wcale lepiej nie jest, więc są 
tacy, którzy przezornie nie korzy-
stają z parkingu na jej terenie, wy-
bierając miejsca dostępne przy ul. 
Swoboda. Drogi nadrabiają, ale 
nerwów nie oszczędzają.

– Jeden stanie właściwie, czyli 
wzdłuż, a drugi w poprzek miejsc, 
bo tak ma łatwiej wyjechać. Te-
ren nie jest za duży, więc jak się 
ustawią prawidłowo, rzeczywiście 
trzeba kombinować z wyjazdem, 
ale przecież nikt nie każe stawać 
na siłę. Zdarza się, że inni bloku-
ją takiego kierowcę, licząc, że na-
uczy się rozumu, ale czy coś to 
da? – zastanawia się mieszkanka 

pobliskiego osiedla. Sporo emo-
cji wzbudza zresztą sam wjazd 
na parking przy dużym sklepie 
spożywczym na Swobodzie. Jed-
ni wjeżdżają na parking sklepowy, 
inni skręcają w stronę oznakowa-
nych miejsc parkingowych przy 
tej ulicy (do niedawna znajdowa-
ła się tam mobilna lodziarnia), 
a  jeszcze inni… stają na środku, 
a potem czekają aż ktoś bliski po-
wróci z zakupów.

– Wiele razy byłem świadkiem 
takiej sytuacji. Ktoś podjeżdża 
pod sklep, ktoś inny wysiada z sa-
mochodu i  koniec jazdy. Stoi na 
środku, blokując innym przejazd 
i nie da się mu nic wytłumaczyć. 
Kolejka aut, zaczynają się kłótnie, 
ktoś trąbi, ktoś próbuje się wyco-
fać i ostatecznie wyjeżdża w jed-
nokierunkową pod prąd. Ludzie, 
opanujcie się! – apeluje mieszka-
niec wspomnianej ulicy.

Co na to policja?
Parkowanie niezgodne z  prze-

pisami ruchu drogowego może 
zakończyć się pouczeniem lub 
mandatem – tak wynika z relacji 
podkom. Magdaleny Nowackiej, 

ofi cer prasowej Komendy Powia-
towej Policji w Zgierzu. W rozmo-
wie z naszym reporterem rzecznik 
przyznała, że policjanci interwe-
niują zarówno w przypadku zgło-
szeń informujących o  tego typu 
wykroczeniach, jak i  przy oka-
zji patrolowania miasta, które ma 
na celu zwiększenie bezpieczeń-
stwa na ulicach.

– Widząc wykroczenie, poli-
cjanci na pewno zareagują. Wów-
czas mają do wyboru pouczenie 
lub postępowanie mandatowe, ale 
wszystko zależy od oceny indywi-
dualnej sytuacji, bo każde zdarze-
nie jest inne – zauważa.

Bywa bowiem i  tak, że osta-
tecznie sprawa trafi a do sądu, któ-
ry może ukarać niefrasobliwego 
kierowcę grzywną w  wysokości 
nawet kilku tysięcy złotych.

– Jest to praktykowane rzadko, 
ale istnieje taka możliwość. Gene-
ralnie, apelujemy do kierowców 
o  wyrozumiałość, cierpliwość 
i  wzajemną życzliwość. Nerwy 
w niczym nie pomagają. Parkując, 
pamiętajmy o innych uczestnikach 
ruchu drogowego – podkreśla na-
sza rozmówczyni. �

Aktualności

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
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Wyjazd z parkingu przy kościele św. Jakuba w Głownie. Pomimo dostępnych miejsc parkingowych 
przy ul. Wąskiej (w tle), kierowca Mercedesa zaparkował na skrzyżowaniu, utrudniając przejazd innym. 

Osiedle Kopernika. Kierowcy do woli korzystają z miejsca, nawet jeśli nie chodzi o miejsca parkingowe. 
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Skarbnik miasta
przechodzi na emeryturę
– ale nie od razu. str. 7Aktualności
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Boczki Domaradzkie | Modernizacja Stacji Uzdatniania Wody

Poprawi się jakość wody
Wymiana wewnętrznych 
instalacji technologicznych 
wody wraz z budową 
naziemnego zbiornika 
retencyjnego oraz 
rurociągów łączących 
zbiornik z budynkiem SUW 
i istniejącymi zbiornikami 
wody popłucznej  
– tak opisać można 
zakres prac realizowanych 
w ramach trwającej 
właśnie modernizacji 
Stacji Uzdatniania Wody 
w Boczkach Domaradzkich.

To jedna z najbardziej kluczo-
wych inwestycji realizowanych 
w  bieżącym roku budżetowym 
przez gminę Głowno. Przypo-
mnijmy, że zgodnie z  projek-
tem niebawem wykonana zosta-
nie kompleksowa modernizacja 
SUW wraz z wymianą wszystkich 
zbiorników oraz złóż. Szczegóło-
wy zakres prac obejmie wymia-
nę wewnętrznej instalacji techno-
logicznej wody, a więc filtrów ze 
złożami, aeratorów oraz sprężarki; 

remont posadzki i ścian pomiesz-
czenia technologicznego; mon-
taż osuszacza i grzejników, a tak-
że budowę magazynującego wodę 
zbiornika naziemnego retencyj-
nego, a wreszcie montaż zestawu 
hydroforowego z pompą płuczącą 
i układem sterowania oraz wyko-
nanie rurociągów łączących Stację 
Uzdatniania Wody z istniejącymi 
zbiornikami wody popłucznej.

Głównym celem tego zada-
nia jest poprawa jakości pozyski-
wanej wody, a warto wspomnieć, 
iż w wodę ze stacji w Boczkach 
Domaradzkich zaopatrywana jest 
znaczna część gminy, w tym takie 
miejscowości jak: Antoniew, Bro-
nisławów, Domaradzyn, Boczki 
Domaradzkie, Boczki Zarzeczne, 
Chlebowice, Gawronki, Helenów, 
Władysławów Bielawski, Wola 

Zbrożkowa i Ziewanice. Długość 
sieci wynosi ponad 34.000 m.

W ramach trwających obecnie 
prac skuto posadzki, a także usu-
nięto wszystkie urządzenia, któ-
re służyły dotychczas. Niebawem 
zamontowane zostaną nowe urzą-
dzenia niezbędne do prawidłowe-
go funkcjonowania SUW.

Przypomnijmy, że działania 
w  tym miejscu prowadzi firma 
Watertech Dorota Grzelak-Kowal-
czyk z Łodzi za 1.111.920 zł. Ter-
min realizacji tego zadania przy-
pada na 10 grudnia, a z informacji 
przekazanych przez wykonawcę 
wynika, że prawdopodobnie zo-
stanie sfinalizowane w terminie.

Niewykluczone, że uda się uzy-
skać na ten cel wsparcie zewnętrz-
ne. Pod koniec sierpnia br. gmina 
złożyła wniosek o przyznanie do-
tacji z Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich na lata 2014-2020, 
w  ramach którego możliwe jest 
uzyskanie wsparcia w maksymal-
nej wysokości 63,63% kosztów 
kwalifikowanych. Aktualnie trwa 
weryfikacja wniosków pod wzglę-
dem formalnym i  merytorycz-
nym.  aw

Głowno | Remont chodnika 

Na drugiej części Targowej  
też będzie równiej
Firma „Danetpil” Grzegorza 
Zielińskiego z Lubiankowa 
w gminie Głowo w drugiej 
połowie października 
przystąpi do kontynuacji 
przebudowy chodnika 
wzdłuż ulicy Targowej. 

Inwestorem jest zgierskie sta-
rostwo. Roboty będą kosztowały 
blisko 100 tysięcy złotych. Powiat 
wybrał najtańszą ofertę przetar-
gowa spośród pięciu, które wpły-
nęły. Najdroższa z ofert opiewała 
na kwotę 172,2 tys. złotych. 

Kiedy pod koniec lutego pi-
saliśmy w  Wieściach z  Głow-
na i Strykowa o zakończeniu zle-
conego przez starostwo remontu 
fragmentu chodnika na ulicy Tar-
gowej (wykonano wtedy ok. 520 
metrów chodnika i  fragmentami 
poprawiono asfalt), nie było jesz-
cze wiadomo, kiedy modernizacja 
ta będzie kontynuowana. Epide-
mia opóźniała planowanie inwe-
stycji i  dopiero w  połowie maja 
starostwo przedstawiło plan mo-

dernizacji powiatowych dróg. 
Znalazła się w  nim m.in. konty-
nuacja remontu wspomnianego 
chodnika w Głownie. 

Całkowitej wymianie bę-
dzie podlegało ok. 400 metrów 
o szerokości 1,5 metra na odcin-
ku od  skrzyżowania z  ulicą Że-
romskiego w kierunku Rudnicz-
ka i dalej Lubiankowa – do końca 
istniejącego chodnika kończą-
cego się na  wysokości posesji 
nr 115. 

Stare płyty chodnikowe na tym 
odcinku są już mocno zużyte.  
Na chodniku, jak i  wjazdach 
na  tereny poszczególnych  pose-
sji, ułożona zostanie betonowa 
kostka. Cztery spośród 10 zjaz-
dów są nowo wybudowane przez 
ludzi we własnym zakresie, kom-
ponują się z dalszym podjazdem 
do  domu i  nie ma przesłanek 
do  ich rozebrania. Nawierzchnia 
jezdni wzdłuż budowanego chod-
nika jest w  dobrym stanie tech-
nicznym i na chwilę obecną brak 
jest konieczności jej przebudowy.

 mak

Głowno | Roboty przy ul. Szkolnej

Kanalizacja coraz bliżej
Nie ustają prace 
modernizacyjne w okolicy 
ul. Szkolnej w Głownie, 
gdzie wkrótce powstanie 
kanalizacja deszczowa.

Wygląd okolicy zmienia się 
niemal z dnia na dzień, a wszyst-
ko to za sprawą realizowanych we 
wspomnianym miejscu robót, któ-
re obejmują swym zasięgiem co-
raz większy odcinek. Zmierza-
ją one do  powstania kanalizacji 
deszczowej wraz z odtworzeniem 
nawierzchni na szerokości wyko-
pów. Póki co, działania moderni-
zacyjne prowadzone są jedynie 
przy ul. Szkolnej, jednak w przy-

szłości obejmą również nieodległy 
Plac Reymonta. 

Z uwagi na  możliwe utrud-
nienia komunikacyjne, ja-
kie mogłyby wystąpić przy tej 
okazji, zarówno w okolicy Targo-
wiska Miejskiego w Głownie, jak 
i Szkoły Podstawowej Nr 1 zdecy-
dowano, że realizacja inwestycji 
będzie przebiegać etapowo – naj-
pierw przy ul. Szkolnej, a później 
na rondzie. Mimo to, przejeżdża-
jąc w  pobliżu warto zachować 
szczególną ostrożność ze względu 
na wprowadzone zmiany w orga-
nizacji ruchu, z którego tymczaso-
wo wyłączona została ul. Szkolna.  
Przypomnijmy, że prace budow-

lane realizuje Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Usługowo-Handlo-
we „EkoInżBud” Łukasz Stępień 

z Gomunina Kolonii. Koszt mo-
dernizacji opiewa na 360.390 zł 
brutto.  aw

Stacja Uzdatniania Wody w Boczkach Domaradzkich niebawem 
zamieni się w całkowicie nowoczesny obiekt. 
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chodnika wzdłuż ulicy Targowej w Głownie w drugiej połowie 
października.
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RZUT OKIEM | JAK Z POCZTÓWKI

Wygląda jak z pocztówki, więc tym bardziej cieszy, że to nasza 
rzeczywistość. Tak prezentują się nowe atrakcje na terenie rekreacyjnym 
przy ul. Skrętnej w Głownie, gdzie w ostatnim czasie prowadzono 
rozbudowę. Z myślą o młodszych i starszych użytkownikach tego 
terenu zamontowano m.in. zestaw zabawowy ze strefą z piasku, stolik 
szachowy z siedziskiem oraz urządzenia umożliwiające aktywność 
fizyczną w plenerze. Przypomnijmy, że realizacji projektu podjęło się 
przedsiębiorstwo „Dr Spil Polska” z Katowic. Inwestycja dofinansowana 
jest z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich w kwocie 51.188 złotych, 
przy współudziale LGD Polcentrum. Koszt całości opiewa  
na 68.867,29 złotych. aw

FO
T.

 F
B

/M
IA

ST
O

 G
ŁO

W
N

O

Prace przy ul. Szkolnej wciąż postępują. Stan na 7 października. 
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Głowno | Poszli przez miasto dając świadectwo wiary 

Faceci z różańcem w ręku 
Piesza mini pielgrzymka mężczyzn z modlitwą 
różańcową na ustach przeszła w ostatnią sobotę, 
3 października, ulicami Głowna. 

Była to inicjatywa nieformal-
nej grupy mężczyzn skupio-
nych wokół głowieńskich parafi i. 
Co więcej, nie była to ich pierw-
sza pielgrzymka, lecz już ósma. 
Odbywają się one w każdą pierw-
szą sobotę miesiąca. 

Mężczyźni z różańcami w rę-
kach oraz z krzyżem pielgrzymu-
ją pomiędzy głowieńskimi trze-
ma parafi ami (św. Jakuba przy ul. 
Łowickiej, św. Barbary w Głow-
nie-Osinach i  św. Maksymiliana 
na Zabrzeźni). Wychodzą z róż-
nych kościołów, o różnych godzi-
nach. – Nie jest nas bardzo wielu, 
więc nie mamy „swojej”, odpra-
wianej specjalnie dla nas mszy 
świętej, jak to jest w niektórych 
dużych miastach, ale dopasowu-
jemy się do godzin mszy w pa-
rafi ach – powiedział nam jeden 
z  inicjatorów różańcowych piel-
grzymek, Maciej Redo. 

W ostatnią sobotę, 3 paź-
dziernika, różańcowa pielgrzym-
ka rozpoczęła się mszą świętą 
o godz. 17.00 w kościele pod we-
zwaniem św. Barbary w Głownie 
– Osinach. Na zakończenie mszy 
odśpiewana została Bogurodzi-
ca, a tuż po mszy mężczyźni wy-
maszerowali z kościoła. Przeszli 
z różańcami w rękach i modlitwą 
na ustach ulicami Głowna do ko-
ścioła św. Maksymiliana na Za-
brzeźni. Po drodze odmawiali ró-
żaniec w  intencji mieszkańców 
miasta i uczestników pielgrzymki 
oraz Koronkę Bożego Miłosier-
dzia. Zajęło im to około godzi-

ny, a w tym czasie pokonali kil-
ka kilometrów. Nie była to więc 
wymagająca jakiegoś szczegól-
nego przygotowania, trudna piel-
grzymka, choć panowie – znając 
swoje możliwości – tempo mieli 
całkiem niezłe. 

Skąd się wziął pomysł comie-
sięcznego pielgrzymowania z ró-
żańcem? – Jest to inicjatywa gru-
py mężczyzn z  Głowna, którzy, 
będąc posłusznymi papieżowi 
Franciszkowi, chcą „zejść z  ka-
napy” i  dać świadectwo swojej 
wiary w obronie rodzin. W wie-
lu innych miastach też są takie 
organizowane zawsze w  pierw-
szą sobotę miesiąca – mówi pan 
Maciej. 

Na przykład w Łodzi w każdą 
pierwszą sobotę miesiąca męż-
czyźni gromadzą się przed połu-
dniem w  kościele pw. Zesłania 
Ducha Świętego przy Placu Wol-
ności. Najpierw uczestniczą we 
mszy świętej, a następnie wspól-
nie idą ulicą Piotrkowską i  od-
mawiają różaniec. Pan Maciej 
brał kiedyś udział w takich spo-
tkaniach i zapragnął przenieść je 
na grunt głowieński. 

Czy się udało? Biorąc pod 
uwagę, że było to już ósme takie 
spotkanie modlitewne w  Głow-
nie, należy stwierdzić, że tak, ale  
z drugiej strony – patrząc na fre-
kwencję – można się nad tym za-
stanawiać. Do tej pory w różań-
cowych pielgrzymkach ulicami 
Głowna uczestniczyło od  kilku 
do  kilkunastu osób, w  tej ostat-
niej – pięciu panów, w tym wspo-
mniany Maciej Redo oraz Jakub 
Mikołajczyk, Mirosław Dudka, 
Wojciech Baleja i Zdzisław Zwo-
liński. – Zapraszamy wszystkich 
chętnych. Im nas więcej, tym le-

piej – zachęca do  uczestnictwa 
w kolejnej pan Maciej.

Nie tylko dla pań
Jak panowie odnajdują się 

w swoich „różańcowych rolach” 
w sytuacji, kiedy to odmawianie 
różańca wielu osobom kojarzy 
się przede wszystkim ze starszy-
mi paniami? – Facetów odma-
wiających różaniec wcale nie jest 
tak mało i mam nadzieję, że bę-
dzie nas przybywać – mówi pan 
Maciej. 

Według niego kult Maryi Kró-
lowej Polski w  naszym kraju 
przez mężczyzn ma szczególny 
charakter. – My Polacy, a szcze-
gólnie mężczyźni, mamy trochę 
taki charakter, że z  Bogiem bę-
dziemy się spierać i  kłócić, dia-
błom byśmy kocioł zabrali, ale 
matka to jest matka i jej się trzeba 
słuchać – mówi. 

Kolejna mini pielgrzymka 
różańcowa po Głownie przej-
dzie ulicami miasta 7 paździer-
nika z kościoła pod wezwaniem 

św. Maksymiliana na  Zabrzeźni 
do kościoła św. Jakuba. Godzina 
jeszcze nie została ustalona, ale 
raczej będzie to przed południem.

Okazało się, że historia lubi to-
czyć się kołem i nie była to pierw-
sza taka inicjatywa w  Głownie, 
na co zwrócił uwagę ksiądz Zbi-
gniew Kielan z kościoła św. Bar-
bary w  Osinach. Otóż w  maju 
2019 roku „wyszedł w  teren” 
pierwszy w Głownie „Męski Ró-
żaniec” inspirowany wg pomysłu 
Wojowników Maryi. 

– Nie porwała ta inicjatywa 
tłumów męskich przedstawicie-
li naszej społeczności, a  nawet 
znalazła oponentów. A dziś wie-
czorem po raz kolejny, tymi razy 
z innej już inicjatywy, grupa męż-
czyzn umocnionych Bożym Sło-
wem i  nakarmionych chlebem 
Pańskim, po Eucharystii w  na-
szym kościele wyruszyła wal-
czyć... nie bronią ale duchową 
amunicją... Na większą chwałę 
Bożą – pisał w mediach społecz-
nościowych. �

Głowno | Konfl ikt w sklepie na Zabrzeźni

Pod dom zamiast do lekarza? 
Ale czy to cała prawda?
– Moja siostra zasłabła w czasie pracy, a pracodawca, 
zdając sobie z tego sprawę, nie powiadomił pogotowia, 
tylko odwiózł ją pod dom i pozostawił bez opieki. Jesteśmy 
wstrząśnięci całą sytuacją – w taki sposób mieszkanka Głowna 
opisuje kontrowersyjne zajście, do jakiego doszło w połowie 
września w jednym ze sklepów na terenie Zabrzeźni.

O sprawie powiadomiła naszą 
redakcję rodzina 40-letniej miesz-
kanki Głowna. Z relacji naszych 
rozmówców wynika, że w  dniu 
14 września w  godzinach popo-
łudniowych kobieta zatrudniona 
na stanowisku ekspedientki zasła-
bła. Jak twierdzą, właściciel wie-
dział o  całej sytuacji, jednak nie 
zdecydował się na wezwanie po-
gotowia ratunkowego. Kobietę od-
wieziono do domu, a zadania tego 
miał podjąć się ojciec właściciela, 
który po dotarciu do celu pozosta-
wił kobietę na podwórku.

– Pogotowia nie wezwano 
i do dziś jest to dla nas niezrozu-
miałe. Jak to możliwe, że oso-
ba, która zasłabła w pracy, trafi a 
do domu, a nie do lekarza? Porzu-
cono ją pod drzwiami. A co, gdy-
by stało się coś naprawdę poważ-
nego? – pyta nasza rozmówczyni.

Dodajmy, że 40-latka od  wie-
lu lat jest pracownicą wspomnia-
nego sklepu. Jak zapewnia rodzi-
na, nigdy wcześniej nie uskarżała 
się na konfl ikt z pracodawcą. Bli-

scy nie słyszeli także o jakichkol-
wiek uwagach, które miałyby od-
nosić się do  świadczonych przez 
nią na tym stanowisku usług. Do-
tychczas nie miała również pro-
blemów ze zdrowiem.

Ostatecznie, kobieta trafi ła 
do lekarza, ale we własnym zakre-
sie. Poważniejszych problemów 
zdrowotnych u niej nie stwierdzo-
no. Podobnie jak rodzina, ma ona 
jednak żal do pracodawcy.

– Każdy człowiek powinien 
czuć się bezpieczny w  miejscu 
pracy, ale, jak widać, nie zawsze 
można na  to liczyć. Dlaczego? 
– pytają członkowie rodziny.

Naszemu reporterowi udało 
się skontaktować z  właścicielem 
wspomnianego sklepu. Zapewnia, 
że jego wersja wydarzeń znaczą-
co odbiega od opisanej przez ro-
dzinę pracownicy, jednak z uwagi 
na dobro kobiety odmówił udzie-
lenia szczegółowego komentarza. 

Kategorycznie nie zgadza się 
jednak z twierdzeniem, iż 40-latka 
w pracy zasłabła. Twierdzi, że jej 
problemy nie wynikały ze stanu 
zdrowia, lecz tego, iż wspomnia-
nego dnia znajdowała się w stanie 
nietrzeźwości. W jego opinii, do-
wodem na słuszność takiego sta-
nowiska może być zapis z  mo-
nitoringu sklepowego. Dodaje, 
że niepokojące sygnały dotyczące 
zachowania pracownicy płynęły 
m.in. od klientów sklepu. 

– Mój tata odwiózł pracownicę 
do domu, gdzie była bezpieczna. 
O całej sytuacji powiadomiliśmy 
również jej rodzinę. Pomogliśmy 
na  tyle, na  ile było to możliwe. 
– twierdzi właściciel.  aw

W „Męskim Różańcu” ulicami Głowna przeszli Maciej Redo, Jakub 
Mikołajczyk, Mirosław Dudka, Wojciech Baleja oraz Zdzisław Zwoliński.
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MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

40-latka od wielu 
lat jest pracownicą 
wspomnianego sklepu. 
Jak zapewnia rodzina, 
nigdy wcześniej 
nie uskarżała 
się na konfl ikt 
z pracodawcą.
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Gmina Stryków | Plan zagospodarowania przestrzennego

Duże zmiany  
w kilku miejscach
Od 23 września  
do 16 października trwa 
wyłożenie do publicznego 
wglądu dwóch projektów 
miejscowego planu 
zagospodarowania 
przestrzennego terenu  
gm. Stryków. 
Zainteresowani właściciele 
i sąsiedzi powinni się im 
dobrze przyjrzeć.

Plan zagospodarowania prze-
strzennego to akt prawa miej-
scowego, który jest przyjmowa-
ny w formie uchwały przez radę 
gminy. Określa on przeznaczenie, 
warunki zagospodarowania i  za-
budowy terenu, a także rozmiesz-
czenie inwestycji celu publicz-
nego. Oznacza to, że gdy, tak jak 
w  tym momencie, gmina oddaje 
plan do wglądu mieszkańcom, ci 
mogą zweryfikować czy zapisane 
w planie ich działki nie zmieniły 
swojego przeznaczenia. I mogą 
przeciw temu protestować – choć 
w tych przypadkach pewnie obę-
dzie się bez protestów.

Pierwsza część planu dotyczyć 
będzie części obszaru miasta Stry-
kowa – obszar objęty opracowa-
niem jest wyznaczony od północ-
nego-zachodu drogą krajową nr 
14 – ulica Warszawska (od skrzy-
żowania z  ul. Targową), od  pół-
nocnego wschodu – przez drogę 
wojewódzką nr 708 (obwodnica), 
następnie fragmentem ulicy Brze-
zińskiej do  autostrady A1 i  A2, 
drogę powiatową (ul. Targowa) 
wraz z fragmentem terenu nad za-
lewem).

W tej części planu gmina 
wprowadza 2 zasadnicze zmiany 
w przeznaczeniu terenów należą-
cych do  miasta. Działka znajdu-
jąca się naprzeciwko rynku przy 
ulicy Targowej stanie się terenem, 
na którym mogą zostać wybudo-
wane budynki wysokie i średnio-
wysokie. Z tej zmiany ma sko-
rzystać TBS, który już wiele lat 
temu wykupił ten teren, ale wciąż 
nie mógł rozpocząć budowy ze 
względu na  to, że plan nie prze-

widywał możliwości postawienia 
w  tym miejscu takiej nierucho-
mości. Jeżeli uda się zatwierdzić 
obecnie przygotowany plan, bu-
dowa bloku ma się rozpocząć już 
wiosną 2021 roku. 

Drugą zmianą w  planie jest 
zmiana przeznaczenia działki na-
przeciwko Szkoły Podstawowej nr 
II w Strykowie. Znajdujący się tam 
teren już od  kilku lat służy jako 
parking nauczycielom oraz rodzi-
com, jednak ze względu na wid-
niejące w  planie przeznaczenie 
tego terenu na  ,,budownictwo 
mieszkaniowe” uniemożliwiało 
przerobienie tego terenu na  par-
king z  prawdziwego zdarzenia. 
Dlatego samochody zostawiane 
są na piachu, a władze nie mogły 
nawet tego terenu utwardzić. Pro-
jekt na parking ma zostać przyjęty 
jeszcze w 2020 roku. 

Drugi plan zagospodarowa-
nia przestrzennego dotykać bę-
dzie zmian nie z miasta, a z gminy 
Stryków na obszarze: wsi Niesuł-
ków, Anielin, Warszewice wraz 
z  fragmentami miasta Strykowa. 
Teren opracowania położony jest 
na południowy – wschód od Stry-
kowa, przy węźle autostradowym, 
a w niewielkiej części zawiera się 
w  granicach miasta. Granice te-
renu stanowią autostrady A1, A2, 
droga wojewódzka nr 708 oraz 
droga gminna przebiegająca przez 
Niesułków. Obszar opracowania to 
w większości tereny rolne, wystę-
pują też zabudowania mieszkalne, 
położone wzdłuż drogi gminnej. 
Plan przewiduje tam – niedale-
ko miejsca, gdzie składowane są 
drewniane zrębki (po drugiej stro-
nie autostrady) – wyznaczenie te-
renów inwestycyjnych pod maga-

zyny, składy, place i usługi przy 
uwzględnieniu, że wzdłuż drogi 
gminnej wyznaczone zostaną te-
reny pod zabudowę zagrodową.

Do 30 października 2020 r. 
można będzie składać uwagi do-
tyczące problematyki zakre-
su poszczególnych planów oraz 
prognoz oddziaływania na  śro-
dowisko, które rozpatrywać bę-
dzie burmistrz Strykowa, zaś 
uwagi nieuwzględnione przez 
burmistrza będą przedmiotem 
rozpatrzenia przez Radę Miejską 
w Strykowie.

Treść obwieszczenia Burmi-
strza Strykowa, jak i  wszystkie 
projekty podlegające wyłożeniu, 
zamieszczone zostały na  stronie 
BIP Urzędu Miejskiego w  Stry-
kowie oraz pozostają do  wglądu 
w  Urzędzie Miejskim, pokój nr 
13, w godzinach pracy Urzędu.  ek

Sierżnia | Zawirowania z drogą 

Gmina chce zrobić porządek
Podczas Komisji Budżetu Rady 

Miejskiej w  Strykowie 21 wrze-
śnia burmistrz Witold Kosmow-
ski poinformował, że w  planach 
tej kadencji jest przebudowa dro-
gi w Sierżni, która jest w fatalnym 
stanie. Wybudowanie autostrady 
przesunęło ślad drogi, przez co za-
panował tam komunikacyjny ba-
łagan. Niestety w  świetle prawa 
to droga powiatowa, więc władze 
gminy nie mogą nic z tym zrobić. 

Burmistrz rozpoczął już jed-
nak starania o zmianę jej prawne-
go charakteru. Po wstępnym poro-
zumieniu ze starostwem, Stryków 

ma przekazać mu kilka dzia-
łek gminnych, a w zamian otrzy-
ma kilka działek drogowych, co 
umożliwi uporządkowanie drogi 
w  Sierżni. Przy drodze wymia-
ny wymaga też kanał deszczowy, 
który został wybudowany w  la-
tach 40. przez francuskich jeń-
ców wojennych. Cała inwestycja 
ma pochłonąć 800 tys. zł. Zanim, 
jednak dojdzie do budowy, gminę 
czekają trudne formalności, Piotr 
Kwiatkowski musi przedstawić 
wszelką dokumentację związaną 
z istnieniem i charakterem drogi. 
 ek

Wyskoki | Nie tylko łatanie

Nowy asfalt zakryje dziury
W pierwszej połowie paździer-

nika powinna zostać zmodernizo-
wana droga lokalna w Wyskokach 
w gminie Stryków. Tym razem nie 
będzie to miejscowe łatanie dziur 
na drodze, ale ma zostać położo-
na nowa warstwa asfaltu na całej 
jej szerokości. 

Droga ta była wcześniej wie-
lokrotnie łatana, ale przestawało 
to mieć sens, bowiem obok tych 
załatanych powstawały kolejne 
dziury. Nowa warstwa asfaltu ma 
zostać położona na  odcinku 441 
metrów: od przejazdu kolejowego 
do skrzyżowania w Wyskokach. 

Gmina otrzymała dofinansowa-
nie modernizacji tej drogi w wy-
sokości 123.480 złotych w ramach 
dotacji na remonty dróg dojazdo-
wych do pól. Roboty wykona Za-
kład Remontowo-Drogowy Spół-
ka z o.o. Sp. k. z Łodzi za około 
177,2 tys. zł. Oczyszczone zosta-
ną też przydrożne rowy i uporząd-
kowane pobocza (uzupełnienie 
tłuczniem i  utwardzenie). Wy-
nik przetargu został zatwierdzony 
przez władze Strykowa w czwar-
tek, 24 września, a umowa pomię-
dzy gminą a wykonawcą podpisa-
na kilka dni później.  mak

Gmina Stryków | Droga powiatowa 

Rowy będą oczyszczone, 
pobocze sprofilowane

Przydrożne rowy wzdłuż po-
wiatowej drogi z Kalinowa w kie-
runku Nowostawów w  gminie 
Stryków zostaną w  najbliższych 
dniach gruntownie oczyszczone.

Prace na zlecenie powiatu, któ-
ry jest administratorem tej drogi, 
przeprowadzi firm Zieleń-Pawlak 
Sp. j. z Łodzi zajmująca się utrzy-
maniem zieleni w pasach dróg po-
wiatowych i  usuwaniem zakrza-
czeń z pasów drogowych. 

– Powiem więcej: te rowy będą 
w części wręcz odbudowane, a nie 
tylko oczyszczone. Nie były po-
prawiane od wielu, wielu lat. Od 
dawna o to zabiegałem w powie-
cie i wreszcie to zostanie zrobio-
ne – powiedział nam radny gmi-

ny Stryków z tego rejonu Jarosław 
Włodarczyk. 

Oprócz odbudowania rowów 
na odcinku około 600 metrów po-
prawiony ma zostać stan poboczy. 
Zostaną one wyprofilowane i tam, 
gdzie będzie to potrzebne, utwar-
dzone kruszywem, które zostanie 
uwalcowane. 

– Chodzi przede wszystkim 
o  to, żeby po poprawkach woda 
była lepiej odprowadzana z drogi. 
Były tam już takie miejsca, gdzie 
pobocze było wyżej niż asfalt. 
Będę przyglądał się pracom – za-
powiada radny Włodarczyk. Ro-
boty mają zostać przeprowadzone 
w  pierwszej połowie październi-
ka.  mak

Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego dla części obszaru miasta Stryków.
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Głowno | Skarbnik na emeryturze

Najpierw projekt budżetu, 
potem odpoczynek
Na zasłużoną emeryturę 
przeszła Jolanta 
Piotrowska, skarbnik 
Miasta Głowna. Wolnym 
czasem skarbnik nie 
będzie mogła się jeszcze 
nacieszyć, bo swoje 
obowiązki nadal będzie 
sprawować.

W związku z  planowanym 
przejściem na emeryturę radni od-
wołali Jolantę Piotrowską z  peł-
nionej dotychczas funkcji pod-
czas ostatniej sesji, która w trybie 
zdalnym odbywała się w  środę, 
30 września. Z myślą o zabezpie-
czeniu prawidłowego funkcjono-
wania Gminy Miasta Głowno do-
tychczasowa skarbnik zgodziła się 
jednak dalej prowadzić miejskie 
finanse. Kiedy więc będzie mogła 
nacieszyć się zasłużonym odpo-
czynkiem po wielu latach pracy? 
Tego dokładnie nie wiadomo. 

Warto jednak dodać, że ponow-
nego powołania na  stanowisko 
skarbnika Jolanty Piotrowskiej do-
konano w  okresie intensywnym, 
ze względu m.in. na trwającą kon-
trolę Regionalnej Izby Obrachun-
kowej w Łodzi oraz konieczność 

przygotowania projektu budżetu 
na  przyszły rok, które powinno 
odbyć się do 15 listopada br. Wie-
le wskazuje więc na to, że dopie-
ro domknięcie bieżących spraw 
i  istotnych formalności umożliwi 
pani skarbnik rozpoczęcie nowe-
go etapu w życiu.

– Uprawnieniem pracownika 
jest wybór najlepszego momen-
tu na  odejście na  emeryturę, zaś 
moim, jako burmistrza, zapew-
nienie właściwego funkcjonowa-
nia gminy. W tej kwestii doszli-
śmy do porozumienia – podkreślił 
w czasie sesji burmistrz Grzegorz 
Janeczek.

Obie decyzje, zarówno odno-
śnie przejścia na  emeryturę do-
tychczasowej skarbnik, jak i  po-
nownego jej powołania na to samo 
stanowisko z dniem 2 październi-
ka br., spotkały się z jednomyślną 
zgodą Rady Miejskiej.

W trakcie wrześniowej sesji 
na nowej drodze powitali Jolantę 
Piotrowską emerytowani radni. 

– Witamy w klubie emerytów. 
Jest fajnie – zapewniała radna Ma-
ria Furga.

Jolanta Piotrowska urodziła się 
w  1959 roku. Z wykształcenia 
jest ekonomistką. Wiedzę zdoby-
wała m.in. w czasie studiów ma-

gisterskich ukończonych na  Uni-
wersytecie Łódzkim oraz studiów 
podyplomowych z zakresu Zarzą-
dzania projektami na Politechnice 
Łódzkiej. Posiada ponad 20-let-
nie doświadczenie w  księgowo-
ści. Z działalnością samorządową 
związana jest od 2007 roku. Była 
skarbnikiem gminy Ujazd. Pra-
cowała również w Urzędzie Mar-
szałkowskim Województwa Łódz-
kiego jako główny specjalista ds. 
kontroli operacji realizowanych 
w ramach Programu Regionalne-
go Obszarów Wiejskich w Depar-
tamencie Funduszu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich. Z Głownem 
związana jest od czterech lat. 

– Przede mną piąty projekt bu-
dżetu. Lata spędzone w tym miej-
scu były dobre. Praca przynosi 
mi mnóstwo satysfakcji, a zespół, 
z którym dane mi jest pracować, 
jest zgrany i życzliwy – podkreśla 
skarbnik w  rozmowie z  naszym 
reporterem.

Zapytana o  plany na  przy-
szłość, nie zdradziła szczegółów, 
ale zaznaczyła, że nudzić się nie 
zamierza.

– W domu siedzieć nie lubię, 
więc pewnie będzie to odpoczy-
nek aktywny. Mam kilka planów 
na dalsze życie – zauważa.  aw

RZUT OKIEM | KIEROWNIK USC JUŻ NA EMERYTURZE
Na zasłużoną emeryturę odeszła 

długoletnia kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego w Głownie  

– Wiesława Wrońska. Za wieloletnie 
zaangażowanie, pracę pełną 

pasji oraz wkład w rozwój miasta 
podziękowali ustępującej kierownik 
burmistrz Grzegorz Janeczek, jego 
zastępczyni Magdalena Błaszczyk 

oraz sekretarz Magdalena Piotrowska. 
Podczas pożegnalnego spotkania 

życzyli pani Wiesławie zasłużonego 
odpoczynku, dalszej pomyślności, 
a także realizacji życiowych celów 

oraz zainteresowań. aw

Głowno | Ul. Wyzwolenia i Andersa

Wszystko na dobrej drodze
Budowa ul. Wyzwolenia 
i Andersa w Głownie staje 
się coraz bardziej realna. 
Wszystko jest na dobrej 
drodze: wykonawca został 
już wyłoniony, a niebawem 
rozpoczną się prace.

Przypomnijmy, że projekt tej 
inwestycji obejmuje budowę 
dwóch ulic: Wyzwolenia na  od-
cinku od ul. Letniej do ul. Ander-
sa oraz Andersa na odcinku od ul. 
Wyzwolenia do  ul. Sikorskiego 
w granicach istniejącego pasa dro-
gowego. 

W ramach robót, które nieba-
wem ruszą, powstanie jezdnia 
z betonowej kostki brukowej oraz 
chodnik o  szerokości 2 metrów. 

Pojawią się również indywidual-
ne zjazdy do posesji oraz dojścia 
do furtek. Łączna długość odcin-
ków, na których przeprowadzona 
zostanie modernizacja, wyniesie 
około 230 mb. 

W postępowaniu przetargo-
wym wpłynęły trzy oferty. Naj-
korzystniejszą z  nich okazała się 
propozycja złożona przez Zakład 
Ogólnobudowlany „Marbudex” 
Marek Kierlańczyk ze Skiernie-
wic, który ostatecznie podejmie 
się tego zadania. Koszt inwesty-
cji opiewa na 276.739,80 złotych, 
a częściowo zostanie ona dofinan-
sowana ze środków Rządowego 
Funduszu Inwestycji Lokalnych 
na budowę dróg w mieście. Ter-
min realizacji upłynie w połowie 
listopada br.  aw
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Skarbnik Jolanta Piotrowska.
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TK Basket Stryków | Niewiadoma z boiskiem i z dostępem do sal

Gdzie mają trenować 
koszykarze i inni lubiący 
sport?
10 października 
Towarzystwo Koszykówki 
Basket Stryków ma 
rozegrać pierwszy ligowy 
mecz u siebie. Niestety, 
koszykarze wciąż  
nie wiedzą gdzie ten mecz 
miałby się odbyć,  
a co gorsze,  
gdzie przed rozgrywkami  
mogą trenować.

W zeszłym sezonie drużyna 
TK Basket Stryków trenowała 
w sali gimnastycznej przy Szkole 
Podstawowej im. Henryka Sien-
kiewicza w  Niesułkowie, a  me-
cze rozgrywano w  Dąbrówce 
Wielkiej. Co już w zeszłym sezo-
nie było kłopotliwe, bo zawodni-
cy reprezentujący Stryków chcie-
liby grać w  Strykowie. W tym 
roku jednak, z racji rygorystycz-
nych obostrzeń w szkołach na te-
renie gminy, dzieci zmuszone są 
do trenowania na orliku. 

Niestety pogoda robi się co-
raz gorsza i  treningi coraz czę-
ściej są odwoływane. – Syn 
od  rana sprawdza pogodę i  ser-
ce mi się kraje jak znów dostaje-
my informację, że trening został 
odwołany – mówi jeden z rodzi-
ców. Warto też podkreślić, że ko-
szykówka to sport halowy, więc 
trenowanie go na  otwartej prze-
strzeni jest nieefektywne. Z tego 
właśnie powodu klub wystosował 
wniosek do władz gminy o przy-
znanie mu miejsca do treningów 
w  jak najszybszym możliwym 
terminie.

Aby szkoły  
jednak służyły
Jak się jednak dowiadujemy 

od  burmistrza Strykowa, sprawa 
nie jest taka prosta. Problem tre-
ningów na terenie gminy Stryków 
w  zamkniętych przestrzeniach 
dotyka aktualnie wszystkie spor-
towe sekcje. W związku z  zaist-

niałą sytuacją epidemiologiczną 
szkoły, w których dotychczas od-
bywały się treningi, są zamknię-
te, aby nie narażać uczęszczają-
cych do nich dzieci na zakażenie. 
Mimo to burmistrz przyznaje,  
że wraz z dyrektorami opracowy-
wany jest plan, który ma pozwo-
lić zawodnikom trenować rów-
nież jesienią czy zimą. 

Jeszcze w  tym tygodniu ma 
odbyć się spotkanie wszystkich 
dyrektorów, którzy opracują uni-
wersalny plan funkcjonowania 
hal sportowych na  czas epide-
mii. Warunki te muszą zostać 
przedyskutowane również z pre-
zesami klubów, jednak podczas 
sesji burmistrz zdradził kilka ob-
ostrzeń, jakie mogą się pojawić. 

W bardzo ograniczonym 
zakresie
Po pierwsze dzieci mają przy-

jeżdżać na trening już przebrane, 
a  na  samą halę wstępu nie mają 
mieć rodzice, którzy swoich ma-
łych sportowców mają zostawiać 
przed budynkiem. Dodatkowo 
burmistrz podkreśla, że kluby nie 
będą miały do  dyspozycji takiej 
ilości godzin jak rok temu. Real-
ne godziny, w jakich mają odby-
wać się treningi, to 16.30-20.00. 
Wynika to z  tego, że sprzątaczki 
muszą przygotować salę na zaję-

cia rozpoczynające się już o  go-
dzinie 8 rano. Muszą mieć czas 
m.in. na  dezynfekcję sprzętu do-
stępnego na sali oraz piłek. 

Wśród mieszkańców nie brak 
opinii, że burmistrz zaniedbu-
je strykowski sport, a  zwłaszcza 
TK Basket. W odpowiedzi pod-
czas sesji Witold Kosmowski 
podkreślił, że klub jest regularnie 
dofinansowywany i  utrzymywa-
ny przez gminę. Ponadto w  tym 
roku zwiększono nawet dotacje 
dla strykowskiej sekcji koszyków-
ki, a  sam klub korzysta z  wody, 
ogrzewania czy sprzątaczek za 
darmo właśnie dzięki uprzejmo-
ści gminy

Do czego  
nie nadaje się  
ten balon
Przy każdej rozmowie o  stry-

kowskim sporcie zawsze pojawia 
się jeszcze jeden kontrowersyj-
ny temat – ,,balon przy Szko-
le Podstawowej nr I”. Nie zabra-
kło go również podczas dyskusji 
na temat funkcjonowania drużyn 
na ostatniej sesji Rady Miejskiej. 
Przede wszystkim balon aktual-
nie nie może przyjmować grup, 
póki nie ma tam zaplecza sanitar-
nego. Na ten moment sprzęt leży 
na boisku i ogranicza możliwości 
do uprawiania sportu. 

Temat ,,balonu” pojawił się nie 
tylko w kontekście treningów, ale 
również głównej hali na rozgryw-
ki Basket Ligi w Strykowie. Nie-
stety, jak informuje burmistrz, 
hala nie spełnia i nie będzie speł-
niać wymaganych norm. Przede 
wszystkim została inaczej zapro-
jektowana (projekt i tak udało się 
zmienić burmistrzowi na począt-
ku kadencji, co uratowało wiele 
możliwości) – nie można doma-
lować linii ani wstawić dodatko-
wych koszy na rozgrywki. Dodat-
kowo nie ma do hali podłączenia 
elektrycznego, które pozwoliłoby 
zamontować w niej zegar wyma-
gany przy meczach koszykówki. 

Pomimo że rozgrywek praw-
dopodobnie nie uda się zorga-
nizować w  Strykowie, zawodni-
cy TK Basket Stryków mogą być 
spokojni o miejsce do treningów. 
Dyrektorzy mają ustalić zasady 
i  wspólnie z  prezesami sporzą-
dzić harmonogram, który wejdzie 
w  życie najpóźniej 15 paździer-
nika. Drugą dobrą wiadomością 
dla koszykarzy powinna być in-
formacja, że na ten moment jako 
jedyni wyrazili chęć trenowania 
na sali gimnastycznej w Niesułko-
wie, więc prawdopodobnie uda się 
wrócić do miejsca już dobrze zna-
nego koszykarzom z poprzednich 
sezonów.  ek

Gmina Stryków | Komisarz Alex 

Hotel Kasor w serialu TVP
Znajdujący się na terenie gmi-

ny Stryków w  miejscowości Ce-
sarka Hotel ,,Kasor” był ostatnio 
w obiektywie kamer TVP, ponie-
waż na  terenie ośrodka kręcono 
serial ,,Komisarz Alex”. 

Ośrodek był ,,gwiazdą” 174. 
odcinka, w którym pies Alex bada 

sprawę morderstwa szefa gangu, 
Mruka, w jego własnej rezydencji. 

Odcinek można oglądać 
na platformie tvp.vod.pl, ale ujęć 
kręconych na  terenie ośrodka 
w  Cesarce można wypatrywać 
również w  kolejnych epizodach 
serialu.  ek

Popów Głowieński | Projekt sołecki 

Szansa na rekreację po zmroku
Trzy lampy solarne pojawiły 

się w ostatnim czasie wokół alta-
ny na terenie jednostki OSP w Po-
powie Głowieńskim, w  ramach 
projektu sołeckiego pod nazwą 
„Altanę oświetlimy i prąd zaosz-
czędzimy”, dofinansowanego 
przez województwo łódzkie.

Montażem zajęli się druhowie 
OSP. Dzięki tej inicjatywie miesz-
kańcy okolicy będą mogli spę-
dzać czas w  tym miejscu nawet 
po zmroku. Odtąd wiele spotkań, 
warsztatów oraz wydarzeń o cha-
rakterze kulturalno-społecznym 
będzie bowiem mogło odbywać 
się w  godzinach wieczornych. 
Ważne jest to zwłaszcza w okresie 
jesienno-zimowym, gdy wcześnie 
robi się ciemno. Bardziej komfor-

towe i bezpieczne w porach wie-
czornych stanie się również korzy-
stanie z siłowni zewnętrznej. 

– Zmiany, jakie zaszły w oko-
licy, są bardzo pożyteczne. Po-
nadto, wspólna praca i zaangażo-
wanie przyczyniły się do  jeszcze 
większej integracji mieszkańców 
okolicy. Warto również dodać,  
że zamontowane lampy solarne 
pozytywnie wpłyną na  ochronę 
środowiska – podkreśla wójt Ma-
rek Jóźwiak.

Gmina otrzymała na ten cel do-
tację 10.000 złotych. Całkowity 
koszt projektu to 16.377,45 zło-
tych, z czego 5.877,45 zł pochodzi 
z budżetu gminy Głowno, a 500 zł 
od mieszkańców wsi Popów Gło-
wieński.  aw

Bohaterowie serialu podczas sceny kręconej w Hotelu Kasor.
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Bezpiecznie i komfortowo nawet po zmroku. Altana na terenie OSP 
Popów Głowieński. 
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Piątkowy trening na orliku musiał zostać skrócony z powodu deszczu i śliskiej nawierzchni,  
która nie nadawała się do gry.
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Łowicz | Transport drogowy: za ciężkie samochody będą wyłapywane

Częstsze kontrole z nowym sprzętem
Łowicki oddział 
Wojewódzkiego 
Inspektoratu Transportu 
Drogowego w Łodzi 
otrzymał od starostwa 
i PZDiT miejsce  
do wykonywania  
tzw. ważeń dynamicznych,  
czyli badania nacisku  
na oś w danych pojazdach. 

Pozwoli to wykorzystać możliwo-
ści, jakie dla tego oddziału inspekcji 
otworzyły się po niedawnym otrzy-
maniu nowego radiowozu, wyposa-
żonego w wagę przenośną.

– Dzięki temu stan dróg nie tylko 
krajowych, wojewódzkich i  powia-
towych, ale także tych z najniższym 
dopuszczalnym tonażem, czyli gmin-
nych, nie będzie już tak narażony 
na niszczenie – powiedział Szy-
mon Sidor, rzecznik prasowy WITD 
w Łodzi. 

Miejsce badań znajduje się przy 
przy siedzibie łowickiego oddziału 
WITD przy ul. Jana Pawła II, tuż przy 
rondzie, którym wjeżdza się do mia-

sta z drogi krajowej nr 14. Do tej pory 
najbliższe Łowicza miejsca, gdzie 
można było skorzystać z wagi znaj-
dowały się w  Kutnie oraz na MOP 
Głowno przy autostradzie A1. Teraz 
funkcjonariusze łowickiego oddziału 
mają go praktycznie pod swoją sie-
dzibą. – Mamy broń i nie zawahamy 
się jej użyć – żartował jeden z nich.

O tym, że takie kontrole są po-
trzebne, można było się przekonać 

już w trakcie pierwszej godziny jego 
działania 2 października rano. Z pię-
ciu pierwszych zatrzymanych samo-
chodów dostawczych do 3,5 t wszyst-
kie miały przekroczony dopuszczalny 
nacisk, a jeden o przeszło tonę (miał 
4,6 tony). Są oczywiście sprawdzane 
też cięższe pojazdy, o dopuszczalnym 
nacisku powyżej 3,5 ton. 

Za przekroczenie dopuszczalnej 
wartości, w  przypadku samocho-

dów z  dopuszczalnym naciskiem  
do 3,5 tony, grozi mandat do 500 zł, 
a  w przypadku tych powyżej 3,5 t 
kara administracyjna – od 500 do 
15.000 zł. Wysokość zależy od skali 
przekroczenia. 88% pieniędzy z  ta-
kiej kary trafia do budżetu zarządcy 
drogi, na której pojazd został przez in-
spekcję zatrzymany. Do zatrzymywa-
nia kierowców służy nieoznakowany 
samochód.  tm

Samorządy | Nowe przepisy

Transmisja to za mało, 
muszą być napisy
Od 23 września nagrania z sesji rad gminy, 
powiatu czy sejmiku wojewódzkiego,  
jakie są zamieszczane w biuletynach informacji 
publicznej, muszą mieć dodaną transkrypcję 
tekstową, czyli po prostu napisy, z których 
przeczytamy co mówi radny, wójt czy inna osoba 
zabierająca głos na sesji.

Wymóg ten dotyczy 
wszystkich sesji przepro-
wadzonych od 23 wrze-
śnia. Nie chodzi jednak 
o nagrania na żywo, urzę-
dy będą bowiem miały 
czas na zgranie nagrania 
już po zakończeniu obrad 
i  dodanie do niego napi-
sów. Powinny być w  tym 
pomocne programy kom-
puterowe, które automa-
tycznie dodadzą tekst  
na podstawie zarejestro-
wanego dźwięku. Naj-
lepsze z  nich gwarantują 
dokładność około 90-pro-
centową. Resztę będą mu-
sieli ręcznie dodać pra-
cownicy urzędu. 

Brak nagrania na stro-
nie Biuletynu Informacji 
Publicznej, albo brak tek-
stu może skutkować sank-
cjami względem urzędu, 
nakładanymi przez Mini-
sterstwo Cyfryzacji. 

Szczególnie ważne 
jest więc teraz, by oso-
by zabierające głos na 

sesji wypowiadały gło-
śno i  wyraźnie, najlepiej 
do mikrofonu, jak i to, by 
inni uczestnicy obrad za-
chowali w tym czasie mil-
czenie – wydaje się oczy-
wiste, że tak powinno być, 
ale praktyka pokazuje,  
że niekoniecznie.

Przypomnijmy, że obo-
wiązek zamieszczania 
w  internecie nagrań vi-
deo z  obrad obowiązuje  
od początku obecnej ka-
dencji samorządów (czyli 
od 2018 roku). 

W gminach z  naszego 
terenu, nie licząc może 
jakichś drobnych usterek 
technicznych, systemy te 
działają od kiedy są wy-
magane.

Nowe przepisy mają 
być kolejnym krokiem 
naprzód – głównie z my-
ślą o  osobach niesłyszą-
cych, jak i mieszkających 
w  Polsce obcokrajow-
cach, którzy dopiero uczą 
się języka.   tm

Mamy broń  
i nie zawahamy się  
jej użyć.

Procedura ważenia samochodu do 3,5 tony trwa ok. pół godziny, w przypadku większych pojazdów  
nawet do 3 godzin (nie tyle ze względu na sam proces techniczny, co na liczne formalności). 
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Miejcie odwagę, 
zatrudnijcie się  
jako wolontariusze!
Przeglądam informacje... 

2.200 osób zakażonych, kolejne 
27 osób nie żyje, Czechy i Słowa-
cja wprowadzają stan wyjątkowy, 
szczeciński kulturysta w  niewy-
brednych słowach określił załogę 
ratownictwa medycznego, jadącą 
na sygnałach, w strojach ochron-
nych do pacjenta. Czytam następ-
ne artykuły. Kolejne osoby w po-
wiecie łowickim dowiedziały się 
o dodatnim teście w kierunku ko-
ronawirusa. Czytam dalej. W Ło-
wiczu antycovidowy protest. Ręce 
opadają.

Organizatorka protestu nie ne-
guje obecności wirusa, lecz neguje 
obecność pandemii. Podnosi też, 

że wirus nie jest tak groźny jak 
przedstawiają to media. 

Od kwietnia do niemal końca 
lipca jeździłem w zespole wymazo-
wym przy staroście łowickim. Nie-
malże codziennie przemierzaliśmy 
wraz z Kubą Wolskim kilkaset ki-
lometrów, by dotrzeć do osób, któ-
re wymagały badania w  kierun-
ku koronawirusa. Wielokrotnie też 
spotykałem się z negacją nie tylko 
pandemii, ale też obecności wirusa. 
Miałem okazję spotkać ludzi, któ-
rzy najpierw negowali wirusa, a za 
kilka dni musieli się z nim zmierzyć.

Tak, to właśnie mi kazano „wy...
ac z Łowicza” i nazwano „roznosi-
cielem trypta i hifa”. 

Człowiekowi łatwiej jest przyjąć 
do wiadomości spiskowe teorie, niż 
przyjmować do wiadomości bar-
dzo skomplikowane dane z  dzie-
dziny biologii, chemii, biochemii 
czy immunologii. Nasza psychika 
sama się broni przed „złymi” wia-

domościami poprzez proste mecha-
nizmy obronne typu odrzucenie czy 
techniki zniekształcania rzeczywi-
stości typu zaprzeczenie, czy ma-
skowanie. Taka to już nasza fizjolo-
gia. Stąd też łatwiej nam uwierzyć 
w  globalny plan destrukcji całych 
narodów przez wyimaginowane 
podmioty niż przeczytać i  zrozu-
mieć zasadę metody oznaczenia 
obecności wirusa metodą RT-PCR.

Często zdarza się przyrównywać 
koronawirusa do „zwykłej” grypy, 
choć te wirusy, mówiąc trywialnie, 
nawet „koło siebie nie stały”, to są 
twarde informacje wirusologicz-
ne. Wskaźnik śmiertelności wiru-
sa grypy wynosi 0,002; wskaźnik 
śmiertelności SARS-CoV-2 wynosi 
blisko 3,4. Łatwo gołym okiem za-
uważyć różnicę. Prostym językiem 
mówiąc, koronawirus jest około 
1700 razy bardziej śmiertelny niż 
wirus grypy. Takie są fakty! Takie 
są dane!

Organizatorka i  uczestnicy ło-
wickiego protestu zdają się tego nie 
zauważać.

A może organizatorka i uczest-
nicy stanęliby oko w oko z rodzi-
nami osób zmarłych na korona-
wirusa (obojętne czy z chorobami 
towarzyszącymi, czy nie) i w oczy 
powiedzieliby im, że wirus nie jest 
tak bardzo groźny? 

Będą mieć taką odwagę? Czy 
będą mieli odwagę przytulić żony, 
córki, które kilka chwil temu do-
wiedziały się o śmierci ojca, męża 
z powodu tego wirusa? 

Czy będą miały odwagę po-
wiedzieć im, że pandemia to spi-
sek, a  wirus nie jest tak groźny? 
Ja miałem taką okazję, ja czułem  
na swoim kombinezonie gorące łzy 
rozpaczy rodziny po stracie naj-
bliższych. Wielokrotnie, jak umia-
łem, rozmawiałem z tymi ludźmi, 
wielokrotnie czułem się w  obo-
wiązku dać nadzieję. Taki już 

mam zawód, tak odbieram jego 
wykonywanie. Tak podpowiada-
ło mi sumienie i zwykła przyzwo-
itość. 

Może organizatorka i  uczest-
nicy w  ramach protestu zatrud-
niliby się, jako wolontariusze, 
w DPS-ie lub w szpitalu dla cięż-
ko chorych na Covid-19 i  udo-
wodnili ten pandemiczny spisek, 
no skoro nie ma pandemii, a wi-
rus nie jest groźny, to nie powin-
no być problemu, prawda? Pokaż-
cie, że jesteście ludźmi z „jajem”,  
macie ku temu okazję nawet na 
terenie waszego powiatu. Łatwo 
jest protestować, trudniej coś zro-
bić? 

Osoby chore, umierające na 
Covid-19, to nie są, Szanowni 
Protestujący, „przypadki”, które 
zmarły na niegroźną chorobę. To 
są istnienia ludzkie i choćby z sza-
cunku do tych ludzkich istnień ten 
protest nie powinien się odbyć.

Wyobraźcie sobie, jak będą się 
czuć osoby chore na koronawiru-
sa, jak będą się czuć rodziny osób, 
które zmarły na tą ciężką chorobę. 
Mam nadzieję, że słowo EMPATIA 
nie jest Wam obce.

Na koniec, cóż, w  nadchodzą-
cych ciężkich, infekcyjnych miesią-
cach, należy nam wszystkim życzyć 
ZDROWIA i  po prostu zdrowego 
rozsądku. Przestrzegajmy zaleceń, 
one nie są wymysłem. To jedyna 
skuteczna na dzień dzisiejszy meto-
da ograniczenia zachorowań.

Ja i moje koleżanki i koledzy ra-
townicy jesteśmy zawsze gotowi 
do pomocy osobom chorym, także 
tym, którzy w  pandemię nie wie-
rzą, a  wirusa nazywają „niegroź-
nym”, tylko po co się z nami spoty-
kać, kiedy przestrzegając pewnych 
zasad można zminimalizować ry-
zyko. Na zdrowie.

inż. Sławomir Pawlik
ratownik medyczny

LISTY  
DO REDAKCJI

Łowicz | Już w sobotę manifestacja StopCovidŁOWICZ

A oni twierdzą, że pandemia to fejk
dokończenie ze str. 1

Protestują też przeciwko nowe-
lizacji tzw. ustawy covidowej, za-
wierającej przepis, zgodnie z któ-
rym naruszenie przepisów lub 
obowiązków służbowych przez 
osobę działającą na rzecz zapobie-
gania i  zwalczania Covid-19 nie 
byłoby traktowane jak przestęp-
stwo. Nazywają ten projekt „Bez-
karność+”.

Grupa jest bardzo aktywna, 
codziennie pojawiają się w  niej 
nowe posty, niekiedy nawet po kil-
ka w ciągu godziny. W większo-
ści są to udostępniane treści z in-
nych facebokowych grup i profili 
– memy, cytaty, odnośniki do arty-
kułów. Udostępnia je głównie ad-
ministratorka, ale wśród komen-
tujących wypowiadają się różni 
użytkownicy. Z dumą podkreślają 

oni, że ludzi niewierzących w pan-
demię jest z dnia na dzień coraz 
więcej i liczą, że wkrótce staną się 
siłą zdolną do przeprowadzania 
realnych zmian politycznych.

„Covidianie”, czyli wszyscy lu-
dzie uważający koronawirusa za 
poważne zagrożenie, zwłaszcza 
noszący maseczki, są tam zwykle 
porównywani do baranów czy nie-
wolników, bezkrytycznie chłoną-
cych telewizyjny przekaz. Szcze-
gólnie „dostaje się” rządowi, 
policji, a jeśli chodzi o media, to 
winą za obecną sytuację obarcza-
ne są tak TVP, jak i TVN – można 
powiedzieć, że po równo.

Oprócz treści bezpośrednio 
związanych z  Covid-19, w  gru-
pie mamy też w zasadzie przegląd 
różnych popularnych teorii spisko-
wych: ostrzeżenia przed NWO 
(Nowym Porządkiem Świata  

– globalistycznym spiskiem rzą-
dzących), szczepionkami czy 
technologią 5G.

Czy to zagrożenie? 
Lekarze: musimy 
tłumaczyć. Oni po 
prostu są w błędzie
Wśród ludzi zawodowo zwią-

zanych z ochroną zdrowia reakcje  
na planowaną pikietę to najczę-
ściej niedowierzanie, ale też za-
niepokojenie, że głoszenie takich 
poglądów jak negacja pandemii 
może sprawić, iż więcej osób nie 
będzie przestrzegało obowiązku 
społecznego dystansu, zakrywa-
nia ust i nosa czy dezynfekcji, a to 
przełoży się na jeszcze bardziej 
dynamiczny wzrost zachorowań.

Ewa Plichta-Słoniewicz, kie-
rownik Oddziału Nadzoru Sani-
tarnego łowickiej PSSE, apeluje 
do wszystkich, by w kwestii pan-
demii słuchali zaleceń wirusolo-
gów i lekarzy, czyli ludzi, którzy 
na codzień zajmują się wirusem 
i  leczeniem pacjentów, ponieważ 
najlepszym źródłem informacji są 
specjaliści. Faktem jest, że zaka-
żeń wciąż przybywa, obawa o to, 
że w szpitalach zacznie brakować 
łóżek, jest całkiem realna. – Mamy 
wolność wypowiedzi, nawet zwo-
lennicy takich spiskowych teorii 
mają prawo manifestować, jedyne 
co nam pozostaje to informować 
jak sytuacja wygląda naprawdę  
– mówi Ewa Plichta-Słoniewicz. 
– Łatwo jest mówić, że wirusa nie 
ma, jeśli ktoś się w ogóle z nim nie 

zetknął. Tylko czy te osoby powie-
działyby to samo pacjentowi, któ-
ry leży w szpitalu i cierpi?

– Takie marsze „anty-covido-
we” to zaklinanie rzeczywistości 
– uważa z  kolei Beata Koszew-
ska-Jóźwiak, lekarka prowadząca 
przychodnię Beter-Med w  Łysz-
kowicach – Możemy oczywiście 
dyskutować, czy władze nasze-
go kraju słusznie podejmowały 
i podejmują takie, a nie inne de-
cyzje w  trakcie trwania tej pan-
demii. Rozumiem też, że wiele 
osób mogło utracić swoje docho-
dy, np. w branży turystyki zagra-
nicznej, natomiast absolutnie nie 
rozumiem ruchów zaprzeczają-
cych zakażeniom w sytuacji, gdy 
mamy ich ponad 2000 dziennie. 
Z całego kraju dochodzą głosy, że 

zaczyna brakować miejsc w szpi-
talach zakaźnych i takie ruchy są 
zwyczajnie niebezpieczne.  tm

PROTEST JEST LEGALNY,  
POLICJA BĘDZIE PILNOWAĆ
Magdalena Domińczak 
zgłosiła zamiar 
zorganizowania protestu  
do Wojewódzkiego Centrum 
Zarządzania Kryzysowego, 
poinformowała o nim także 
policję. – Zgłosiłam do 
wydarzenia 75 osób, tak jakby 
odbywało się ono w strefie 

żółtej, a to z tego powodu, 
że gdyby Łowicz do 10 
października spadł do żółtej 
strefy, to wydarzenia i tak nie 
będzie można odwołać  
– informuje nas organizatorka. 
Wydarzenie będzie miało 
formę pikiety i przemówień  
na Nowym Rynku.

Łatwo jest mówić, 
że wirusa nie ma, 
jeśli ktoś się w ogóle 
z nim nie zetknął. 
Tylko czy te osoby 
powiedziałyby to samo 
pacjentowi, który leży 
w szpitalu i cierpi?

Ewa Plichta-Słoniewicz

Członkowie grupy są 
zgodni co do tego, 
że realna sytuacja 
i stopień zagrożenia 
nie usprawiedliwia 
lockdownu i skutków, 
jakie ponosi z tego 
powodu gospodarka. 

JEST ICH ZNACZNIE WIĘCEJ
– Protest w pełni popieram 
– mówił nam jeden 
z mieszkańców Łowicza, 
zawodowo związany 
z medycyną. Nie chce jednak 
swojego poparcia wyrażać 
publicznie, pod nazwiskiem. 
Dlaczego? – Zdecydowanie 
uważam, że podejmowane 
działania i ograniczenia 
są nieadekwatne do skali 
zagrożenia – mówi. – Zdaję 

sobie jednak sprawę,  
że wypowiadając taki pogląd 
narażam się na ostracyzm, 
konsekwencje społeczne 
bowiem mogą być równie 
przesadzone.  
Mam wrażenie, że niektórzy 
patrzą na nas, to jest na ludzi 
podobnie myślących na ten 
temat, jak na jakąś sektę, 
grupę fanatyków, szaleńców. 
Widzę tu całkowite zamknięcie 

na jakikolwiek dialog.  
Dlatego też, ze względu  
na rodzinę czy pracę, nie chcę 
się na takie nieprzyjemności 
narażać, choć jestem pewien 
swoich racji. 
Nasz rozmówca przypuszcza, 
że ludzi, którzy z podobnych 
przyczyn nie zdecydują się 
wziąć udziału w proteście, 
choć skrycie go popierają, 
może być wielu. tm
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Łowicz | Edukacja – konkurs o naszej przeszłości

Historyczne sukcesy  
uczniów II LO
Rok szkolny 2020/2021 
dopiero się zaczął, 
a II LO im. Mikołaja 
Kopernika już 
może się pochwalić 
dużymi sukcesami 
w konkursach 
edukacyjnych rangi 
ogólnopolskiej.

Powody do dumy szkoła ma 
z  sześciorga uczniów biorących 
udział w  Ogólnopolskim Kon-
kursie Historycznym „Krąg Plus”, 
szczególnie zaś z krajowego laure-
ata, Grzegorza Krzyżanowskiego 
z klasy IIf. Zajął on w tym konkur-
sie II miejsce. Wynik w czołówce 
konkursu uzyskała też Nadia Żak 
z klasy IIm.

Tematyka dotyczyła II Rzeczy-
pospolitej Polskiej. Test obejmo-
wał zagadnienia dotyczące poli-
tyki, osiągnięć gospodarczych, 
granic państwa polskiego i ustroju. 
Jednak najważniejszą częścią było 
wypracowanie. Uczestnik konkur-
su musiał dokonać wyboru bitwy 
ważnej dla dziejów Polski i  uza-
sadnić, dlaczego uznał ją za waż-
ną. Grzegorz, jak wielu uczestni-
ków, wybrał Bitwę Warszawską 
1920 roku. Nie było to jednak uję-

cie sztampowe, przedstawił bo-
wiem te bitwę – o kórej tak wiele 
już napisano – jako sukces pol-
skiego wywiadu wojskowego.

Należy podkreślić, że przygoto-
wania do konkursu trwały bardzo 
długo. Pierwsze spotkania odbyły 
się już w styczniu i trwały do koń-
ca lutego. Ostatni raz grupa spo-
tkała się w szkole z nauczycielką 
przygotowującą Agnieszką Paw-
łowską-Kalinowską w marcu, tuż 
przed przejściem szkoły na zdalne 
nauczanie. Konkurs miał się od-
być pod koniec marca, ale prze-

łożono go na 9 września, czyli już 
na nowy rok szkolny. Tego dnia 
uczniowie rozwiązali test, a  28 
września otrzymali wyniki. 

Warto dodać, że Grzegorz inte-
resuje się również historią lokalną. 
Niedawno brał udział w grze miej-
skiej on-line „Świat lokalnych kul-
tur”, tworząc zgrany zespół z kole-
żankami z innych klas II LO. 

To jednak nie koniec ostatnich 
sukcesów szkoły przy Ułańskiej 
w dziedzinie historii Polski. 

Czworo uczniów tej szkoły do-
stało się do finału konkursu ,,Żoł-

nierze Wyklęci – obudźcie Pol-
skę”rozegranego 28 września 
w  Bibliotece Wojewódzkiej im. 
Marszałka Piłsudskiego w  Łodzi. 
Dominika Stobiecka, uczenni-
ca klasy IIIa, zdobyła VI miejsce 
i zarazem uzyskała tytuł laureatki.

Konkurs ten cieszył się dużym 
powodzeniem, na różnych etapach 
wzięło w nim udział prawie 3000 
uczniów z  całej Polski. W finale 
spotkały się 43 osoby. Poza Domi-
niką do finału dostali się też inni 
uczniowie II LO: Bartosz Dzię-
gielewski, Magdalena Grabowska 
oraz Maria Polak – wszyscy z kla-
sy IIa o nachyleniu humanistycz-
no-lingwistycznym. Opiekunem 
merytorycznym uczniów był na-
uczyciel historii Paweł Salamon-
dra. 

Warto dodać, że na konkurs 
osobiście przyjechał prezes In-
stytutu Pamięci Narodowej dr 
Jarosław Szarek, który wręczał 
laureatom dyplomy i nagrody rze-
czowe.

– Interesuję się historią, szcze-
gólnie XX wieku, dlatego w kon-
kursie brałam udział po raz dru-
gi – mówi Dominika Stobiecka.  
– Było to dla mnie bardzo ciekawe 
doświadczenie. Przygotowując się 
do konkursu zdobyłam nową wie-
dzę, którą na pewno wykorzystam 
na egzaminie maturalnym.  tm

Powiat łowicki | Szkoły średnie

Jak uczniom poszła 
matura poprawkowa?
Uczniowie, którzy  
na egzaminie maturalnym 
w czerwcu nie zdali  
tylko jednego przedmiotu, 
mogli przystąpić  
do poprawki. Jeżeli noga 
powinęła się uczniowi 
więcej niż jeden raz, matura 
zostaje odłożona  
na przyszły rok.

Poprawkowa sesja matury od-
była się 8 września. Maturzyści 
otrzymali wyniki 30 września. 
Deklaracje na matury poprawko-
we składało 132 uczniów z  tere-
nu powiatu łowickiego, a finalnie 
przystąpiło ich 123. Poprawek nie 
było tylko w I LO im. J. Chełmoń-
skiego. 

Spośród innych szkół, w  któ-
rych odbywała się sesja popraw-
kowa, do egzaminu najmniej osób 
przystąpiło w  liceum pijarskim 
– tylko jedna. Była to matura po-
prawkowa z  języka angielskiego 
i maturzyście udało się ją zdać.

W Zaocznym LO Zakładu Do-
skonalenia Zawodowego były  
3 poprawki – wszystkie z  mate-
matyki. Tu poprawki nie udało się 
zdać nikomu.

W IV LO w  Łowiczu do po-
prawki zadeklarowało się 6 osób. 
Wszystkie pisały maturę w  se-
sji poprawkowej z  matematyki 
i wszystkie ją zdały.

W II LO tych osób było nieco 
więcej, bo 11, z czego 1 pisała po-
prawkę z  języka angielskiego, 2 
z  polskiego i  8 – z  matematyki. 

Tylko czterem spośród tych osób 
udało się zdać egzamin popraw-
kowy.

Sytuacja podobnie wyglądała 
w technikum w ZSP nr 1 w Łowi-
czu: 1 osoba zadeklarowała chęć 
pisania matury poprawkowej z ję-
zyka angielskiego, 2 z polskiego, 
a z matematyki – 10. Spośród tych 
13 osób do poprawki przystąpiło 
12, a zdały – 2.

Największa liczba zadeklaro-
wanych poprawek wśród szkół 
z  terenu naszego powiatu była 
w  technikum w  ZSP nr 2. Tu 
było ich 37. 10 osób chciało pi-
sać maturę poprawkową z  języ-
ka angielskiego, 3 z polskiego, 23 
z matematyki, a 1 – z języka nie-
mieckiego. Jedna nie przystąpiła 
do egzaminu, a zdało go 14 osób.

O dziesięć mniej deklaracji na 
poprawkę, czyli 27, było w tech-
nikum w  ZSP nr 3. Uczniowie 
tej szkoły w największej ilości pi-
sać mieli egzamin z matematyki: 
21 osób. Język polski poprawiać 
miała 1 osoba, a angielski 5. Fi-
nalnie do egzaminu poprawkowe-
go przystąpiły 22 osoby, a zdało 8.

W technikum w ZSP nr 4 egza-
miny poprawkowe pisało 18 z 20 
zadeklarowanych uczniów. Z ję-
zyka angielskiego maturę miała 
pisać 1 osoba, z matematyki – 19 
osób. Tu 7 osobom udało się zdać 
poprawkę. 

W technikum w  ZSCKR 
w  Zduńskiej Dąbrowie do po-
prawkowej matury przystąpiło 14 
osób: 12 z matematyki i po jednej 
z języka angielskiego i polskiego. 
7 z nich zdało egzamin.  ks

Reprezentanci II LO w konkursie wiedzy o Żołnierzach Wyklętych.
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REKLAMA

Powiat łowicki | Nabór na dyrektorskie stanowisko

Kto będzie powiatowym geodetą?
Dwie kandydatury 
wpłynęły na ogłoszony 
przez Starostwo 
Powiatowe w Łowiczu 
konkurs na dyrektora 
Wydziału Geodezji 
i Karftografii w tymże 
starostwie. 

Teraz kandydaci czekają  
na drugi etap postępowania  
rekrutacyjnego.

Przypomnijmy, że wieloletnia 
dyrektor wydziału Krystyna No-
wińska-Świeszkowska odeszła na 
emeryturę z  dniem 28 września. 
Obie osoby ubiegające się o zosta-
nie jej następcą przeszły wymogi 
formalne. Wymagane były m.in. 

uprawnienia zawodowe do wy-
konywania samodzielnych funk-
cji w dziedzinie geodezji i karto-
grafii oraz minimum 5-letni staż 
pracy (przy czym minimum dwa 
lata w  administracji rządowej  
lub samorządowej).

Rekrutację prowadzi komisja, 
na czele której stoi wicestarosta 
Piotr Malczyk.  tm

Bolimów | Opłaca się mieć kompostownik

20-procentowa 
podwyżka za odpady
Rada Gminy Bolimów  
11 głosami „za”,  
przy jednym przeciwnym 
i jednym wstrzymującym 
się, przyjęła na sesji  
30 września nowe stawki  
za odbiór i utylizację 
odpadów komunalnych. 
Od 1 stycznia 2021 roku 
mieszkańcy zapłacą 
miesięcznie 30,39 zł, ale 
jeśli zadeklarowali, że mają 
kompostowniki – 23,19 zł.

Jak zaznaczyła kierownik Refe-
ratu Gospodarki Wioletta Grebel-
ska, w przetargu, zgodnie z zale-
ceniem Komisji Rewizyjnej Rady 
Gminy, zastosowano tryb pisem-
nego zaproszenia do złożenia 
oferty wszystkich firm, które mają 
uprawnienia do realizacji zlecenia 
na terenie gminy. Zgłosiła się tyl-
ko jedna – ProZero z Kutna, która 
zajmuje się tym od początku pro-
wadzenia odbioru odpadów na te-
renach gmin (jako firma Ekoser-
wis i Tönsmeier). 

Oferta ProZero wzrosła z tego-
rocznych 797 tys. zł do 1 mln 97 
tys. zł w roku 2021, czyli o oko-
ło 20%. Kwota ta była podstawą 
do określenia wysokości staw-

ki. W obecnym roku obowiązu-
je ona w  wysokości 18,15 zł od 
osoby, oznacza to więc jej wzrost 
w  przypadku braku kompo-
stownia bioodpadów o  12,24 zł,  
a  w przypadku posiadania go 
o  7,20 zł. Przy czym należy za-
znaczyć, że ze złożonych dotych-
czas deklaracji tylko 367 osób 
będzie objętych wyższymi staw-
kami za brak kompostownika  
na posesji. Osoby te zobowiązane 
są jednak, aby bioodopady z wła-
snej posesji dostarczały do Punk-
tu Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów Komunalnych w Bolimowie.  
Co ważne, będą one przyjmowane 
na PSZOK tylko od nich.

Na sesji radni mieli sporo py-
tań do Wioletty Grebelskiej. Rad-
ny Jan Muszyński pytał o  to, na 
jaki okres będzie nakładana kara 
(60 zł od osoby) za niewywiązy-
wanie się z obowiązku segregacji 
odpadów. W odpowiedzi usłyszał,  
że za miesiąc lub miesiące w któ-
rych nie była ona prowadzo-
na. Grebelska jednak zaznaczy-
ła, że dotąd takiej kary żadnemu 
z mieszkańców nie udzielano.

Muszyński pytał też, czy nie 
ma możliwości aby bioodopa-
dy, które odbierać będzie z Punk-
tu Selektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych w Bolimowie, od-

bierali rolnicy z terenu gminy, któ-
rzy zagospodarują je we własnym 
zakresie, np. mieszając z oborni-
kiem i wywożąc na pole w celu 
użyźnienia gleby. – Po co płacić, 
skoro rolnik to zabierze? – pytał 
Muszyński. Urzędniczka odpo-
wiedziała, że w aktualnych wa-
runkach prawnych gmina nie ma 
możliwości zastosowania takiego 
rozwiązania, nie ma też warun-
ków, aby w  PSZOK gmina uru-
chomiła własną kompostownię. 

Radna Jadwiga Marusiak w od-
powiedzi na swoje pytanie usły-
szała z kolei, że cały czas można 
składać deklaracje w gminie o po-
siadaniu kompostownika i  prze-
twarzaniu w nim bioodpadów. 

Radny Dariusz Miśta pytał jak 
gmina zamierza weryfikować, 
czy mieszkańcy zgodnie z dekla-
racjami posiadają kompostowni-
ki. Okazało się, że tym zajmować 
się może upoważniony do tego 
przez wójta gminy Stanisława Li-
narta pracownik gminy. Właści-
ciel posesji ma obowiązek wpu-
ścić tego pracownika i  pokazać 
mu kompostownik. Na sesji padła 
też propozycja, aby zajmowali się 
tym pracownicy gminy dokonują-
cy odczytów z wodomierzy, na co 
wójt powiedział, że pomysł wydaje 
się dobry i zostanie rozważony. tb

Gmina Kiernozia | Pieniądze od rządu

Ponad 500 tysięcy złotych dla gminy
Dzięki dofinansowaniu 
zewnętrznemu gmina 
Kiernozia będzie 
mogła zrealizować 
kolejne inwestycje.

16 września na sesji rady gmi-
ny skarbnik Katarzyna Zielińska 
przedstawiła radnym dwie dota-
cje, które gminie udało się pozy-
skać w ostatnim czasie.

Pierwsza z  nich to pienią-
dze z  Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej. Gmina otrzyma 35.319 

zł, które zostaną przeznaczone  
na rozbudowę kanalizacji sanitar-
nej i wodociągowej w gminie.

Drugie, zdecydowanie wyższe 
dofinansowanie, to 500 tysięcy 
złotych z  Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych. Jest to pro-
jekt dla samorządów, które bory-
kają się z  trudnościami finanso-
wymi. Wsparcie finansowe musi 
zostać wykorzystane na zadanie 
inwestycyjne. Pieniądze te prze-
znaczone zostaną więc na finan-
sowanie trwającej już przebudowy 
i  rozbudowy przedszkola samo-
rządowego w  Kiernozi. Wiąże 
się z to ze zwiększeniem z 2 mln  

do 2,5 mln kwoty, która miała być 
przeznaczona na to zadanie. Defi-
cyt budżetowy gminy nie zmienia 
się w związku z dotacjami i po-
zostaje w wysokości ok. 2 mln zł 
(pożyczki).

Wójt Beata Miazek powiedzia-
ła na sesji, że działania związane 
z  realizacją tego zadania zakoń-
czą się planowo, czyli w czerwcu 
przyszłego roku.

Radni jednogłośnie przegłoso-
wali uchwały, które wprowadzały 
te kwoty do dochodów i  wydat-
ków na bieżący rok w  planowa-
nym budżecie oraz w Wieloletniej 
Prognozie Finansowej gminy.  ks

Gospodarka | Złote medale dla OSM Łowicz 

Brylowali w Rynie
Każda branża ma swoje rankin-

gi i nagrody, na podstawie których 
można dowiedzieć się, kto się 
w niej liczy i kto jest w niej najlep-
szy. Dla branży mleczarskiej jed-
nym z  takich wyznaczników jest 
Krajowa Ocena Wybranych Grup 
Przetworów Mlecznych.

Okręgowa Spółdzielnia Mle-
czarska w  Łowiczu okazała się 
niekwestionowanym liderem 

ostatniej edycji wydarzenia, które 
odbywało się od 8 do 11 września 
w Hotelu Zamek Ryn w Rynie. 

OSM w  Łowiczu zostało na-
grodzone aż w  5 kategoriach 
i otrzymało złote medale za: 

 � kefir kaukaski 1L – tegorocz-
na nowość na rynku, innowacyj-
ny produkt poprzez zastosowanie 
enzymu rozkładającego lakto-
zę na błonnik w trakcie procesu 

technologicznego produkcji tego 
kefiru;

 � masło łowickie Ekstra 82%;
 � śmietankę UHT 18%; 
 � ser twarogowy Krajanka ło-

wicka; 
 � jogurt z mascarpone w 4 wer-

sjach smakowych: brzoskwinia 
– mango – siemię lniane, mali-
na – żurawina, słonecznik, wiśnia  
– chili oraz śliwka – chia. 

Przewodniczący Rady Nadzor-
czej Tomasz Chądzyński zauwa-
ża, że marka OSM Łowicz jest 
rozpoznawalna w  całym kraju.  
– Każda nagroda cieszy, a szcze-
gólnie złoty medal. Dodaje, że jest 
to potwierdzenie znakomitej jako-
ści, jaką mleczarnia łowicka stara 
się przekonywać do siebie klien-
tów. – W końcu nasze produkty są 
najlepsze w Polsce – mówi.  aa

Łowicz | Zakład Karny

Powstaje nowy „spacerniak”
Na terenie łowickiego 
więzienia, pomiędzy 
oddziałami mieszkalnymi 
III i IV, powstaje nowy 
plac spacerowy.

To kolejna inwestycja realizo-
wana obecnie w  jednostce, obok 
nowej bramy wjazdowej i  ca-
łej związanej z nią infrastruktury. 
Plac będzie podzielony na dwa 
miejsca do spacerów, nad którymi 
będzie się wznosiło stanowisko 
dozoru (wieżyczka wartownicza). 
Siatka wyznaczająca granice pla-
cu spacerowego ma mieć 3 metry 
wysokości. Teren ten będzie wyla-
ny betonem.

Place spacerowe przeznaczo-
ne będą zarówno dla osadzonych 
odbywających karę pozbawienia 
wolności w  warunkach zakładu 
typu zamkniętego, jak również 
osadzonych z oddziału typu pół-

otwartego. Miejsce to zostanie do-
stosowane do potrzeb niepełno-
sprawnych 

Planowany termin zakończe-
nia budowy to listopad tego roku. 
 oprac. tm

Na tym etapie prac wyraźnie widać już zarys kształtu przyszłego 
placu spacerowego. 
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Nagrodzone złotymi medalami produkty OSM Łowicz. 
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Punkt zapalny
Łowicz i okolice | Przychodnie w czasie pandemii

Wszystko wróciło do „nowej 
normalności”, ale...
Od początku epidemii do naszej redakcji 
napływały liczne skargi pacjentów 
na sposób działania przychodni Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej. Dziś narzekania się mnożą, 
a temat nabrzmiewa.

Wtedy jeszcze – w  marcu 
i  kwietniu – pochodziliśmy do 
nich z  dystansem, ponieważ za-
mknięte zostały również szkoły, 
przedszkola, muzea, kina, basen, 
nie odbywały się żadne imprezy 
sportowe i kulturalne, a w kościo-
łach obowiązywały surowe ogra-
niczenia liczby osób, które mogły 
uczestniczyć w  nabożeństwach. 
Teraz, gdy wszystko jest otwarte, 
dzieci wróciły do szkół i  przed-
szkoli, zdarza się, że przychodnie 
wciąż są jak twierdze, do których 
dostanie się graniczy z cudem. 

W czasie teleporad bardzo istot-
ne jest uzyskanie połączenia. A to 
czasami nie jest łatwe. Pacjentka 
przychodni przy ul. Świętojań-
skiej opowiedziała nam, że z każ-
dą sprawą dzwoniła po 16-21 razy, 
ponieważ dla pacjentów dostępny 
jest jeden numer telefonu, a w bu-
dynku tym przyjmuje kilku leka-
rzy. Po wielu staraniach udało się 
jej dodzwonić po to, aby poprosić 
o  skierowanie do sanatorium dla 
męża. Lekarka uznała, że do tego 
potrzebne będą aktualne badania 
(krew i mocz), na które wystawi-
ła skierowania. Gdy pacjent na-
stępnego dnia przyszedł na pobra-
nie krwi, okazało się, że potrzebne 
będzie też wykonanie EKG, na 
które pacjent nie otrzymał skiero-

wania. Prosił, aby mu je wykonać, 
a on poprosi lekarkę o skierowanie 
i  dołączy do dokumentacji. Pie-
lęgniarka powiedziała, że to nie-
możliwe.

Cztery dni później pacjentka 
dzwoniła do przychodni od go-
dziny 8.00 – w  sumie 21 razy. 
Gdy uzyskała połączenie o godz. 
8.11, dowiedziała się, że nie ma 
już wolnych numerków, bo zapi-
sanych jest już kilkanaście osób, 
więc ma zadzwonić około godz. 
10. Postanowiła udać się osobi-
ście, ponieważ uznała, że szko-
da czasu na dzwonienie. Chcia-
ła otrzymać skierowanie na EKG 
dla męża, a dla siebie na inne ba-
dania, ponieważ w międzyczasie 
odebrała niepokojące wyniki ba-
dań neurologicznych. Chciała je 
odebrać w  dowolnym, wyzna-
czonym przez przychodnię cza-
sie. W rejestracji dowiedziała się, 
że to niemożliwe, bo musi zapi-
sać się telefonicznie. 

– Wyciągnęłam swoją komór-
kę, włączyłam tryb głośnomó-
wiący i  wszyscy usłyszeli ko-
munikat „abonent zajęty, proszę 

dzwonić później”. Słyszałam to 
21 razy! – relacjonuje nam poiry-
towana pacjentka. 

Procedury 
– słowo wytrych
Pacjentka zirytowała się bra-

kiem możliwości załatwienia pro-
stej sprawy, skomentowała to. Jed-
na z  pracownic rejestracji miała 
się tak zdenerwować, że zaczęła 
krzyczeć, że takie mają procedu-
ry i w  tym momencie wtargnęła 
do gabinetu lekarki, która bada-
ła pacjenta. Lekarka – co łatwo 
przewidzieć – zdenerwowała się, 
ale uwagę zwróciła nie pracowni-
cy, ale pacjentce, mówiąc: „tak nie 
można!”. 

Pani Maria, która jest bohaterką 
tego zajścia, nie może zrozumieć 
dlaczego pracownice rejestracji 
tak się zachowały: dlaczego nie 
odbierały telefonu, dlaczego nie 
załatwiły jej sprawy, gdy przyszła 
osobiście, dlaczego we wszystkich 
przypadkach odmieniały słowo 
„procedury”, dlaczego ją i  lekar-
kę naraziły na niepotrzebny stres. 
– Przecież to ja jestem pacjentką 
i ma mam prawo być zdenerwo-
wana, bo to jest moje zdrowie. To 
ona powinna mnie wyciszyć, po-
móc mi – przekonuje pacjentka. 

Inna kobieta korzystająca 
z  usług POZ zlokalizowanych 
w  tym samym budynku przy ul. 
Świętojańskiej potwierdziła nam 

problem z  dodzwonieniem się. 
– Ja rozumiem obostrzenia i  to, 
że lekarze chcą się chronić, ale ja 
bym chciała, żeby lekarze nam po-
wiedzieli co mamy robić jak sami 
będziemy mieć gorączkę albo 
dzieci zaczną chorować – a  lada 
moment zacznie się sezon na in-
fekcje. Bo w  chwili obecnej nie 
można się ani dostać, ani dodzwo-
nić. Jeszcze można iść do szpitala, 
ale czy to jest dobre rozwiązanie 
atakować szpital? 

Do szpitala 
nie po receptę
Dyrektor szpitala w  Łowiczu 

Urszula Kapusta-Tymoshchuk po-
twierdza, że na początku epidemii, 

w  marcu i  kwietniu, izba przy-
jęć mocno odczuła niewydolność 
POZ Do szpitala zgłaszali się 
wówczas zagubieni pacjenci, któ-
rzy nie mogli się dostać do swoich 
przychodni, a np. potrzebowali re-
ceptę na leki na choroby przewle-
kłe. W nocnej i świątecznej opiece 
medycznej nie było takich pro-
blemów. Obecnie sytuacja się już 
trochę unormowała, bo NFZ wy-
dał zalecenia, że POZ mają być 
otwarte dla pacjentów, choć ona 
ma obawę, że niektóre są na wpół 
otwarte, inne jeszcze zamknię-
te. To wkrótce może się zmienić, 
bo fundusz podjął kontrole. 

Są i pozytywne 
przykłady
Gdy zbieraliśmy informacje na 

temat funkcjonowania przychod-
ni podstawowej opieki, zgłosiły 
się do nas dwie czytelniczki, któ-
re chciały pochwalić swoich le-
karzy za dobry kontakt. Pierwsza 
dotyczy Danuty Gudaj, lekarza 
pediatry pracującej w  przychod-
ni w Kiernozi. Od początku epi-
demii można było do niej przyjść 
na umówioną wizytę z dzieckiem, 
nawet gdy miało kaszel i  katar. 
– Trzeba było, i  do tej pory tak 
jest, wypełnić ankietę, zdezyn-
fekować ręce i  mieć maseczkę. 
W ośrodku nie było tłumu. Napis 
na ośrodku „STOP. Jeśli nie mu-
sisz, nie wchodź, zadzwoń”– my-
ślę, że daje niektórym do myślenia. 

Pacjentce podoba się to, że 
wszystko może być umówione na 
konkretną godzinę: zastrzyk, po-
branie krwi czy wizyta lekarska. 
Szczepienia dzieci odbywają się 
tylko w środy od samego rana, po 
dezynfekcji, mamy wchodzą do 
ośrodka wejściem dodatkowym, 
innym niż pozostali pacjenci. Le-
karka bada je w innym pomiesz-
czeniu niż to, w którym przyjmu-
je na codzień, przyjmując dzieci 
chore. Jeśli zachodzi taka potrze-
ba, wystawi e-receptę i udzieli nie-
zbędnych informacji przez tele-

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Pacjent ma prawo 
do wizyty osobistej 
w gabinecie lekarza 
rodzinnego.

Do lekarzy rodzinnych przyjmujących przy ul. Świętojańskiej niełatwo jest się dodzwonić. 
Ale nie jest to problem w Łowiczu odosobniony. 
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Zdrowie | W obronie przychodni

Zamknięci przed wirusem,  
nie przed pacjentami
Dr Beata Koszewska-
Jóźwiak, prowadząca 
w Łyszkowicach NZOZ 
Beter-Med, jest członkiem 
zarządu „Porozumienia 
Łódzkiego”, które z kolei 
należy do „Porozumienia 
Zielonogórskiego”, czyli 
ogólnopolskiej federacji 
związków pracodawców 
ochrony zdrowia, głównie 
działających w zakresie 
podstawowej ochrony 
zdrowia. Przyznaje, że rażą 
ją coraz częściej spotykane 
zarzuty kierowane przez 
pacjentów względem 
różnych przychodni.

Lekarka z  Łyszkowic, z  racji 
pełnionej w Porozumieniu Łódz-
kim funkcji, codziennie odbiera 
telefony od lekarzy i innych czło-
nów tegoż porozumienia, którzy 
proszą o poradę w sytuacjach, kie-
dy nie są jasne wytyczne co do za-
sad postępowania – a w obecnych 
realiach takie wątpliwości i  pro-
blemy z  interpretacją przepisów 
są na porządku dziennym, podob-
nie jak sytuacje, które w ogóle nie 
zostały w tych przepisach przewi-
dziane.

Dlatego też razi ją obserwowa-
na ostatnio w niektórych mediach, 
a zwłaszcza w internetowych ko-
mentarzach, zmasowana krytyka 
przychodni, która prowadzi do ni-
komu niepotrzebnego nastawiania 
pacjentów przeciwko personelowi 
przychodni w ogóle. 

– Przychodnie ze względów 
bezpieczeństwa nie mogą być te-
raz otwarte dla nieumówionych, 
co nie znaczy, że nie pracują i nie 
przyjmują pacjentów – mówi dr 
Koszewska-Jóźwiak. – Najlepiej, 
w  prostych słowach ujął to pe-
wien mój kolega, lekarz rodzin-
ny: przychodnie nie są zamknięte 
przed pacjentami, tylko przed wi-
rusem. Nie mogę odpowiadać za 
wszystkich kolegów z zawodu, ale 
wszystkie POZ-y podlegają kon-
trolom i badaniom NFZ, a z tych 
wynika jasno, że większość z nich 
jest dostępna.

Według niedawno przeprowa-
dzonych badań NFZ – na około 
6000 tego typu przychodni, tylko 
w przypadku około 50 stwierdzo-
no poważniejsze problemy z  do-
staniem się do przychodni lub do-

dzwonieniem się, a w około 500 
jakieś utrudnienia w ogóle.

Dla poważnie 
chorych czekanie 
w kolejce może być 
niebezpieczne
Doktor Koszewska-Jóźwiak 

uważa, że właściwą i uzasadnio-
ną jest w dobie epidemii formuła, 
według której podstawową formą 
udzielania pomocy są teleporady 
i  ewentualnie potem umówiona 
wizyta w przychodni. 

Głównym argumentem jest 
to, że do poradni przychodzą lu-
dzie z różnymi chorobami, w tym 
także ci z  wyjątkowo obniżo-
ną odpornością, jak na przykład 
pacjenci z  chorobami nowotwo-
rowymi czy po przeszczepach. 
Trudno sobie wyobrazić, by 
w obecnej sytuacji epidemicznej 
mieli oni siedzieć w  poczekalni 
razem z  pacjentami z  gorączką 
czy kaszlem. 

Lekarze podkreślają, że dla 
osoby z  obniżoną odpornością 
kontakt z  wirusem może ozna-
czać nawet śmierć. – Często sły-
szę komentarze w  stylu: „do 
Biedronki to można, a  do przy-
chodni nie” – mówi dr Koszew-
ska-Jóźwiak. – Nie zamierzam 
się oczywiście wypowiadać na 
temat słuszności otwarcia marke-
tów, ale porównanie nie ma sensu, 
do przychodni przychodzą często 
ludzie bardzo schorowani, którzy 
muszą. 

Żeby przychodni  
nie trzeba było 
zamykać
Poza tym lekarze i  personel 

chcą uniknąć przymusowej kwa-
rantanny. Gdyż co jakiś czas, 
wcale nie rzadko, zdarza się, że 
w  jakiejś przychodni pojawia się 
pacjent ze stwierdzonym korona-
wirusem. Bywa, że na kwaran-
tannę musi się udać połowa, albo 
cały personel – a  wtedy dopiero 
przychodnia jest rzeczywiście za-
mykana. Zdarzało się, ze pacjen-
ci skarżyli się do NFZ na jakąś 
przychodnię, że jest niedostępna, 
po czym okazywało się, że po-
wodem jest właśnie kwarantanna. 

Dr Koszewska-Jóźwiak mówi, że  
informacje o  lekarzach i  pielę-
gniarkach z  terenu całego woje-
wództwa skierowanych na kwa-
rantannę też napływają do niej 
każdego dnia.

Wywiad jest kluczowy.  
A może być telefoniczny
Broni ona też teleporad, bo 

choć wielu ludzi z  szyderstwem 
mówi, że to jak „gaszenie poża-
ru przez telefon”, to w  zasadzie 
są one tym samym co standardo-
wy wywiad lekarski, w  jakiego 
przeprowadzaniu lekarze rodzinni 
mają wieloletnie doświadczenie. 
Podręczniki medycyny od dawna 
kładą nacisk na przeprowadzanie 
takich wywiadów, w  fundamen-
talnym dla studiów medycznych 
w  Polsce podręczniku prof. Wi-
tolda Orłowskiego pada sformuło-
wanie, że skuteczny wywiad to już 
80% właściwej diagnostyki. Dla-
tego też tak ważne jest, by pacjen-
ci zawsze mówili lekarzowi praw-
dę. Jeżeli na podstawie teleporady 
lekarz uzna, że pacjent wymaga 
zbadania, to go zbada.

Trzeba byłoby 
zatrudnić...
To, że czasem trudno się do-

dzwonić, jest nie do uniknięcia.  
W takiej przychodni jak Beter 
Med dałoby się teoretycznie za-
łożyć jeszcze pięć telefonów, ale 
wymagałoby to jeszcze zatrud-
nienia pięciu osób do ich obsługi. 
Zapytaliśmy czy – skoro epidemia 
jest stanem przejściowym – nie 
dałoby się na ten czas zatrudnić 

dodatkowej osoby do obsługi tele-
fonicznej. Dr Koszewska-Jóźwiak 
przyznaje, że cały czas rozważa 
taką możliwość, ale powinna to 
być wykwalifikowana pielęgniar-
ka lub asystentka medyczna, któ-
ra będzie wiedziała jakie zadawać 
pytania i jak wstępnie ocenić czy 
nie jest to sytuacja nagła. Trudno 
jest jednak znaleźć odpowiednie 
osoby z takimi kwalifikacjami. 

W tej chwili są tam trzy linie. 
– Przy jednej siedzi recepcjonist-
ka i naprawdę nie przesadzę jeśli 
powiem, że w trakcie pracy ma te-
lefon przy uchu non stop – mówi 
dr Koszewska-Jóźwiak. – Drugi 
jest cały czas zajęty przez leka-
rza udzielającego teleporad, trzeci 
może odbierać pielęgniarka, która 
jednak przez cały czas wykonuje 
też swoje standardowe obowiązki, 
w tym także wyjazdy poza przy-
chodnię, na szczepienia, zastrzyki, 
pobór krwi itd.

W jej przychodni liczba udzie-
lanych teraz porad jest o przeszło 
20% większa niż rok temu o  tej 
porze. Dziennie jest udzielanych 
po ok. 80, a czasem nawet więcej. 

Pozostaje  
ocena moralna
Często też słychać ze strony 

rozgoryczonych pacjentów głosy, 
że lekarze mają problem z przyj-
mowaniem w przychodni, ale już 
nie w swoich prywatnych gabine-
tach. Nasza rozmówczyni nie chce 
się na ten temat wypowiadać, po-
nieważ sama nie prowadzi prywat-
nego gabinetu. – Taki lekarz robi 
to na własną odpowiedzialność, 
żaden przepis prawny mu tego 
nie zabrania w czasie prywatnym  
– stwierdza. – Pozostaje ocena 
moralna, ale tej się nie podejmuję.

Dodaje natomiast, że nie jest 
uzasadnione generalizowanie, 
sugerujące, że lekarze nie chcą 
przyjmować pacjentów w  przy-
chodniach. – Mogłabym nato-
miast podać przykłady konkret-
nych lekarzy, którzy przyjmują 
pacjentów, ryzykując zarażeniem 
się, choć wiedzą, że są w  trak-
cie leczenia nowotworu, przewle-
kłych chorób, czy też są już osoba-
mi w podeszłym wieku.  tm

fon. Zawsze dezynfekuje dłonie 
i przyjmuje w maseczce. 

Inna czytelniczka chciała po-
chwalić kierownika ośrodka zdro-
wia w  Kocierzewie Płd., Zbi-
gniewa Dekę. – Wobec skarg na 
lekarzy rodzinnych, chcę podkre-
ślić, że mój lekarz przyjmuje nor-
malnie, co jest dowodem na to, 
że nawet podczas epidemii moż-
na sprawnie zarządzać placówką 
służby zdrowia. Prowadzone są 
teleporady, ale przychodnia, przy 
wszystkich obostrzeniach, pra-
cuje normalnie. Panie w rejestra-
cji odbierają telefony i  są bardzo 
miłe, w nagłych sprawach można 
dzwonić do lekarza na komórkę, 
którą nam udostępnił. 

Kobieta dodaje, że w przycho-
dzi przyjmuje też stomatolog,  
a z wszystkich jej obserwacji wy-
nika, że pacjent jest tam mile wi-
dziany i może liczyć na pomoc. 

NFZ: Przychodnia  
ma odbierać telefony, 
lekarz ma oddzwonić
Rzecznik łódzkiego NFZ Anna 

Leder wyjaśnia, że minęły czasy, 
gdy można przyjść do przychod-
ni, zapisać się w rejestracji i usiąść 
w  korytarzu, czekając na wizytę 
u lekarza. Każda nasza wizyta ma 
się zacząć – zgodnie z zaleceniem 
konsultanta krajowego w  dzie-
dzinie medycyny rodzinnej – od 
teleporady, która zwiększa bez-
pieczeństwo pacjenta i  persone-

lu przychodni, ograniczając bez-
pośredni kontakt do przypadków 
uzasadnionych klinicznie. 

Mówiąc obrazowo, podaje 
przykład – że z grypą czy infekcją 
grypopodobną nie zawsze musi-
my iść do lekarza. Wystarczy kon-
takt telefoniczny, w czasie którego 
lekarz zbierze wywiad i  zapisze 
nam leki oraz da zwolnienie lekar-
skie, ale przy podejrzeniach po-
ważnej choroby, np. nowotworo-
wej, pacjent musi zostać zbadany.

Zanim udamy się do przychod-
ni, musimy do niej najpierw za-
dzwonić, a  lekarz ma obowiązek 
oddzwonić. I tutaj Ministerstwo 
Zdrowia określiło nawet standard 
organizacyjny teleporady w  ra-
mach POZ – Świadczeniodawca 
musi podjąć co najmniej trzykrot-
ną próbę kontaktu z  pacjentem, 
w  odstępach nie krótszych niż  
5 minut. Teleporada zamiast wizy-
ty nie może skutkować pogorsze-
niem stanu zdrowia pacjenta. Jeśli 
pacjent tego wymaga – ma prawo 
do wizyty osobistej w  gabinecie 
lekarza rodzinnego.

Rzecznik zapewnia, że NFZ 
również odbiera sygnały o tym, że 
są problemy z dodzwonieniem się 
do przychodni. Sugeruje spraw-
dzić, czy nie są dostępne inne nu-
mery telefonu do danej placówki, 
ponieważ obserwuje, że niektó-
re przychodnie dodają w  pane-
lu NFZ „Gdzie się leczyć” nowe 
numery, żeby ułatwić pacjen-
tom kontakt (jak sprawdziliśmy, 
w POZ powiatu łowickiego nie ma 
nowych, dodatkowych numerów). 

Jeśli niemożliwy jest telefo-
niczny kontakt z  lekarzem POZ, 
możemy zgłaszać to na infoli-
nię Rzecznika Praw Pacjenta pod 
nr 800 190 590 lub napisać skar-
gę do NFZ na adres dos@nfz-
-lodz-pl – w której musimy podać 
swoje dane, ale możemy zastrzec,  
że tylko do wiadomości NFZ.

Codziennie do łódzkiego od-
działu wpływa kilkadziesiąt skarg, 
których tematem jest brak możli-
wości dodzwonienia się lub do-
stania do P.O.Z. Zapewne też nie 
wszyscy pacjenci się decydują na 
złożenie skargi.  �

Doktor Koszewska-
Jóźwiak uważa, 
że właściwą 
i uzasadnioną jest 
w dobie epidemii 
formuła, według 
której podstawową 
formą udzielania 
pomocy są teleporady 
i ewentualnie potem 
umówiona wizyta 
w przychodni. 

Lekarze podkreślają, 
że dla osoby  
z obniżoną 
odpornością  
kontakt z wirusem 
może oznaczać  
nawet śmierć.

REKLAMA

Ja rozumiem 
obostrzenia i to,  
że lekarze chcą się 
chronić, ale lada 
moment zacznie się 
sezon na infekcje. 
W chwili obecnej nie 
można się ani dostać, 
ani dodzwonić.

TO SIĘ PACJENTOM NALEŻY
Wydaje się, że pies 
pogrzebany jest w ilości 
linii telefonicznych, które 
udostępniają POZ-ty. Tych 
jest za mało. Możliwości 
techniczne uruchomienia 
dodatkowych linii są zawsze, to 
nie jest problem. Problemem 
zdaje się być to, że właściciele 

POZ musieliby zatrudnić 
dodatkowe osoby. A to 
kosztuje, fakt. Ale czyż nie jest 
tak, że w tym samym czasie 
zmalała ilość skierowań do 
specjalistów, więc w bilansie 
przychodni pieniądze powinny 
się znaleźć?
Wojciech Waligórski 
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Starostwo | Prezent dla Dominiki

Ułatwi jej życie
Cierpiąca na mózgowe pora-

żenie czterokończynowe Domini-
ka z jednej z wiosek powiatu ło-
wickiego nie ma łatwego życia. 
Przeszła już kilka operacji. Obec-
nie przechodzi rekonwalescencję  
po kolejnej. 

11-latka jest wychowywana 
przez babcię, która jest rodziną 
zastępczą. 2 października staro-
sta łowicki Marcin Kosiorek i p.o. 

dyrektora Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie w  Łowiczu 
Marcin Pluta odwiedzili Domini-
kę w jej domu. Ofiarowali jej tablet 
z oprogramowaniem przeznaczo-
nym dla osób niepełnosprawnych. 
Tablet z  programem Mówik Pro 
Plus jest przystosowany do po-
trzeb osób niepełnosprawnych ru-
chowo oraz mających problemy 
z mówieniem.  aa

Łowicz | Nowe stowarzyszenie 

Komu będą pomagać? 
5 października 
zainaugurowało działalność 
stowarzyszenie pod 
nazwą „Razem możemy 
więcej”. Jego celem jest 
niesienie pomocy osobom 
niepełnosprawnym, chorym 
i ubogim na terenie powiatu 
łowickiego.

Zostało ono zarejestrowane 25 
września w starostwie na prawach 
stowarzyszenia zwykłego pod po-
zycją ewidencyjną nr 13. Wszyscy 
są jednak przekonani o tym, że bę-
dzie to szczęśliwa trzynastka. 

Skład założycielski stowarzy-
szenia jest bardzo mocny. Two-
rzą je Paweł Kret, Agnieszka Ko-
łaczek, Paweł Więcek i  Ewelina 
Sujkowska. Wszyscy mają wielo-
letnie doświadczenie w niesieniu 

pomocy za sprawą zaangażowa-
nia w Szlachetną Paczkę. 

Zachęcają do współpracy inne 
stowarzyszenia, jednostki organi-
zacyjne, firmy, osoby prywatne 
i  organizacje pożytku publiczne-
go, bo wierzą w  przesłanie za-
warte w  nazwie stowarzyszenia 

– „Razem możemy więcej”. Prze-
konują, że sami będą inicjować 
pomoc konkretnym osobom, ale 
nie pozostaną obojętni, gdy ktoś 
zgłosi się do nich z jakimś proble-
mem. Deklarują, że wykorzystają 
swoje doświadczenie, aby pomóc. 
 aa

Małszyce | Pomoc potrzebna nadal

Idzie zima. Potrzebny 
piec dla pani Marzeny
W wakacje opisywaliśmy 
historię Marzeny 
Morawskiej z Małszyc, 
której na skutek ciężkiej 
choroby amputowano nogę. 
Rozmawialiśmy z nią dzisiaj 
i dowiedzieliśmy się,  
że wszystko jest  
na dobrej drodze, aby mogła 
odzyskać samodzielność. 

Niedługo otrzyma testową pro-
tezę nogi, kolejnym krokiem bę-
dzie wykonanie protezy stałej. 
Trudno na razie powiedzieć, jaki 
będzie jej całościowy całościowy 
koszt. Będzie to wiadomo dopiero 
po konsultacji ze specjalistą i spo-
rządzeniu kosztorysu.

W związku z  tym na portalu 
siepomaga.pl dalej jest prowadzo-
na zbiórka na protezę. Pani Ma-
rzena zapewnia jednak, że gdy 
tylko pozna ostateczną kwotę, 
a  uzbierane pieniądze pozwolą 
na jej pokrycie, zbiórka automa-
tycznie zostanie zawieszona. 

Przypomnimy też, że po na-
szej interwencji sieć Kaufland 
przywróciła panią Marzenę  
do pracy. Dzięki temu ma ona 
stały, comiesięczny dopływ go-
tówki. Pani Marzena podkreśla, 

że od tego czasu sieć Kaufland 
jest z  nią w  stałym kontakcie 
i  wsparła zakup protezy pokaź-
ną kwotą. – Jestem im bardzo 
wdzięczna – mówi. 

Pani Marzena nie kryje, że za-
czyna doskwierać jej samotność 
i  chciałaby jak najszybciej wró-
cić do pracy. Obecnie jej naj-
większym zmartwieniem jest to, 
że dom, w  którym mieszka, jest 
ogrzewany piecem na węgiel. 
Donoszenie opału do tego pieca 
będzie dla niej ogromnym wy-

siłkiem. Powiedziała nam, że du-
żym ułatwieniem byłby dla niej 
montaż nowego pieca na ekogro-
szek, ale dotąd nie śmiała o to ni-
kogo prosić. Wspomniała tylko, 
że niektórzy decydują się na wy-
mianę źródła ciepła, np. na piec 
gazowy, a wówczas stary mógłby 
okazać się im niepotrzebny. W jej 
przypadku pomógłby łatwiej prze-
trwać nadchodzącą zimę. 

Mimo sytuacji, która ją spotka-
ła, pani Marzena mocno wierzy 
w ludzi. Nawet w ostatnim czasie 
doświadczyła z  ich strony wiele 
dobra. Np. pan Michał, który nie 
chce ujawniać swojego nazwiska, 
kilka razy pokrył jej rachunki  
– za prąd i opłatę za śmieci. Z ko-
lei poznany na Facebooku pan 
Romek przyjechał busem z Ho-
landii, a  potem pokonał na ro-
werze 300 km, aby ją odwiedzić 
i pomóc jej w obowiązkach zwią-
zanych z prowadzeniem domu. 

Pani Marzena powiedziała 
nam, że największym wsparciem 
są dla niej obecnie brat cioteczny 
Krzysztof Młynarczyk, na którego 
może liczyć w  każdej potrzebie, 
a  także niepełnosprawny Robert, 
który na skutek wypadku prze-
szedł amputację nogi, ma protezę, 
a mimo to pracuje i daje jej wiarę, 
że ona też do pracy wróci!  aa

Skład założycielski stowarzyszenia jest bardzo mocny. Tworzą je: 
Paweł Więcek, Agnieszka Kołaczek, Ewelina Sujkowska i Paweł Kret. 
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Dominice nowy tablet wręczył 
pełniący obowiązki dyrektora 
PCPR w Łowiczu Marcin Pluta. 
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Marzena Morawska ma to 
szczęście, że ma wokół siebie 
ludzi, na których zawsze może 
liczyć. Na zdjęciu obok niej 
Agnieszka Kołaczek i Sylwia 
Cybulska-Krześlak. 
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Łowicz | To był najliczniejszy spływ kajakowy w naszym rejonie 

Aleksander Doba: kiedyś płynąłem 
fioletową Bzurą
75 osób uczestniczyło w pierwszym 
„Wojewódzkim Spływie z Aleksandrem Dobą”. 
Kajakarze popłynęli Bzurą ze Strugienic  
do Łowicza. Wśród nich oczywiście  
był i sam Doba – podróżnik i legenda polskiego 
kajakarstwa, który jako pierwszy samotnie 
przepłynął kajakiem Ocean Atlantycki 
z kontynentu na kontynent. 

Zainteresowanie spływem było 
tak duże, że lista uczestników za-
pełniła się w  ciągu niespełna – 
nomen omen – doby. Wolnych 
miejsc nie było już od dawna. 
Co ciekawe wiele osób było spo-
za Łowicza, również z odległych 
zakątków kraju. Np. 65-letni pan 
Leszek, który ma rodzinę w okoli-
cach Łowicza przyjechał z Gdyni, 
pani Agata z Zakopanego, a pani 
Kinga z Tarnowskich Gór. 

– Leszek gdzieś w  interne-
cie znalazł informację o  spływie 
z  Aleksandrem Dobą, a  że bar-
dzo go ceni i lubi, postanowił przy 
okazji odwiedzić i  nas – powie-
dział nam Mirosław Kret z podło-
wickiej Jastrzębi. – Pływałem już 
kajakiem po  Bzurze, ale było to 
dawno temu i w okolicach Socha-
czewa. Tutaj jestem pierwszy raz, 
no i pierwszy raz płynę z Aleksan-
drem. Bzura jest piękna – mówił 

pan Leszek. – Szwagier jest prze-
szczęśliwy po  tym spływie, wi-
dzę po szerokim uśmiechu – do-
dał Kret. 

Bzurą zachwycone były rów-
nież wyżej wspomniane dziew-
częta z południa Polski. – U nas 
jest teraz czerwona strefa, więc nie 
dzieje się nic ciekawego – mówiła 
Agata Sasko z Zakopanego. – To 
nasz pierwszy spływ kajakowy, 
ale na pewno nie ostatni. To fajna 
sprawa – dodała Kinga Lisiecka 
z Tarnowskich Gór. 

Do udziału w  spływie oby-
dwie panie zachęcił, będący spi-
ritus movens tego spływu, Kamil 
Sobol. Poznali się jakiś czas temu 
„na skałkach”, na  kursie wspi-
naczkowym. 

Wśród osób, które po raz pierw-
szy wzięły udział w spływie kaja-
kowym Bzurą była również zna-
na projektantka mody Ela Piorun, 

płynęła w kajaku z córką. – Cie-
kawy, ekscytujący, ale też i  wy-
magający był ten spływ. Super, 
po prostu super – mówiła po do-
płynięciu. 

– Płynęłam z  mamą. Bardzo 
mi się podobało i  będę chciała 
jeszcze kiedyś spróbować – po-
wiedziała nam 7-letnia Malwina 
Kapusta, córka pani Bogusławy 
z gminy Domaniewice. 

Kajakarze dopłynęli do Ło-
wicza po  godzinie 13. Na plaży 
nad Bzurą został przygotowany 
przez Koło Gospodyń Wiejskich 
w  Sierżnikach gorący poczęstu-
nek, chleb ze smalcem oraz ciasta 
i napoje. 

Można było też kupić bezpo-
średnio od Aleksandra Doby jego 
książki (np. „Olo na  Atlantyku. 

Kajakiem przez ocean”, książ-
kę autorstwa Dominika Szcze-
pańskiego o  Aleksandrze: „Na 
oceanie nie ma ciszy” i  inne) 
oraz zdobyć autograf podróżnika 
i chwilę z nim porozmawiać. Nie-
stety, z  powodu ulewnego desz-
czu, który rozpadał się niedługo 
po tym jak kajakarze dopłynęli do 
plaży na Błoniach, nie odbyła się 
prelekcja Aleksandra Doby. Po-
dróżnik jednak chętnie odpowia-
dał na pytania już w trakcie pod-
pisywania książek i  dyplomów. 
Trochę szkoda, że nie było oka-
zji usłyszeć dłuższych opowieści 
o jego kajakowych wyprawach. 

– Bzura jest piękna, fajna jest 
też ta plaża i przystań. Udał nam 
się spływ. Na końcu było trochę 
deszczu, ale z cukru nie jesteśmy, 

to się nie rozpuściliśmy – opowia-
dał Doba. Nie była to jego pierw-
sza kajakowa przygoda na  Bzu-
rze. Był w tym rejonie ponad 20 
lat temu. – Płynąłem wtedy kolo-
rową rzeką. Fioletowa była, tyle 
było różnych ścieków. Teraz ma 
bardziej naturalny kolor i są w niej 
ryby. Mijaliśmy po drodze wielu 
wędkarzy – opowiadał. 

Podsumowując spływ powie-
dział, że umiejętności kajakarzy 
były bardzo różne. – Niektóre osa-
dy płynęły zygzakiem od brzegu 
do brzegu, ale to w  niczym nie 
przeszkadzało. Chodziło o dobrą 
zabawę. Dobrze, że to nie był oce-
an, bo do brzegu by było daleko – 
nawiązywał do swoich sukcesów 
Doba. 

Organizatorem spływu był 
Urząd Marszałkowski w  Łodzi, 
a  głównym inspiratorem zorga-
nizowania go w Łowiczu był ło-

wiczanin Kamil Sobol, obecnie 
zastępca dyrektora Departamen-
tu Sportu i Turystyki w Urzędzie 
Marszałkowskim Województwa 
Łódzkiego. 

– Jest to początek akcji promo-
cji województwa łódzkiego i  tu-
rystyki na  szlakach kajakowych 
w naszym regionie. Od teraz bę-
dzie to cykl corocznych spływów 
z udziałem gości specjalnych – za-
powiedział w  rozmowie z  nami 
wicemarszałek województwa 
łódzkiego Zbigniew Ziemba. Od 
razu należy wyjaśnić, że nie tyl-
ko o Bzurę chodzi. Organizowa-
ne będą też spływy nurtem Raw-
ki, Warty, Grabi, Widawki i Pilicy. 
 mak

Zapraszamy do obejrze-
nia galerii zdjęć i filmów 
na naszym portalu www.lo-
wiczanin.info

REKLAMA

Kamil Sobol i Aleksander Doba na kajakowym szlaku na Bzurze  
w okolicach Strugienic. 
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Dyplom za uczestnictwo w spływie odbierają od Aleksandra Doby  
Ela Piorun z córką. 
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Fotoreportaż
Nowa Pracownia | Wystawa fotografii z grupy „W obiektywie Łowiczaków”

Lubią mieć aparat w ręku. To otwiera oczy
30 fotografii autorstwa 
kilkunastu osób 
eksponowanych było 
przez miesiąc w Nowej 
Pracowni w Łowiczu 
na wystawie nazwanej 
„Oblicza Miasta”.  
Lokal chce być miejscem 
ciekawych spotkań 
i takim stał się w piątek 
3 października, gdy 
wystawę podsumowano.

Przyszło kilkanaście osób, 
w tym kilku autorów zdjęć.  Kil-
ku to niewiele, bo do grupy „W 
obiektywie Łowiczaków” zało-
żonej i  prowadzonej przez nas 
na  profilu facebookowym nasze-
go portalu Łowiczanin.info należy 
obecnie już 1625 osób – ale spo-
tkanie stało się okazją do wymia-
ny myśli na temat prezentowanych 
zdjęć i tego kto, jak i dlaczego fo-
tografuje.

Na wystawę wybraliśmy 30 
zdjęć, choć chciałoby się więcej. 
Sam już fakt wyboru zdjęcia był 
więc wyróżnieniem. A o  nagro-
dach decydowali bywalcy Nowej 
Pracowni, którzy głosowali przez 
miesiąc na te obrazy, które im się 
podobały.

Najwięcej głosów padło na fo-
tografię Anny Buczek przed-
stawiającą zmęczonego życiem 
mężczyznę odpoczywającego 
na  ławce na Starym Rynku, ma-
jącego za plecami katedrę. Pani 
Ania mieszka pod Łowiczem, fo-
tografuje wcale nie jakimś rewe-
lacyjnym sprzętem, tylko małym 
i lekkim Canonem SX 420 IS. Za-
biera go ze sobą właściwie zawsze 
– i wtedy spacer przestaje już być 
zwykłym spacerem. 

Wbrew temu, co sugeruje zwy-
cięskie zdjęcie, ludzi fotografu-
je raczej rzadko, częściej obiek-
ty architektury i przyrodę. Potrafi 
uchwycić niezwykłe momenty – 
jak kwiat wpadający do wody. 

I każde zdjęcie podpisuje – ty-
tuły wiele mówią o jej wrażliwo-
ści.: Radość, Kanon piękna, Zaka-
marek duszy... 

Druga nagroda przypadła Paw-
łowi Kaczmarkowi z Łowicza za 
uchwycony zimą, po oczekiwaniu 
na mróz, widok kłębów pary nad 
Agros Nova. To zupełnie inny Ło-
wicz niż ten ze Starego Rynku, in-
dustrialny, nie odświętny, a jednak 
ciekawy – co docenili głosujący. 

Pan Kaczmarek miał też na wy-
stawie inne swe zdjęcia, podobnie 
jak np. Piotr Sumiński czy Sylwe-
ster Cichal.

Wyróżnienie przypadło Ma-
ciejowi Burzykowskiemu za dwie 
fotografie, obie nocne. Na jed-
nej uchwycił katedrę i  jej odbi-
cie w  kałuży na  Starym Rynku, 
na drugiej udało mu się zatrzymać 
w  kadrze błyskawice uderzające 
w przedmieścia.

Ciekawe były opowieści foto-
grafujących. Nie są zawodowca-
mi. Piotr Sumiński musi pożyczać 
od córki aparat, którym fotografu-
je, Martyna Krukowska ciekawe 
zdjęcie zrobiła towarzysząc cór-
ce w spacerze po mieście, gdy ta 
miała zrobić pracę do szkoły. Syl-
wester Cichal namiętnie chodzi 
po  mało reprezentacyjnych miej-
scach w  Łowiczu i  pokazuje to, 
co raczej nigdy nie znalazłoby się 
na pocztówce.

Wyróżnia ich jedno: są wraż-
liwi. Nasza grupa „W obiekty-
wie Łowiczaków” jest miejscem 
dla takich, zapraszamy! Jest miej-
scem, w  którym mogą o  swych 
zdjęciach dyskutować, wymieniać 
się opiniami. 

Za rok kolejna wystawa, obie-
cujemy! W organizacji tegorocz-
nej pomogli nam: oczywiście 
Nowa Pracownia, spływy kaja-
kowe Na Fali, impresario kabare-
tu Paranienormalni oraz pizzerie 
Novum i Da Grasso. Dziękujemy!

Redakcja

Łowicz przemysłowy w obiektywie Pawła Kaczmarka. Druga nagroda.

Tę burzę nad miastem uchwycił Maciej Burzykowski.

Piotr Sumiński pyta tym zdjęciem retorycznie: czy Boże Ciało to 
uwielbienie dla Chrystusa w Eucharystii – czy atrakcja turystyczna?

Samo życie. To zdjęcie najbardziej podobało się zwiedzającym wystawę. Autor: Anna Buczek

Pustka zupełnie nie niedzielna. Niedziela Palmowa 2020. Nie ma palm, 
jest wirus. Autor: Jacek Frątczak.

Piękno katedry zwielokrotnione po deszczu. To też Maciej Burzykowski.

To była chwila. Martyna Kierzkowska dostrzegła szansę na tę 
kompozycję, bo akurat nie było na parkingu żadnego samochodu.  
Tylko córka nie miała przy sobie książki.
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Łowicz | Kupować czy zbierać samemu?

Czy można ufać sprzedającym
grzyby na targowisku?
Kilkanaście osób oferowało w ostatnią sobotę, 
3 października, grzyby do sprzedaży  
na targowisku przy ul. Starzyńskiego w Łowiczu. 
Najwięcej było kurek i podgrzybków,  
ale były też m.in. gąski i kanie. Ludzie kupowali.  
Nikt nie pytał, czy sprzedający wiedzą, co oferują.

A ryzyko jest. Przypomniały 
o tym zdarzenia sprzed kilku dni: 
śmiertelne zatrucie czterech osób 
grzybami we Wrześni w Wielko-
polsce. Ofiary zmarły najpraw-
dopodobniej po ostrym zatruciu 
muchomorem sromotnikowym. 
Zakupiły grzyby właśnie na lo-
kalnym targowisku, a grzyby nie 
miały żadnego atestu – nie były 
pokazywane żadnemu grzybo-
znawcy. Sprzedający z  Wrześni 
byli przekonani, że to gąski zie-
lonki. 

– Grzyby zbieram od wielu lat, 
sama też je jem, więc o zatruciu 
nie może być mowy. Zresztą kur-
ki są takie charakterystyczne… 
– uspokajała nas pani Zofia z Li-
piec Reymontowskich. – Jak ktoś 
sam zbiera, też może się pomylić, 
szczególnie jak nie ma doświad-
czenia. U nas są pewniaki. Chyba 
nie wyglądamy na morderców... 
– dodawała inna pani, oferująca 
m.in. kanie. 

Jak więc widać sprzedający 
są „pewni swego”, ale warto pa-
miętać o tym, że kupując grzyby  
u przygodnych sprzedawców ro-
bimy to na własne ryzyko. Zresz-
tą zbierając je samemu w lesie – 
tak samo. 

Powinni mieć atest
Sytuacja prawna w  tej kwestii 

wygląda tak, że osoby sprzeda-
jące zebrane przez siebie grzyby 
powinny mieć specjalne zaświad-
czenie – atest o  przydatności do 
spożycia – wydany przez certy-
fikowanego grzyboznawcę. Han-
del grzybami, które nie zostały 
zbadane przez klasyfikatora, jest 
w Polsce teoretycznie zabroniony. 
Wprowadzenie przed laty takich 
zasad miało na celu właśnie zapo-
bieżenie sprzedaży grzybów trują-
cych. Teoretycznie mandat karny 
za handel niezbadanymi grzyba-
mi może wynosić od 20 do 500 
zł. W praktyce jednak na targowi-
sku w Łowiczu mało kto z klien-
tów pyta o to, czy grzyby zostały 
sprawdzone przez klasyfikatora. 

Sprzedający, z którymi rozma-
wialiśmy, choć wiedzieli o tym, że 
takie zaświadczenia są potrzebne 
– nie mieli na zebrane przez siebie 
grzyby żadnych atestów. 

Na dużych targowiskach, gdzie 
odbywa się na większą skalę niż 
w Łowiczu handel grzybami, ad-

ministratorzy zatrudniają grzybo-
znawców. W Łowiczu nigdy takiej 
osoby nie było. W różnych krajach 
sprawa jest różnie rozwiązywana. 
Na przykład we Włoszech pora-
dzono sobie z tym w taki sposób, 
że osoby, które sprzedają grzyby 
muszą przejść obowiązkowy kurs 
mykologiczny, a  za brak upraw-
nień grożą wysokie kary, a nie tyl-
ko mandaty. 

Można się poradzić 
w Sanepidzie
Osoby, które chcą zasięgnąć 

porady czy mają do czynienia 
z  grzybem jadalnym czy trują-
cym, mogą zgłosić się np. do 
łowickiego Sanepidu przy ul. 
Podrzecznej, a  konkretnie do 
grzyboznawcy Marka Dedoń-
skiego (nie jest to jego jedyna 
funkcja w  Sanepidzie). Należy 

ze sobą przynieść całego grzy-
ba, nie tylko nóżkę czy sam ka-
pelusz. Grzyboznawca oceni czy 
jest w stanie ze 100% pewnością 
zidentyfikować gatunek grzyba, 
a  w przypadku wątpliwości po-
informuje, że nie jest w  stanie 
potwierdzić jadalności grzyba 
i zaleci jego wyrzucenie. – Cza-
sami lepiej, dmuchając na zimne, 
uznać grzyb za niejadalny niż ry-

zykować – podkreślają w łowic-
kim Sanepidzie. 

Urzędnicy sprawdzają 
bardzo rzadko
Stacja ma też uprawnienia kon-

trolne i inspektorzy mogą zażądać 
od sprzedających grzyby stosow-
nego zaświadczenia. W rzeczywi-
stości z uprawnień tych Sanepid – 
zarówno łowicki, jak i większość 
z  terenu kraju – korzysta rzad-
ko. – Sporadycznie sprawdzamy 
sprzedających grzyby, szczególnie 
w tym roku, kiedy sen z oczu spę-
dza nas sytuacja z COVID-em – 
powiedział nam Marek Dedoński. 
W sezonie grzybowym inspekto-
rzy łowickiego Sanepidu, którzy 
wykonują jakieś czynności służ-
bowe na targowisku lub w  jego 
sąsiedztwie, mają zwracać uwagę 
na to, jakie grzyby są sprzedawa-
ne. W  tym sezonie do Sanepidu 
z prośbą o sprawdzenie grzybów 
zwróciło się tylko 5 osób. Oso-
by nie przyszły po zaświadczenia, 
deklarowały, że grzyby zebrały na 
własny użytek. 

Ile w  ostatni weekend kosz-
towały grzyby na targowisku 
w  Łowiczu? Za pół kilograma 
kurek trzeba było zapłacić od 7 
do 8 złotych, podgrzybków od 5 
do 10 złotych, gąsek – 9-10 zło-
tych. Dorodne kanie sprzedawa-
no po 4-6 zł za sztukę. Sprzedaw-
cy uważają, że sezon grzybowy 
powoli zbliża się ku końcowi. – 
Dwa tygodnie temu było dużo 
więcej. Teraz były zbyt chłod-
ne noce. Grzybów będzie coraz 
mniej – usłyszeliśmy.  mak

REKLAMA

REKLAMA

Sprzedający  
nie mieli na zebrane 
przez siebie grzyby 
żadnych atestów. 

Grzyby na łowickim targowisku można było kupić w ostatnią sobotę od kilkunastu osób.  
Każdy ze sprzedawców miał ich co najmniej kilka pudełek. 

FO
T.

 M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I



 www.lowiczanin.info22 8 października 2020      nr 41   

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Jadwiga Rojek (1938–2018) – cz. I
Jadwiga Rojek urodziła się  

27 października 1938 roku w Zyg-
muntowie pod Nieborowem. Jej 
mama Marianna zajmowała się 
głównie domem, zaś ojciec Jan 
pracował po wojnie przez długi 
czas w  nieborowskim muzeum, 
najpierw jako ogrodnik, potem 
strażnik, m.in. otwierający go-
ściom drzwi wiodące do wnętrza 
radziwiłłowskiej rezydenci. Wy-
chowywała się z  dwiema młod-
szymi siostrami: nieżyjącą już 
Haliną oraz mieszkającą w  Nie-
borowie Lucyną.

Okres II wojny światowej rodzi-
na przeżyła względnie spokojnie. 
Ojciec, który wziął udział w kam-
panii wrześniowej, spokojnie wró-
cił do bliskich. Jedyne jej wspo-
mnienie z  tego okresu, którym 
dzieliła się z rodziną, pochodziło 
z końca wojny – gdy w lesie nie-
borowskim pojawili się Sowieci, 
a cała rodzina przerażona możli-
wością walk uciekała, aby znaleźć 
bezpieczne schronienie.

Jak opowiada jej siostrzenica 
Mariola Siekierska, pani Jadwi-
ga rozpoczęła edukację z  rocz-
nym opóźnieniem. – Mówiła nam, 
że umówiła się z  koleżankami,  
że pójdą razem zapisać się  
do szkoły w  Nieborowie, ale 
w  drodze te zostawiły ją samą 
w zbożu i tak do szkoły nie dotar-
ła – mówi. Ile w tym jest prawdy, 
trudno powiedzieć, pani Jadwiga 
miała duże poczucie humoru.

Po ukończeniu szkoły w Niebo-
rowie podjęła naukę w Technikum 

Mechaniczno-Elektrycznym przy 
ul. Podrzecznej w Łowiczu. Była 
jedną z  dwóch dziewcząt w  kla-
sie. Prawdopodobnie wówczas za-
częła też rozwijać się jej przygoda 
ze sportem, a szczególnie z lekką 
atletyką. Z powodzeniem rzucała 
oszczepem, uzyskując bardzo do-
bre wyniki, nawet na arenie ogól-
nopolskiej. Medale z tego okresu 
wisiały na honorowym miejscu 
w domu.

Wtedy też na zawodach sporto-
wych w  Piotrkowie Tryb. spadła 
z  przyczepy samochodowej, gdy 
startujących w  nich zawodników 
wożono prawdopodobnie wokół 
stadionu. Mocno się potłukła i po 
latach wspominała wypadek na-
rzekając na bolące biodro.

Po ukończeniu technikum roz-
poczęła pracę w zakładach Ursus 
w Warszawie w biurze głównego 
technologa i podjęła studia peda-
gogiczne. Mieszkała wówczas 
na miejscu, u  ciotki. Jak wspo-
mina siostrzenica, chciała zostać 
nauczycielem rysunku technicz-
nego, miała talent do rysowania. 
Studiów jednak nie ukończyła, 
przerwała je na trzecim roku.

Stało się to przez zmianę pracy. 
Dostała propozycję zatrudnienia 
w  urzędzie powiatowym w  Ło-
wiczu, w komórce zajmującej się 
Ludowymi Zespołami Sportowy-
mi. – Kochała sport, gdy okazało 
się, że miałaby się zajmować jego 
organizacją, raczej się nie waha-
ła – opowiada Mariola Siekierska  
– Wówczas prawdopodobnie pra-

ca pochłonęła ją tak bardzo, że do-
jazdy do Warszawy na uczelnię 
stały się dla niej zbyt dużym ob-
ciążeniem.

Potem zmieniła pracę, na krót-
ko trafiła do wojewódzkiego biu-
ra Ochotniczej Straży Pożar-
nej w  Skierniewicach, po czym 
w  sierpniu 1975 roku znalazła 
zatrudnienie w  Urzędzie Gminy 
w  Bolimowie w  służbie rolnej, 
a potem od 1977 roku na stanowi-
sku instruktora do spraw budow-
nictwa. Tam przepracowała wiele 
lat, do emerytury. Ale nie chciała 
siedzieć bezczynnie w domu, do-
rabiała sobie w kilku miejscach.

Można było ją na przykład spo-
tkać na bramie wejściowej do Mu-
zeum w Nieborowie, gdzie spraw-
dzała bilety. Siostrzenica Lucyna 
Siekierska powiedziała nam, że 
była to męcząca praca, musia-
ła stać w  jednym miejscu nawet 
10 godzin dziennie, w zależności 
od czasu, w  jakim działało mu-
zeum. – Dla niej oczywiście waż-
ne były pieniądze, które zarobiła, 
ale liczyło się też coś innego i to 
chyba bardziej. Czuła tam, jest po-
trzebna, a  przede wszystkim, że 
ma kontakt z ludźmi, lubiła ich za-
gadywać. Pamiętam, że stała raz 
na bramie, gdy muzeum odwie-
dziła Kayah, ciocia miała plakiet-
kę z nazwiskiem Rojek, a nie jest 
tajemnicą, że Kayah bardzo lubi 
się z Arturem Rojkiem, wokalistą 
Myslowitz. Kayah zapytała więc 
czy jest jego rodziną, ciocia tylko 
na to czekała, wciągnęła ją w pół-
godzinną rozmowę, choć z  Roj-
kiem nie mamy nic wspólnego  
– opowiada siostrzenica. 

dokończenie  
w następnym numerze

Całe swoje życie poświęciła 
pracy społecznej na terenie 
swojej rodzinnej gminy Nieborów. 
Przez lata była aktywną 
działaczką Ludowych Zespołów 
Sportowych: Orzeł Nieborów 
i Klubu Sportowego Wistula 
działających w Nieborowie, 
angażowała się też w działalność 
gminnego zarządu Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Niekonfliktowa, 
życzliwa, „człowiek dusza”, 
który nie odmawiał nikomu 
pomocy – to określenia, które 
padały o niej najczęściej 
z ust naszych rozmówców, jej 
współpracowników sprzed lat 
i najbliższej rodziny. Zmarła 
po dłuższej chorobie w Dzień 
Strażaka – ukochanego przez 
siebie święta. Mieszkańcy 
gminy pożegnali ją tłumnie. 
Była orkiestra strażacka, poczty 
sztandarowe OSP, obecni byli 
członkowie LZS-ów.

  � Jadwiga Rojek  
(1938–2018)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS
23.09.–5.10.2020

  23 września:  
Adolf Pędziejewski, l.88.

  24 września:  
Stanisław Słupski, l.75.

  27 września:  
Zofia Tarkowska, l.76.

  28 września:  
Barbara Śnieguła, l.59, 
Głowno.

  30 września:  
Zbigniew Buczkowski, l.70.

  2 października:  
Pelagia Jarocka, l.87.

  3 października:  
Józefa Drzewiecka, l.89; Irena 
Łysio, l.87; Józef Niedziela, 
l.87; Halina Słoma, l.54;  
Marianna Głowacka, l.86.

  4 października:  
Lucyna Stachurska, l.81.

  5 października:  
Zofia Mitek, l.83.

REKLAMA
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Łowicz | Jakie zajęcia oferuje ŁUTW

Bogata oferta dla seniorów
W czwartek 1 października członkowie 
Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
zainaugurowali rok akademicki 2020/2021. 
Natomiast 5 października (poniedziałek) odbyły 
się już pierwsze zajęcia w nowej siedzibie uczelni, 
która mieści się teraz w Al. Sienkiewicza 62, 
w budynku dawnego Gimnazjum Nr 1.

Harmonogram zajęć realizo-
wanych przez ŁUTW zaplanowa-
ny jest na najbliższe trzy miesiące 
(X-XII). Zapisy na zajęcia ruszy-
ły natomiast 14 września, a można 
ich dokonać w godzinach funkcjo-
nowania biura ŁUTW. Wcześniej 
jednak trzeba opłacić składkę 
członkowską.

Seniorzy mogą wzbogacić 
swoją wiedzę i  poprawić swo-
je umiejętności poprzez uczest-
nictwo w  zajęciach manualnych, 
językowych oraz sportowych. 
ŁUTW oferuje bowiem swoim 
studentom m.in. zajęcia z szydeł-
kowania (prowadzone przez Zofię 
Szczepaniak), rękodzieła ludowe-

go (Beata Rokicka) czy plastycz-
ne, które w tym roku podzielone 
są na dwie grupy: ”Fascynacja” 
i „Nowa Fala” (obie prowadzone 
przez Aldonę Zając). 

Członkowie mogą również 
wzbogacić słownictwo z  języka 
angielskiego (stworzone są 4 gru-
py – podstawowa i konwersatoria 
prowadzone przez Martę Błasz-
czyk, a  grupy zaawansowane 
przez Edytę Kardę) i niemieckie-
go (gr. podstawowa prowadzona 
przez Małgorzatę Antosik). 

W ramach zajęć sportowych, 
uniwersytet oferuje zajęcia na 
basenie (pływanie – Zbigniew 
Wochna; aerobik w basenie – Ka-
tarzyna Podkońska), jogę (Zbi-

gniew Majer), zajęcia taneczne 
(Patryk Piotrowski), a  także grę 
w brydża (Alicja Jackowska-Szot) 
czy scrabble (Jerzy Szot). 

Nowością są warsztaty z pisa-
na ikon, które poprowadzi Jolanta 
Kolary. To tylko część z propono-
wanych zajęć, a wszystkie z nich 
cieszyły się popularnością przy 
zapisach.

Jak się dowiedzieliśmy, jest 
jeszcze możliwość zapisania się 
do koła fotograficznego, na warsz-
taty rękodzieła ludowego oraz na 
język niemiecki. Ponadto 22 paź-
dziernika planowany jest wyjazd 
do „Grabskiego Sioła”, na który 
również jest jeszcze kilka wolnych 
miejsc.  ksl

Łowicz | DKF rusza po letniej przerwie

Magnetyczny urok dużego ekranu 
Dyskusyjny  
Klub Filmowy  
„Bez Nazwy” zaprasza 
na inauguracyjny  
po wakacjach set 
filmowy. Będzie 
obfitował w filmowe 
„perełki”. 

Związany z  łowickim kinem 
Fenix oraz DKF-em Zbigniew 
Stelmaszewski powiedział nam, 
że od początku istnienia klubu 
jego podstawowym założeniem 
było, aby nie miał on sztywnej, 

sformalizowanej formy. Oznacza 
to, że nie ma list członkowskich, 
ani regularnych spotkań. DKF 
ma jednoczyć pasjonatów i miło-
śników kina, pomiędzy którymi  
po seansach mogą np. wywiązy-
wać się spontaniczne dyskusje  
na temat konkretnego obrazu. 
Można również zgłaszać pracow-
nikom ŁOK i kina Fenix propo-
zycje filmów, które warto obejrzeć 
na kolejnych seansach. 

Aby poczuć się członkiem klu-
bu, wystarczy być pasjonatem do-
brego kina. – Duży ekran przy-
ciąga jak magnes – przekonuje 
Zbigniew Stelmaszewski i  przy-
znaje, że są osoby, które nie opusz-

czają prawie żadnego setu. W naj-
bliższy weekend obejrzymy trzy 
filmy: „Szarlatan”, „Babyteeth” 
oraz „Tony Halik”. Przegląd zo-
stanie zainaugurowany w  piątek, 
9 października, o godz. 18.00, po-
kazem premierowym filmu „Szar-
latan” w reż. Agnieszki Holland. 
Akcja filmu rozgrywa się w prze-
szłości, a  jego głównym boha-
terem jest czeski zielarz Jan Mi-
kolášek, dla którego remedium  
na ludzkie cierpienie jest natu-
ra. Najnowsza produkcja Holland 
swoją premierę miała na tegorocz-
nym festiwalu w Berlinie. 

W sobotę 10 października 
o godz. 18.00 obejrzymy film pt. 

„Babyteeth” (reż. Shannon Mur-
phy, Australia /USA, 2019). To hi-
storia poważnie chorej nastolatki 
o  imieniu Milla, która zakochuje 
się w Mosesie – chłopaku z pro-
blemami. To zmienia ją i jej oto-
czenie. Milla pokazuje rodzicom, 
Mosesowi i wszystkim wokół jak 
żyć, kiedy nie ma się nic do stra-
cenia. 

Przegląd zakończy w  niedzie-
lę 11 października o godz. 17.00 
pokaz filmu „Tony Halik” (reż. 
Marcin Borchardt). Za pomocą 
swoich kultowych programów po-
dróżnik przenosił co wieczór mi-
liony Polaków w  miejsca, które 
im się nawet nie śniły. Film opo-
wiada o  jego życiu, przygodach 
oraz wszelkiego rodzaju przeciw-
nościach, którym musiał stawiać 
czoła na każdym kroku.  aa

RZUT OKIEM | PAJĄK DLA WÓJTA
Miła niespodzianka 
spotkała 30 września 
pracowników Urzędu 
Gminy Chąśno 
i wójta Dariusza 
Reczulskiego. 
Twórczyni ludowa 
z Karnkowa Zofia 
Siekiera przekazała 
dla urzędu pięknego 
pająka łowickiego 
wykonanego z bibuły, 
jako wyraz wdzięczności 
za niedawno 
przeprowadzony remont 
świetlicy wiejskiej w tej 
miejscowości. Drugi 
taki pająk ozdobi 
świetlicę. Pani Zofia 
urzekła urzędników 
swoimi opowieściami 
i poczuciem humoru.  
aa

RZUT OKIEM | NAUKA GWARY 

30 września uczniowie  
I LO w Łowiczu 
uczestniczyli w wyjątkowej 
lekcji poświęconej 
gwarze łowickiej. Zajęcia 
odbyły się w skansenie 
w Maurzycach, a ich 
scenariusz przygotowała 
nauczycielka języka 
polskiego i wicedyrektor 
„Chełmońskiego” Agnieszka 
Jarka. Uczniowie podczas 
lekcji przeprowadzili analizę 
formalno-semantyczną  
30 wybranych rzeczowników 
złożonych. Mogli ponadto 
usłyszeć gwarę w jej czystej 
postaci, gdyż Jarka przez 
całe zajęcia posługiwała  
się językiem lokalnym. kslFO
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Łowicz | VII edycja Infernal Night przeszła do historii 

Muzycznie udana piekielna noc
Cztery cenione zespoły 
metalowe skorzystały 
z zaproszenia łowickiej 
kapeli Infernal Bizarre,  
by zagrać podczas siódmej 
już edycji Infernal Night  
– koncertu organizowanego 
przez łowicki zespół 
Infernal Bizarre.  
Impreza odbyła się 
w sobotę 3 października 
na dziedzińcu Łowickiego 
Ośrodka Kultury.

Na koncert przyszło mnóstwo 
fanów metalowych brzmień – 
blisko 200 osób. – Co ciekawe 
większość z nich jest spoza Ło-
wicza. Przyjechało do nas np. 
sporo osób z Warszawy i okolic. 
Jeszcze wczoraj dzwonili i pytali, 
czy impreza na pewno się odbę-
dzie. Od nas z Łowicza jest nie-
wiele osób... – dowiedzieliśmy 
się na miejscu. 

Oprócz łowickiej kapeli Infer-
nal Bizarre zagrały: Imperator, 
Sauron, Embrional i  Odi Profa-
num Vulgus. Każdy z tych zespo-
łów prezentował nieco inne, choć 
wszystkie metalowe, granie. 

Odi Profanum Vulgus, któ-
ry przyjechał do Łowicza z połu-
dniowo-wschodniej Polski zagrał 
jako pierwszy i od razu zapropo-
nował mocną dawkę black / death  
metalu z  progresywnym podej-

ściem. Promowali w  Łowiczu 
swój nowy album „BUG”. Na-
stępny wystąpił Embrional z daw-
ką death metalu oraz Sauron i Im-
prerator. Wspomniany Sauron 
zagrał na  specjalne zaproszenie 
Marcina „Cinesa” z  Infernal Bi-
zarre. 

Podobał się też występ kulto-
wego dla niektórych metalowych 
melomanów Impreratora. Histo-
ria tego zespołu sięga 1984 roku. 
Imperator zyskał miano kultowe-
go za sprawą świeżego podejścia 
do kompozycji. Był wzorem i in-
spiracją dla wielu zespołów. 

Kropką nad „i” był występ or-
ganizatorów – Infernal Bizar-
re, który zaprezentował mate-
riał, który jest przygotowywany 
na  kolejne wydawnictwo. – To 
były świetne koncerty! – doce-
niali słuchacze. – Trochę za-
brakło czasu na  wspólne poga-
wędki o  nieparzystym metrum, 
pół-pauzach i  międzyczasach, 
pewnie nadrobimy te tematy 
gdzieś we  wszechświecie, kie-
dyś... Dzięki chłopaki za dźwięk, 
za światła, za możliwość spotka-
nia, Martin Cines, żyj nam milion 
lat i  rób to co kochasz!!! – sko-

mentował wydarzenie Piotr Na-
starowicz. 

Na teren dziedzińca ŁOK moż-
na było wejść wyłącznie w  ma-
seczce na twarzy. Jeśli ktoś takiej 
nie miał, otrzymywał ją od organi-
zatorów. Można było też zdezyn-
fekować ręce. 

Organizatorzy zwracali uwagę 
na  potrzebę zachowania bezpie-
czeństwa już zapowiadając impre-
zę. „Piekielna noc powróci w pie-
kielnych czasach” – zapowiadali. 
Później, w  trakcie koncertu, ma-
seczki na twarzy mieli jednak nie-
liczni.  mak

Łowicz | Muzeum w sieci

Wirtualny spacer
W obecnych czasach  
wielu z nas ma coraz mniej  
wolnego czasu,  
który mógłby przeznaczyć  
np. na zwiedzanie muzeów. 
Dlatego też łowicka 
placówka wyszła takim 
osobom na przeciw i można 
ją zwiedzić wirtualnie  
od piątku 25 września.

Pomysłodawcą wirtualnego 
zwiedzania łowickiego muzeum 
jest jego dyrektor Grzegorz Dęb-
ski. Projekt został zrealizowa-
ny dzięki 100% dofinansowaniu 
ze środków Narodowego Cen-
trum Kultury w ramach programu 
„Kultura w sieci” (tj. 23 tys. zł).

Jak poinformował nas dyrek-
tor muzeum: – Zadaniem projek-
tu miało być uatrakcyjnienie ofer-
ty muzealnej, wzbogacenie strony 
prezentowanej w Internecie, uno-
wocześnienie zwiedzania o prze-
strzeń wirtualną – stąd skany 
obiektów 3D i filmy VR. Chcia-
łem w nowy, nowoczesny sposób 
zaprosić zwiedzającego do mu-
zeum, jeśli nie można „w realu” 

to przynajmniej wirtualnie być 
na ekspozycjach.

– W projekt zaangażowani zo-
stali wszyscy pracownicy. Musie-
liśmy przygotować ekspozycje do 
filmowania, opracować meryto-
rycznie, wybrać firmy, które re-
alizowały projekt – powiedział 
Dębski. – Za zwiedzanie wirtu-
alne muzeum i skansenu oraz re-
alizację filmów przewodnickich 
odpowiedzialna jest firma Mo-
dulor Błażej Krajczewski Owner  
& CEO z Warszawy, zaś za reali-
zację filmu z  koncertu Chopina 
w  Łowiczu Agencja Reklamowa 
ZU-AN z Łowicza – dodał. 

Aby wirtualnie zwiedzić mu-
zeum w  Łowiczu, należy wejść 
na  stronę internetową placów-
ki muzeumlowicz.pl, a  następnie 
w  zakładkę „wirtualne zwiedza-
nie”. Można zobaczyć Kaplicę 
św. Boromeusza, Izbę Pamięci 
Żydów, wystawę historyczną, ga-
binet kolekcjonerski czy wystawę 
etnograficzną. Można także się 
udać do skansenu w Maurzycach, 
gdzie do obejrzenia są m.in. chału-
py ze Złakowa Borowego, kościół 
św. Marcina czy kuźnia.  ksl

Odi Profanum Vulgus jako wystąpił pierwszy.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI A4, 2.0 benzyna, 

2001 rok, Automat, stan bdb, 
tel. kom. 576-946-773.

 �AUDI A6 C7, 2012/2013, 
42 tys. km, stan idealny, 
tel. kom. 781-934-872.

 �DAEWOO Lanos, 1.4, stan dobry, 
tel. kom. 607-996-170.

 �FIAT Brava, 1,4, 1997r, 
tel. kom. 695-305-034.

 �FIAT Grande Punto, 2011, 
tel. kom. 601-419-747.

 �FIAT Panda, 2004 rok, 
tel. kom. 509-479-016.

 �FIAT Panda, 1.2 gaz, 2012 rok, 
9.800zł, tel. kom. 513-375-786.

 �FIAT Punto, 1.4, 2011 rok, 
klimatyzacja, tel. kom. 604-706-309.

 �FORD Galaxy, 1999 rok, 
tel. kom. 885-254-501.

 �HONDA Accord, 2,0 benzyna, 
2007r, 239000km, tel. kom. 606-
679-006, po 15-tej.

 �HYUNDAI I20, 1.2, 2010 
rok, 51.000km, I właściciel, 
tel. kom. 722-090-134.

 �LAND-ROWER Freelander, 2000r, 
tel. kom. 603-879-720.

 �LT28, na części, 
tel. kom. 511-383-203.

 �MAZDA II, 2008, 
tel. kom. 601-419-747.

 �MITSUBISHI Gold, 2011, 
tel. kom. 601-419-747.

 �NISSAN Note, 2006 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �NISSAN Qashqai, 1.6 benzyn, 
2009 rok, bordowy metalik, (w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. kom. 513-329-718.

 �OPEL Antara, 2007 rok, 
tel. kom. 510-177-041.

 �OPEL Astra III, 1.8 kombi, 2006 
rok, tel. kom. 606-348-077.

 �OPEL Corsa, 2008r, 
tel. kom. 667-115-453.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2010 rok, 
tel. kom. 601-088-657.

 �OPEL Meriva, 1.3 CDTI, 2009, 
tel. kom. 601-419-747.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Zafira, 1.8b, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �OPEL Zafira, 2.0 DTI, 2004 r., 
tel. kom. 784-078-045.

 �PEUGEOT 207, 2006, 
tel. kom. 601-419-747.

 �RENAULT Scenic II, 1.9 CDI, 
2004 rok, tel. kom. 795-285-021. 
RENAULT Laguna kombi D, 2006 
r., tel. kom. 603-396-785.

 �SEAT Cordoba gaz, 1999 rok, 
stan idealny, pierwszy właściciel, 
tel. kom. 662-903-838.

 �SEAT Leon, 1.6MPI, 2006 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �SEAT Toledo, 2.0 TDI, 2007 rok, 
140 KM, tel. kom. 692-749-175.

 �SKODA Fabia, 1.2 kombi, 2012 
rok, tel. kom. 606-348-077.

 �SKODA Yeti, 2011/2012 
rok, 109.000 km, I właściciel, 
serwisowany, tel. kom. 691-863-492.

 �SKODA Felicja, 1.3+gaz, 1998rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �TOYOTA Avensis, 2.0 D-4D, 
2006 rok, wersja D-Cat, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 �TOYOTA Avensis, 2,0 
diesel, 2011 rok, bogate 
wyposażenie, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 601-346-042.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.800zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �TOYOTA Corolla, 2.0 D, 2004, 
tel. kom. 662-045-916.

 �TOYOTA Corolla Verso 2,0, 2004r, 
tel. kom. 609-491-588.

 �TOYOTA Yaris, 1,4 d4d, 2005r, 
tel. kom. 662-006-286.

 �VW Crafter 2007 rok, 
tel. kom. 601-297-797.

 �VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
tel. kom. 600-944-728.

 �VW Golf, 1,9 TDI, 2006, 
tel. kom. 664-173-486.

 �VW Golf VI, 1.6TDI, 2010 rok, 
tel. kom. 514-530-282.

 �VW Golf V, 1.9TDI, 2005 
rok, 166.000km, salon Polska, 
tel. kom. 782-033-989.

 �VW Passat B5, 2000 rok, 
tel. kom. 782-019-779.

 �VW Passat Highline, 
1,8 TSI, 2016r, stan bdb, 
tel. kom. 663-327-448.

 �VW Passat, 1,9 TDI 101 
KM, 2004r, czerwony, 
tel. kom. 608-171-821.

 �VW Polo, 1.2, 2006 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �VW Polo Classic, 1,6, 1997 
rok, I właściciel, stan bdb, 
tel. kom. 604-931-778.

 �VW Sharan 1.9 TDI diesel, 2005 
rok, 115 KM, tel. kom. 692-427-195.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, tel. kom. 505-151-701.

 �Opony zimowe z alufelgami: 
Goodyear 225/45/17; opony 
do busa Barum 225/70R15 
na stalowych felgach, 
tel. kom. 669-356-370.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię Junak, WSK, SKL, 
WFM, MZ oraz części, 
tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Sprzedam motor Yamaha 

Virago 535, 1993 rok, 
tel. kom. 514-530-283.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż obok 

Intermarche. Cena do negocjacji, 
tel. kom. 735-596-853.

nieruchomości

kupno
 �Kupię las bez prawa zabudowy, 

tel. kom. 504-167-209.

 �Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 �Sprzedam mieszkanie M-3, 

48mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 �Mieszkanie 65 mkw, oś. 
Dąbrowskiego, IV piętro, 
tel. kom. 608-350-252.

 �Działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, 
tel. kom. 665-981-200.

 �Sprzedam działkę 1470 mkw., 
tel. kom. 721-152-385.

 �Działka rolna z możliwością 
zabudowy 2,6 ha, Parma, gmina 
Łowicz, tel. kom. 601-280-964, 
509-299-676.

 �Tanio dobra nieruchomość 
Łowicz - wszystkie media, 
tel. kom. 608-572-855.

 �Sprzedam ziemię o powierzchni 
1,23 ha w Zdunach, 
tel. kom. 728-855-985.

 �Działka rolno -budowlanao 
powierzchni 0,1415 ha 
z zabudowaniami, dom mieszkalny, 
obora, garaż Wicie 73, gmina 
Kocierzew, tel. kom. 608-419-590.

 �Sprzedam działkę z domem, 
Bobrowniki, tel. kom. 504-164-422.

 �Sprzedam działkę rolno-
budowlaną w Zdunach o pow. 
1,19 ha. Atrakcyjna lokalizacja, 
tel. kom. 793-321-028.

 �Sprzedam działkę 1500 mkw. 
z domem drewnianym nadającym 
się do zamieszkania, Boczki 
Chełmońskie, tel. kom. 664-
148-032, po 15.00.

 �Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84mkw., 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
tel. kom. 784-990-307.

 �Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości. Do 
autostrady A2 ok. 6 km, 
tel. kom. 696-230-340.

 �Sprzedam działkę 
budowlaną 1070 mkw, Łowicz, 
tel. kom. 608-264-404.

 �Sprzedam dom mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 �Kawalerka w centrum Łowicza, 
tel. kom. 663-739-506.

 �Kawalerka w centrum Łowicza 
lub zamienię, tel. kom. 663-739-506.

 �Kawalerka 24mkw, 2 
piętro, Skierniwice centrum, 
tel. kom. 798-081-184.

 �Dom do zamieszkania 180 mkw. 
Głowno, wszystkie media 1996 
rok, las 1.000 mkw., 669.000 zł, 
tel. kom. 602-276-728.

 �Sprzedam mieszkanie 3 
pokojowe, centrum Łowicza, cena 
265 tys., II piętro , tel. kom. 669-
169-258, po 16.00.

 �Sprzedam mieszkanie po 
remoncie 3-pokojowe, centrum 
Łowicza, III pięto, 300000 zł, 
tel. kom. 693-944-127.

 �Sprzedam mieszkanie 
2-pokojowe w bloku, 
tel. kom. 737-868-827.

 �Działka budowlana 600mkw., 
Klickiego, tel. kom. 502-163-313.

 �Wynajmę lub sprzedam 
wulkanizację z budynkami, 
Napoleońska, Łowicz, 
tel. kom. 502-163-313.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 �Działka 2.600 mkw., Głowno, 
tel. kom. 886-423-100.

 �Sprzedam działkę z domem, 
Bobrowniki, tel. kom. 504-164-422.

 �Sprzedam mieszkania 
i pomieszczenia gospodarcze 
w Psarach, tel. kom. 514-529-618.

 �Ziemia 2 ha w miejscowości 
Zamiary, tel. kom. 663-924-552.

 �Sprzedam ziemię rolną 2,14 
ha z możliwością zabudowy, 
tel. kom. 508-281-219.

 �Sprzedam 4,43 ha, gmina Rybno, 
tel. kom. 696-796-696.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, 
Lubianków, tel. kom. 782-019-779.

wynajem
 �Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw., 

ul. Zduńska, tel. kom. 607-442-383.
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 �Oddam w dzierżawę łąkę 3,30ha, 
tel. kom. 665-420-674.

 �Wynajmę gabinety: medyczny, 
kosmetyczny w centrum Łowicza, 
tel. kom. 606-373-441.

 �Wynajmę lokal użytkowy 50 mkw, 
ogrzewanie gazowe, ul. Zduńska, 
Łowicz, tel. kom. 607-442-383.

 �Wynajmę garaż, os. 
Dąbrowskiego, 300 zł, 
tel. kom. 793-065-376.

 �Wynajmę kawalerkę w centrum 
Łowicza. Najem notarialny. Koszt 
najmu 950zł + media, prąd, woda, 
tel. kom. 669-188-557, po 15.00.

 �Wynajmę lokal na Krakowskiej 
pod biura, mieszkania, przedszkole, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Do wynajęcia mieszkanie 
w Łowiczu, 608-621-402.

 �Sprzedam dystrybutory Model 
HOC.EW.4.4 w pełnej elektronice, 
tel. kom. 574-645-100.

 �Wynajmę 2-pokojowe, Łódż, 
tel. kom. 606-373-441.

 �M-3 do wynajęcia, 
tel. kom. 608-667-148.

 �Wynajmę M-3, I piętro, 
tel. kom. 692-722-045.

 �Wynajmę lokal handlowy Łowicz, 
Nowy Rynek, tel. kom. 606-121-540.

 �Do wynajęcia szwalnia 
z parkiem maszynowym, 
tel. kom. 514-959-833.

 �Do wynajęcia mieszkanie 
w Bratoszewicach w nowych 
blokach 3-pokojowe po remoncie, 
dla osób pracujących bez dzieci, 
zwierząt, 2-miesięczna kaucja, 
wynajem na dłuższy termin, 1.600 
zł+rachunki, tel. kom. 731-856-991.

 �Wynajmę lokal 
w Strykowie o pow. 70 mkw., 
tel. kom. 730-070-756.

kupno różne
 �Kupię owoce kasztanowca: 

kasztany, tel. kom. 574-827-824.

 �Kupię stół do ping-ponga, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Bagnety, monety, medale, 
starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 �Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 �Sprzedam meble, 
tel. kom. 695-778-924.

 �Sprzedam piec olejowy + zbiornik 
paliwa, 25 KW. używany, tanio, 
tel. kom. 608-076-041.

 �Sprzedam automatyczny kocioł 
z podajnikiem ślimakowym 42 
KV automat, Eko Perfekt firmy 
Lazar, pracował 6 miesięcy, 
tel. kom. 602-218-179.

 �Sprzedam używany 
wypoczynek 2 i 3 osobowy, 
tel. kom. 602-218-179.

 �Sprzedam bramę garażową 
240/210 bez ościeżnicy, blacha 2, 
świeżo ocieplona styropianem 4, 
tel. kom. 690-908-998.

 �Sprzedam blachę falistą 
ocynkowaną 1x2 z rozbiórki około 
60 arkuszy, tel. kom. 508-186-353.

 �Sprzedam drewno kominkowe, 
tel. kom. 532-365-546.

 �Sprzedam sadzonki 
truskawek odmiana Rumba, 
tel. kom. 503-956-610.

 �Betoniarka: naprawa, wyprzedaż, 
części, tel. kom. 510-124-700.

 �Sprzedam ogrodową 
glebogryzarkę spalinową, 
tel. kom. 883-560-331.

 �Opony letnie do samochodu 
175/70/ r.13, 14.9-28 do ciągnika, 
tel. kom. 509-355-058.

 �Zagęszczarka CAT nowa, brama 
5 metrowa z dwiema furtkami 
z demontażu, tel. kom. 798-169-557.

 �Sprzedam wełniak w komplecie, 
tel. kom. 726-732-589.

 �Piec miałowy 25 KW, dmuchawa, 
sterownik, bojler używany, 
tel. kom. 888-493-880.

 �Sprzedam parkiet bukowy 23 
mkw o wym. 20cmx5,3cm, gr. 
15mm, tel. kom. 601-075-820.

 �Butla acetylen, bojler CO 120l, 
rozrzutnik do nawozów Kos, 
tel. kom. 510-411-917.

 �Oddam za darmo po demontażu 
drewniane ogrodzenie -sztachety, 
tel. kom. 501-074-060.

 �Sprzedam sosnowe 
drewno opałowe - tanio, 
tel. kom. 731-120-714.

 �Sprzedam namiot foliowy, 
wymiary 16m/6m/2,40m, 
tel. kom. 506-336-944.

 �Koła BMW, Miszelin 17*225*55, 
alufelgi mało używane, 
tel. kom. 500-385-907.

 �Sprzedam kompresor 
180l, 2-tłokowy, polskiej firmy, 
tel. kom. 608-171-821.

 �Sprzedam drzewo opałowe 
sosnowe, tel. kom. 662-173-792.

 �Sprzedam kuchnię węglową, 
tel. kom. 606-438-323.

 �Wyprzedaż maszyn szwalniczych, 
tel. kom. 603-641-489.

 �Sprzedam piec Defro na 
ekogroszek (z 2-letnią gwarancją), 
tel. kom. 507-752-717.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 �Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 �Palety 1.200x1.000, 
tel. kom. 502-919-192.

 �Bale dąb, wiąz, 
tel. kom. 537-200-181.

 �Wózek paleciak, 
tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam 2 kotły c.o., tłokowe, 
miałowe, ekogroszek, podwójne 
ruszta, moc 45 kW, 25 kW, 
używane, tel. kom. 609-682-440.

 �Kwiaty doniczkowe, 
tel. kom. 516-347-960.

 �Kamień ozdobny Biała Marianna 
do ogrodów przydomowych, 
tel. kom. 601-286-499.

 �Sprzedam drzwi zewnętrzne 80 
cm, nowe, tel. kom. 793-009-852.

 �Świerk srebrny różne wielkości, 
tel. kom. 517-160-370.

 �Sprzedam drzewo opałowe 
sezonowane, tel. kom. 667-257-281.

 �Akumulator trakcyjny 48V/650A, 
2017, 3000zł (w rozliczeniu stary), 
tel. kom. 602-584-266.

 �Wózek RAK, diesel 1990r, 6100zł, 
tel. kom. 602-584-266.

 �Sprzedam wersalkę i kanapę 
z funkcją spania + 2 fotele, 
tel. kom. 603-313-527.

 �Sprzedam wiertarkę i frezarkę do 
metalu, tel. kom. 608-241-841.

 �Sprzedam sadzonki brzozy, 
tel. kom. 697-659-064.

 �Sprzedam kuchnię, 
tel. kom. 692-668-521.

 �Sprzedam grzejniki Purmo, 
oddam gruz, Kocierzew, 
tel. kom. 691-620-963.

 �Sprzedam piec c.o. 21 kW, 
tel. kom. 692-451-978.

 �Spawarka transformatorowa, 
tel. kom. 509-339-587.

 �Oddam drzewo jabłoniowe za 
wycinkę, tel. kom. 792-708-035.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię dekarzy lub 

pomocników, okolice Dmosina, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia 
materiałów budowlanych, 
Głowno, dobre wynagrodzenie., 
tel. kom. 605-086-824.

 �PreZero Service Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
kierowca/ładowacz, wymagana 
kat. C, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �PreZero Service Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
ładowacz, bez kwalifikacji, praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Przyjmę do zbioru jabłek, 
tel. kom. 660-083-556.

 �Zatrudnię pracownika 
docieplenia budynków, 
wykończenia wnętrz 
z doświadczeniem lub 
pomocnika, Łowicz okolice, 
tel. kom. 889-151-594.

 �Zatrudnię pomocników 
budowlanych, 
tel. kom. 783-997-688.

 �Zatrudnię kierowcę C+E 
na ciągnik siodłowy naczepa 
firanka; trasy: Włochy-Finlandia; 
Finlandia-Włochy (przez Polskę), 
tel. kom. 793-500-433.

 �Zatrudnię pracownika do 
prac remontowych i dociepeń, 
tel. kom. 607-343-338.

 �Zatrudnię automatyków 
i elektryków z uprawnieniami praca 
w Polsce i zagranicą CV proszę 
kierować na e-mail a.e.gedek@
gmail.com, tel. kom. 790-808-190.

 �Zatrudnię do zbioru warzyw, 
tel. kom. 724-384-308.

 �Zatrudnię do zbioru jabłek, 
Bednary, tel. kom. 692-882-448.

 �Zatrudnię do pomocy 
przy montażu mebli, 
tel. kom. 660-424-578.

 �Zatrudnię kierowcę C+E. 
Praca na terenie kraju w oparciu 
o umowę o pracę, krótkie stałe 
trasy pod Leroy Merlin w Piątku, 
tel. kom. 501-661-904.

 �Zatrudnię kierowcę kat C+E 
chłodnia w transporcie krajowym. 
Stała pensja! Poszukuję 
kierowców również na weekendy, 
tel. kom. 669-366-368.

 �Zatrudnię do formowania skarpet 
- Strzelcew, tel. kom. 668-479-265.

 �Firma Steven zatrudni osobę 
do działu handlowego ze 
znajomością języka angielskiego, 
tel. kom. 606-832-571.

 �Zatrudnię pracownika magazynu. 
Oferty proszę kierować na kadry@
steven.pl.

 �Firma Steven zatrudni „złotą 
rączkę” na cały lub część etatu, 
tel. kom. 606-832-571.

 �Zatrudnię osobę do 
poprowadzenia małej gastronomii, 
tel. kom. 606-832-571.

 �Pracowników gospodarczych, 
sprzątaczki - magazyny Stryków/
Łódź. Mile widziane orzeczenie 
o niepełnosprawności, 
tel. kom. 799-015-482.

 �Zatrudnię pracowników 
do firmy budowlanej, 
tel. kom. 605-051-991.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, 
C+E, również dorywczo w ruchu 
krajowym, tel. kom. 601-385-525.

 �Zakład Prefabrykacji 
Konstrukcji Drewnianych 
w Kocierzewie 
zatrudni pracowników 
produkcyjnych, montażytów, 
tel. kom. 515-138-358.

 �Zakład meblarski zatrudni 
pracowników na stanowisko 
technologa, operatora 
maszyn, stalarza, Kocierzew, 
tel. kom. 515-138-358.

 �Przyjmę młode małżeństwo 
na gospodarstwo, 
tel. kom. 514-058-897.

 �Zatrudnię ekspedientkę, 
sklep spożywczo-warzywny, 
Łowicz, ul. 11 Listopada 2, 
tel. kom. 691-715-550.

 �Pomoc kuchenna dorywczo, 
tel. kom. 508-127-207.

 �Do koszenia trawy i grabienia 
liści, tel. kom. 601-385-678.

 �Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, 
tel. kom. 603-653-020.

 �Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu w butlach po 
Łowiczu, tel. kom. 600-237-175.

 �Zatrudnię lakiernika 
samochodowego, 
tel. kom. 602-585-126.

 �Producent skarpet firma 
LOWA zatrudni dziewiarzy, 
tel. kom. 508-120-128.

 �Zatrudnię osobę do serwisu 
opon na stanowisko mechanik-
wulkanizator, Bratoszewice, dobre 
warunki, tel. kom. 505-151-701.

 �Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. kom. 504-859-
387, 885-353-500.

 �Zatrudnię dziewiarza do 
maszyn STOLL, UNIVERSAL, 
tel. kom. 607-818-142.

 �Zatrudnię szwaczki 1 zmiana, 
Głowno, tel. kom. 518-203-421.

 �Zatrudnię piekarza/cukiernika 
na dobrych warunkach, 
tel. kom. 504-573-701.

 �Chałupniczkę do szycia, praca 
całoroczna, tel. kom. 601-306-165.

 �Zatrudnię szwaczki, jedna 
zmiana, stała praca w Głownie, 
tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię kierowcę kat. 
C+E, trasy krajowe, chłodnia, 
tel. kom. 504-713-008.

 �Zatrudnię szwaczki, Głowno, 
tel. kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię 
szwaczki, stała praca 
jednozmianowa w Głownie, 
tel. kom. 668-349-942.

 �Zatrudnię stolarza dorywczo do 
budowy konstrukcji drewnianych, 
tel. kom. 607-701-177.

 �Przyjmę pomocnika murarza 
z Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 �Szukam opiekunki do 4 
miesięcznego dziecka i od czasu 
do czasu dla 4,5 letniego dziecka, 
tel. kom. 783-438-664.

 �Zatrudnię szwaczki na 
overlock, stębnówkę, Głowno, 
tel. kom. 665-217-483.

 �Firma produkcyjna zatrudni 
mężczyzn na stanowiska: pomocnik 
produkcji, pracownika prac 
wykończeniowych, praca w trybie 
jednozmianowym na pełen etat, 
tel. kom. 795-518-519.

 �Zatrudnię pracowników 
budowlanych z Głowna, 
tel. kom. 601-321-914.

 �Zlecę proste przeszycia 
podkoszulek i kaleson 
chałupnikom i zespołom 
chałupników, daję przędze 
i nici do szycia, Głowno, 
tel. kom. 784-508-050.

 �Ubojnia drobiu zatrudni kierowcę 
kat. C+E, tel. kom. 508-309-314.

 �Zatrudnię w zakładzie ślusarskim, 
tel. kom. 608-241-841.

 �Zatrudnię pracownika 
do prac wykończeniowych, 
tel. kom. 505-960-316.

 �Przyjmę do pracy: ślusarz, 
spawacz - montaż, ogrodzeń. 
Możliwość przyłuczenia 
- na stałe lub dorywczo, 
tel. kom. 501-930-953.

szukam pracy
 �Zatrudnimy spawacza 

z uprawnieniami, prawo jazdy 
kat. B, mile widziana kat. 
C, tel. kom. 601-895-045, 
601-782-055.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Docieplanie budynków, gładzie, 

malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

�Docieplanie 
budynków,malowanie, wykańczanie 
wnętrz, tel. kom. 511-735-802.

 �Docieplenia 
stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
tel. kom. 605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605-416-083.

 �Malowanie, gipsowanie, ścianki 
GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, 
tel. kom. 515-830-969.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.
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 �Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio 
i solidnie, tel. kom. 664-712-854.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Drobne naprawy mieszkań, 
tel. kom. 791-655-024.

 �Układanie glazury, terakoty, 
tel. kom. 795-569-233.

 �Wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 532-115-111.

 �Remonty od A do, 
tel. kom. 666-152-315.

 �Firma budowlana oferuje 
budowę domów, garaży oraz 
budynków gospodarczych 
od podstaw kompleksowo 
z dachem, dociepleniem 
i wykończeniem. Wystawiam 
rachunek lub fakturę VAT, 
tel. kom. 605-051-991.

 �Profesjonalne tynki 
maszynowe. Wycena gratis, 
tel. kom. 695-843-743.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. kom. 602-
282-415, 607-090-243.

 �Glazura, terakota, łazienki, 
malowanie solidnie, 
tel. kom. 721-717-741.

 �Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, 
ziemia, piach, żwir, 
tel. kom. 506-271-866.

 �Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Tynki maszynowe, 
tel. kom. 796-954-454.

 �Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, wywrotką, 
transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, tel. kom. 693-565-564.

 �Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 �Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 511-568-525.

 �Usługi minikoparką, wywrotka do 
3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 �Serwis klimatyzacyjny - atrakcyjne 
ceny, Bełchów Sosnowa 6, 
tel. kom. 508-868-498.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 �Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, 
tel. kom. 512-033-338.

 �Brukarstwo, 
tel. kom. 579-243-494.

 �Rozbiórki, wyburzenia, 
utwardzanie placów, dróg 
dojazdowych. Kopanie stawów, 
zbiorników retencyjnych. Usługi 
koparko - ładowarką, koparką. 
Transport, tel. kom. 721-771-517.

 �Układanie kostki brukowej, 
odwodnienia terenu, budynków, 
zakładanie trawników, 
tel. kom. 782-452-548.

 �Remonty, glazura, 
terakota, gładzie, malowanie, 
tel. kom. 721-108-965.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 �Układanie kostki brukowej, wolne 
terminy, tel. kom. 791-080-403.

 �Sprzedam stemple budowlane, 
tel. kom. 791-125-486.

 �Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, 
tel. kom. 601-239-779.

 �Żwir (kamień) 16-35 mm 
do ogrodu, odwodnień 
i drenażu, Kopalnia Maurzyce, 
tel. kom. 601-239-779.

 �Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 �Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 �Usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, 
tel. kom. 601-379-355.

 �Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 �Fotowoltaika, 
tel. kom. 727-534-450.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

usługi inne
 �Wycinka drzew, 

tel. kom. 696-008-528.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 �Transport: piasek, 
pospółka, podsypka, ziemia, 
tel. kom. 602-471-796.

 �Czyste powietrze 
-  kompleksowa 
obsługa wniosków, 
tel. kom. 519-513-713.

 �Wiercenie studni głębinowych, 
tel. kom. 693-840-540.

 �Zakładanie trawników, 
wertykujacja, koszenie trawy, 
tel. kom. 536-294-098.

 �Wycinka drzew, 
usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena 
gratis, 7 dni w tygodniu, 
tel. kom. 883-589-669.

 �Wykonam spawanie konstrukcji 
metalowych, tel. kom. 667-257-281.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

matrymonialne
 �Kawaler 66 lat poszukuje kobiety 

w wieku 55-60 lat, trwały związek, 
tel. kom. 667-753-108.

 �Samotny, lat 69 pozna kobietę 
samotną, tel. kom. 733-260-220.

 �Poznam kobietę szczerą, 
uczciwą, duży temperament, wiek 
44-63, sms, tel. kom. 606-735-889.

 �Poznam atrakcyjną 
kobietę do miłych spotkań, 
tel. kom. 781-196-232.

 �Wysoki brunet pozna 
zadbana kobietę do 48 lat, 
tel. kom. 693-628-216.

 �Poznam Panią od 55 lat, 
tel. kom. 691-596-622.

nauka
 �Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Matematyka- szkoła 
podstawowa, egzamin 8-klasisty, 
tel. kom. 577-499-553.

 �Matematyka- szkoła 
średnia, kursy maturalne, 
tel. kom. 577-499-553.

 �Matematyka, 
tel. kom. 601-303-279.

 �Angielski, polski, egzaminy. 
Korepetycje, matury, tanio., 
tel. kom. 607-328-038.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, 
tel. kom. 604-449-538.

 �Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, informatyka, 
tel. kom. 695-537-664.

 �Język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782-613-909.

 �Matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

 �Angielski, dojeżdżam, 
tel. kom. 609-874-395.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Sprzedam pszenżyto, 

tel. kom. 722-152-794.

 �Skup zbóż paszowych: 
jęczmień 610 zł, pszenżyto 590 
zł, pszenica 720 zł, transport/
załadunek, Leśniczówka k./Soboty, 
tel. kom. 505-406-917.

 �Kupię owies, 
tel. kom. 538-455-989.

 �Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 �Kupię każde zboże, 
tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię zboża, 
tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię żyto, jęczmień, pszenicę, 
tel. kom. 733-067-051.

 �Nasiona kukurydzy zeszłoroczne, 
tel. kom. 731-498-811.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. kom. 603-711-760.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze, 

tel. kom. 886-125-674.

 �Kupię wialnie, czyszczalnie 
do zboża Petkus, 
tel. kom. 886-125-567.

 �Kopaczka, kombajn 
ziemniaczany, talerzówka do 
remontu, tel. kom. 726-811-028.

inne
 �Kupię ciągnik, kombajn, orkan, 

tel. kom. 607-809-288.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sianokiszonka baloty + transport, 

tel. kom. 664-981-618.

 �Kapusta kwaszona, ogórki 
kiszone, hurt, detal, FVAT, 
tel. kom. 508-194-191.

 �Wytłoki jabłkowe, wysłodki 
buraczane, wapno nawozowe, 
żużel, tel. kom. 600-323-947.

 �Żyto, pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 723-296-983.

 �Pszenica 100 zł, 
tel. kom. 697-638-898.

 �Pszenżyto Claudius, 1-rok po 
wymianie+ pszenica Euforia, 
tel. kom. 785-520-882.

 �Sprzedam siano, słomę 
kostkę pogodne oraz zboże, 
tel. kom. 662-729-242.

 �Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, 
tel. kom. 693-025-909.

 �Ziemniaki jadalne Lord, 
Denar, możliwy dowóz, Sierżniki, 
tel. kom. 605-128-019.

 �Sprzedam pszenżyto Tomko, 
tel. kom. 668-165-645.

 �Sprzedam pszenicę ozimą 
ościstą po centrali do siewu, 
tel. kom. 667-248-227.

 �Sprzedam wysłodki 
buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, 
tel. kom. 608-109-956.

 �Sprzedam kukurydzę 
na pniu KWS ładna, 
gruba, Domaniewice, 
tel. kom. 506-271-866.

 �Sprzedam 300 bel słomy 
(przykryta) lub wymienię na 
obornik, tel. kom. 724-384-308.

 �Sprzedam kapustę szatkowaną 
i w główkach, marchew, buraczek 
ćwikłowy, tel. kom. 535-606-333.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, 
tel. kom. 669-034-197.

 �Żyto Dańkowskie, 
tel. kom. 724-551-112.

 �Sprzedam około 2 tony owsa, 
tel. kom. 508-192-016.

 �Sprzedam sadzonki 
truskawek odmiana Honeoye, 
tel. kom. 504-292-642.

 �Sprzedam pszenicę ozimą Linus, 
Euforia, oczyszczona, po centrali, 
tel. kom. 605-061-691.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, słomę, 
tel. kom. 728-329-771.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 500-049-265.

 �Sprzedam buraczek na paszę, 
tel. kom. 785-411-997.

 �Sprzedam siano, 1 pokos dla 
koni i sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 501-247-812.

 �Sprzedam słomę w belach 30 
szt, tel. kom. 726-497-938.

 �Sprzedam zboże, 
tel. kom. 668-181-142.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa, 
tel. kom. 605-094-174.

 �Sadzonki truskawek Rumba, 
tel. kom. 731-309-069.

 �Sadzonki truskawek 
Granderoza, Aprika, Gigant, Azja, 
tel. kom. 663-428-181.

 �Wysłodki z jabłek, 
tel. kom. 785-240-260.

 �Sadzonki truskawek Honey, 
tel. kom. 791-125-486.

 �Materiał siewny zaprawiany, 
pszenica ozima i pszenżyto, 
z powodu emerytury sprzedam, 
tel. kom. 731-498-811.

 �Sprzedam siano w balotach, 
sianokiszonkę i marchew 
paszową, tel. kom. 607-317-651.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe 
drobne, tel. kom. 508-448-858.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 �Sprzedam pszenicę, 
pszenżyto, mieszankę zbożową, 
tel. kom. 609-215-144.

 �Sprzedam pszenżyto Probus 
i Grenado oraz żyto Dańkowskie 
Granat I rok po centrali, 
tel. kom. 699-932-087.

 �Sprzedam pszenżyto po 
wymianie, tel. kom. 606-939-170.

 �Żyto, pszenżyto, pszenica 
z odnowy, tel. kom. 693-830 -160.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
Rumba, Granderose, Malwina, 
tel. kom. 886-125-674.

 �Jęczmień, tel. kom. 723-778-303.

 �Sianokiszonka baloty 20 szt, 
tel. kom. 607-197-339.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę 
oraz słomę, tel. kom. 536-468-152.

 �Sprzedam zboże, 
tel. kom. 662-089-395.

 �Żyto dańkowskie Rubin 
po czyszczeniu Pektus, 
tel. kom. 885-254-502.
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 �Sprzedam pszenicę ozimą 
po centrali odmiana Comandor, 
tel. kom. 664-778-301.

 �Sprzedam łuszczone 
ziarno jęczmienie słodowego 
(otręby słodowe), młóto 
browarne workowane, dowóz, 
tel. kom. 669-886-188.

 �Ziemniaki kopane prosto z pola 
na paszowe lub jadalne, bardzo 
ładne, tel. kom. 693-535-262.

 �Sprzedam baloty siana, 
tel. kom. 694-657-883, dzwonić po 
15.00.

 �Wysłodki mokre, 
tel. kom. 886-684-472.

 �Słoma jęczmienna, 
tel. kom. 723-778-303.

 �Sprzedam słomę pszenna 
w kostce, Łyszkowice, 
tel. kom. 725-304-219.

 �Mieszanka jara, 
tel. kom. 509-495-738.

 �Sprzedam siewnik 
konny, podwieszany, 
tel. kom. 725-632-494.

 �Sprzedam ziemniak paszowy, 
tel. kom. 696-796-696.

 �Sprzedam owies, okolice Głowna, 
tel. kom. 693-263-571.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne 
Denar, Queen, Lord, Belmondo, 
tel. kom. 533-077-701.

 �Sprzedam owies 45 ton, 
tel. kom. 669-960-974.

 �Ziemniaki paszowe 10 
gr/kg, okolice Głowna, 
tel. kom. 603-754-598.

 �Sprzedam pszenicę Harendę, 
Płaskocin, tel. kom. 695-684-368.

hodowlane
 �Jałówki hodowlane 

cielne, likwidacja stada, 
tel. kom. 604-432-909.

 �Sprzedam jałówkę na samym 
wycieleniu, tel. kom. 509-137-971.

 �Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 661-723-051.

 �Sprzedam krowy wysokocielne, 
likwidacja stada, tel. kom. 693-422-
829, 504-667-151.

 �Sprzedam dwie jałówki 
wysokocielne. Termin wycielenia 
przełom października i listopada, 
tel. kom. 515-175-372.

 �Sprzedam dwa cielaczki, byczki 3 
tygodniowe, tel. kom. 500-402-816.

 �Sprzedam jałówkę wycielenie 
22.10.2020r, tel. kom. 721-682-674.

 �Sprzedam byczki, 
tel. kom. 694-354-091.

 �Sprzedam jałówki z pod oceny, 
cielne, tel. kom. 695-335-369.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 669-482-486.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 662-142-726.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 665-518-217.

 �Sprzedam 2 byczki 2-miesięczne, 
tel. kom. 572-594-009.

 �Sprzedam 2 jałówki, wycielenie 
25 listopad, tel. kom. 601-217-319.

 �Jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 663-739-506.

 �Jałówka cielna, 
tel. kom. 693-093-631.

 �Jałówka, wycielenie listopad, 
tel. kom. 503-163-721.

 �Prosięta sprzedam, 
tel. kom. 695-727-596.

 �Sprzedam krowę, jałówkę, 
likwidacja stada, Podsokołów 34, 
tel. kom. 517-669-648.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 880-267-796.

 �Sprzedam byczka czerwono-
białego 2-tygodniowego, 
tel. kom. 667-248-227.

 �Cielak jałoszka, 
tel. kom. 607-623-576.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
rasę Simental wycielenie 6.11, 
tel. kom. 576-946-773.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 �Jałówki żarłaki, 
tel. kom. 665-349-136.

 �Sprzedam cielaki byczki, 
tel. kom. 607-717-324.

 �Prosiaki, tel. kom. 604-436-938.

 �Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, termin 4 grudzień, 
tel. kom. 789-101-800.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 570-912-224.

 �Sprzedam młode kózki, 
tel. kom. 662-599-792.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 508-364-849.

 �Sprzedam byczka, 
tel. kom. 514-518-658.

 �Sprzedam byczki i jałówki, 
tel. kom. 726-931-728.

 �Jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 607-494-146.

 �Sprzedam byczki, 
tel. kom. 511-611-196.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 692-912-891.

 �Sprzedam jałoszkę 
pod zacielenie Simental, 
tel. kom. 725-566-358.

 �Trzy sztuki miesięcznych 
cielaków, tel. kom. 889-712-432.

 �Sprzedam 2 
jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 509-534-503.

 �Krowa wysokocielna, 
wycielenie koniec października, 
tel. kom. 692-365-635.

 �Sprzedam 3 
jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 501-542-345.

 �Sprzedam 3 cielaki HF byczki, 
tel. kom. 509-231-745, 697-693-612.

 �Sprzedam byczki i jałoszkę, 
tel. kom. 692-778-350.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
Simental, tel. kom. 503-562-330.

 �Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 725-566-362.

maszyny
 �Kosiarki, gałęziarki, 

tel. kom. 513-666-808.

 �Kosiarki, gałęziarki, 
tel. kom. 513-666-808.

 �Ciągnik 360, pługi i wialnia, 
tel. kom. 530-930-104.

 �Ciągnik T25A, 
tel. kom. 601-297-797.

 �Beczka asenizacyjna, Joskin 
7000 l., 2013 r..

 �Deszczownie do warzyw, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 �Rury, zraszacze do deszczowni, 
duży wybór, tel. kom. 509-282-300.

 �Wąskie koła do ciągnika, 
kompletne 48, 46, 42, 38, 36 cali, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Taśmociągi do warzyw 3-10m, 
duży wybór, import Niemcy, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Kombajn do zboża Class, heder 
3m, sprowadzony z Niemiec, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Kojce przegrodowe do 
tuczników z tworzywa sztucznego, 
sprowadzone z Niemiec, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Obsypniki do kopców, kukurydzy 
Wulkan, tel. kom. 509-282-300.

 �Pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, Frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia 
resorowe, sprężynowe, kołkowe, 
duży wybór, import Niemcy, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Siewniki do zboża Amazone D7, 
D8 2,5-4 m Isaria lobster Super, 
duży wybór, tel. kom. 509-282-300.

 �Paszowóz Silowolf 12,5 m3, 
2004r, tel. kom. 509-282-300.

 �Karmniki dla świń z Niemiec, 
duży wybór, tel. kom. 509-282-300.

 �Ciągnik rolniczy Same 
Tiger 100ZE 4x4 100PS, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Wycinaki do kiszonek Fell 
Kuhn, podwójny nóż, winda, duży 
wybór, sprowadzone z Niemiec, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Talerzówki 3-4,5m, typ X, V, 
z wałem strunowym, sprowadzone 
z Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 �Rozrzutniki obornika Fortschritt 
T088, Welgler, Bergman, 
Strautman 4-10t, duży wybór, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Orkan do trawy Tarup, szerokość 
1,4-1,6m, tel. kom. 509-282-300.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4.000-10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Agregaty bierne 3-metrowe 
Rau, z hydropakiem, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Sprzedam śrutownik kamienny, 
tel. kom. 669-482-486.

 �Zgrabiarki do siana 2,8m; 
3,40m; 3,80m; 4,20m; 4,80m; 
8m, 1-2gwiazdowe, Kuhn, 
Pottinger, Fella, duży wybór, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Rozładownice do warzyw, 
taśmociągi 5, 6-metrowe, 
kosz przyjęciowy do warzyw, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Rozsiewacze do nawozu 
Amazone, Raw, ładowność 
600-2.000kg, import Niemcy, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Pług zagonowy Rabenwerk, 
5-skibowy, tel. kom. 509-282-300.

 �Prasa rolująca John Deere 950m 
na pasach, tel. kom. 509-282-300.

 �Dmuchawy do zboża 2,5-
10kW z rurami, kompletne, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Przyczepy do remontu sztywne, 
wywrotki 6-10t, przyczepa 
tandem 16t, 3-stronny wywrot, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Wały posiewne 3m Camber, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Przyczepa 1-osiowa do przewozu 
krów, tel. kom. 509-282-300.

 �Kosiarki dyskowe Krone, Class, 
Lely i inne, tel. kom. 509-282-300.

 �Przetrzasarka do siana Niemeyer 
5,2m, tel. kom. 509-282-300.

 �Opryskiwacze ciągnikowe 2500-
3000L, sprowadzone z Niemiec, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Opryskiwacz zawieszany Hardi 
15m, 800L, tel. kom. 509-282-300.

 �Przyczepa samochodowa 
duo do przewozu koni, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Przyczepa 2-osiowa mulda 
20t, sortowniki do ziemniaków, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Śrutownik bijakowy i kutywator, 
tel. kom. 696-415-738.

 �Siewnik do zboża złożony 
z dwóch, opryskiwacz 400l, 
3-letni, lejek 1-roczny, pług 
2-skibowy, pług 5-skibowy, brony 5, 
tel. kom. 517-441-538.

 �Pług 4-skibowy, siewnik zbożowy 
2,5m, kultywator 13-zębowy, 
dwukółka, laweta do bel, 
tel. kom. 533-110-710.

 �Sprzedam przyczepę 3,5 tony 
zarejestrowaną w dobrym stanie 
i opryskiwacz 500 litrów, 12-15 m 
belki Pilmet, tel. kom. 501-247-812.

 �Gruber 9 łap 2,10 szerokość, 
pług 4-skibowy, agregat 
uprawowo-siewny i zwykły agregat, 
tel. kom. 882-282-774.

 �Owijarkę, 2 silniki elektryczne, 
słomę w balotach 120x120, 
tel. kom. 661-251-354.

 �Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. kom. 600-523-438.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, 
tel. (46) 838-91-30.

 �Prasa Claas Variant 180, 
tel. kom. 664-173-486.

 �Ładowacze czołowe do 
Ursus C-330, C-360, 3512, 
T-25 hydrauliczne lub na linkę, 
tel. kom. 608-686-489.

 �Ursus C-330, 1988r, pług 
4-skibowy U-170 wysoki, odkładnice 
45 cm, tel. kom. 608-686-489.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. kom. 512-630-603.

 �Sprzedam beczkę Meprozet, 
śrutownik, tel. kom. 517-415-026.

 �Łoda, śrutownik, chłodziarka 40 l, 
tel. kom. 794-069-532.

 �Kupię kombajn (Bolko, 
Anna, Karlik), sadzarkę, 
cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 �Sprzedam ciągnik Belarus, 2015 
rok, tel. kom. 665-664-174.

 �Sprzedam brony 5, pług 
3-skibowy, tel. kom. 501-583-600.

 �Części do rozrzutnik Fortschritt 
nowe, tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam wialnię, 
Kosa, śrutownik Bąk, 
tel. kom. 663-667-842.

 �Rozrzutnik, tel. kom. 696-107-903.

 �Przyczepy do remontu sztywne, 
wywrotki 6-10t, przyczepa 
tandem 16t, 3-stronny wywrot, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
1,8, śrutownik bijakowy 11 kW, 
waga inwentarzowa 1 tona, 
tel. kom. 793-009-852.

 �Orkan i rozrzutnik obornika 
2-osiowy z burtami do zielonek, 
tel. kom. 664-968-279.

 �Sprzedam śrutownik walcowy 
i kopaczkę, tel. kom. 887-380-863.

 �Poznaniak, prasa Welger 
samozbierająca, opryskiwacz 400 
litrów, pług 3, tel. kom. 692-778-350.

 �Sprzedam prasę Z-224, 
tel. kom. 513-397-815.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, 
tel. kom. 508-364-849.

 �Sprzedam ciągnik C-330, 1970 
rok, zarejestrowany, silnik po 
wymianie, tel. kom. 506-123-651.

 �Pług zagonowy 4-skibowy Akpil 
2004 rok, tel. kom. 606-432-319.

 �Sprzedam: kopaczkę do 
ziemniaków, ładowacz czołowy 
TUR, przetrzasarko-zgrabiarkę 
7-kołową, podwójne burty 
nadstawki do rozrzutnika, wóz 
konny, zgrabiarkę konną, rozrzutnik 
obornika 2-osiowy, Witusza 35, 
tel. kom. 602-358-259.

 �Orkan II, tel. kom. 503-891-969.

 �Siewnik poznaniak, 
tel. kom. 694-282-452.

 �Rozrzutnik, pług 2, dmuchawa 
pionowa, tel. kom. 514-529-618.

 �Sprzedam ciągnik C-360, 
tel. kom. 885-571-398.

 �C-360 z kabiną, 1985 rok, 
tel. kom. 607-330-538.

 �Sprzedam suszarnię 
do kukurydzy, Orkana, 
tel. kom. 508-281-219.

 �Sprzedam rozrzutnik 
obornika, stan bdb i narzędzia, 
tel. kom. 691-666-967.

 �Ursus 105 KM, 2012 rok, siewnik, 
opryskiwacz, gruber, agregat 
uprawowy, siewka nawozowa, 
tel. kom. 664-954-170.

 �Rozrzutnik, pług 2, 
agregat prądotwórczy, 
tel. kom. 604-245-140.

 �Ursus 328 66R, 
tel. kom. 696-886-742.

 � International 785 XL 87R, 
tel. kom. 696-886-742.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, 

tel. kom. 667-277-322.

 �Sprzedam gnojowicę od krów 
zagęszczoną obornikiem (okolice 
Łowicza i Zduny) z dowozem 
beczkowozem 18 tys litrów, 
tel. kom. 605-938-319.

 �Podłoże popieczarkowe, 
sprzedaż z transportem, 
tel. kom. 603-653-020.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, 
tel. kom. 693-157-117.

 �Sprzedam obornik koński, 
Stadnina Koni Gozdów, 
tel. kom. 695-556-511.

rolnicze - usługi
 �Przywóz wytłoków buraczanych, 

tel. kom. 695-608-762.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno, 
tel. kom. 721-737-343.

 �Zbiór kukurydzy na 
ziarno kombajnem Claas, 
tel. kom. 661-624-916.

 �Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 �Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno, 
tel. kom. 509-339-587.

 �Orka, talerzowanie, 
tel. kom. 509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 �Sprzedam gęsi, 

tel. kom. 515-277-426.

 �Oddam małe kotki, 
tel. kom. 532-365-546.

 �Sprzedam kaczki rosołowe, 
tel. kom. 696-375-777.

 �Szczeniaki owczarka 
niemieckiego, długowłose, 
tel. kom. 662-212-754.

 �Oddam młode kotki, 
tel. kom. 600-876-355.

 �Oddam pieski, 
tel. kom. 665-159-353.

 �Źrebica zimnokrwista, 
tel. kom. 725-566-362.
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ważne telefony
 � Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 46 837 95 00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

 � Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00

 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu 

Sekretariat 46 811 53 00
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 

46 811 53 28
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 �Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 �Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  

tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 �Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 

46 837 38 74
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 �PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511

 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 �Orlik, ul. Grunwaldzka 9, 735-048-951
 �Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 �Stadion w Łowiczu ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 �Stadion im. 10 PP ul. Jana Pawła II 3, 

tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 �Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 �Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 �Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 

do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 (ostat-
nie wejście o 15.30). Bilety do muzeum: 
normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny  
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł,  
na wystawy czasowe 3 zł, wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe – wtorek.

Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
„Opowieść o lesie” – wystawa fotografii 
przyrodniczej, czynna do 29 listopada
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).
Bilety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek

 �Skansen w Maurzycach czynny co-
dziennie w godzinach 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30). Bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.

 �Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45  
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob. w godz. 10.00–14.00.

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików z 
całego świata czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15 Galeria Łowicka, 
ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego,  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18 wstęp wolny.

 �Motonostalgia Muzeum Motoryzacji, 
Nieborów 231a – czynne: piątek, sobota  
i niedziela w godz. 10.00-18.00. Bilety: nor-
malny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści od 65 roku 
życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 �Pałac w Nieborowie czynny do 30 
listopada we wtorki, środy, czwartki, piątki, 
soboty i niedziele w godz. 12.00–16.00;  
w poniedziałki nieczynna.  
Bilety: do Pałacu w Nieborowie 20 zł – 
normalny, 15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).

„Biały Kruk” biblioteki nieborowskiej 
– najstarszą księgę z księgozbioru 
muzeum (514 lat) – do końca listopada
 �Ogrody w Nieborowie czynne codzien-

nie w godz. 10.00–18.00. Bilety:  
16 zł – normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzie-
ci i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 �Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  

16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).

 �„Bolimów –na drodze ku niepodległo-
ści” – wystawa w budynku dawnej plebanii 
przy ul. Farnej 35 w Bolimowie czynna do 
16 października, w niedziele w godz. 12-18, 
w pozostałe dni po ustaleniu z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w Bolimowie

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). Na 
teren parku – wstęp wolny. 

•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
„Strony świata i inne przedstawienia” 
– wystawa malarstwa Ryszarda Koska ze 
zbiorów Tadeusza Kacalaka współpraca 
z Muzeum Mazowieckim w Płocku 
czynna do 31 października.
 �Park przy Pałacu w Sannikach  

czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
 �Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 

Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17,  
w niedziele w godz. 12.00–17.00.

 �Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 693 
422 684 bilety do pałacu: ulgowy 10,00 
zł, normalny 15,00 zł bilety do stadniny: 
ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.

 �„Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza 
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć w 
dużym formacie ZSP nr 1, w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 30.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 8 października:
godz. 15.00 – Trolle 2 – animacja / ko-
media prod. USA, czas: 1 godz. 30 min.
godz. 16.30 /sala II – Tarapaty 2 – 
familijny / przygodowy prod. Polska, reż.: 
Marta Karwowska, czas: 1 godz. 22 min.
godz. 17.00 – Trolle 2 
godz. 18.30 /sala II – Arab Blues  
– komedia obyczajowa prod. Francja, 
Tunezja, czas: 1 godz. 28 min.
godz. 19.00 – Jak zostać gwiazdą 
– komedia obyczajowa, prod. Polska, 
reżyseria: Anna Wieczur-Bluszcz,  
czas: 1 godz. 59 min.
 �Piątek, 9 października:
godz. 14.00 – Trolle 2
godz. 16.00 – Trolle 2
godz. 17.00 /sala II – Wojtyła. Śledztwo  
– dokument prod. Hiszpania, reżyseria: 
José María Zavala, czas: 1 godz. 15 min.
godz. 18.00 – DKF „Bez Nazwy” – 
Szarlatan – dramat, produkcja: Czechy, 
Irlandia, Polska, Słowacja; reżyseria: 
Agnieszka Holland
godz. 19.00 /sala II– Jak zostać gwiazdą 
 �Sobota, 10 października:
godz. 15.00 – Trolle 2
godz. 16.00/sala II – Wojtyła. Śledztwo 
godz. 17.00 – Trolle 2 
godz. 18.00 – DKF „Bez Nazwy” – Ba-
byteeth – dramat / komedia, produkcja: 
Australia, USA; reżyseria: Shannon 
Murphy, scenariusz: Rita Kalnejais
godz. 19.00 – Jak zostać gwiazdą

 �Niedziela, 11 października:
godz. 15.00 – Trolle 2
godz. 15.15 – Wojtyła. Śledztwo /sala II
godz. 17.00 – Trolle 2
godz. 17.00 – DKF „Bez Nazwy” – Tony 
Halik – dokument, produkcja: Polska, 
scenariusz i reżyseria: Marcin Borchardt
godz. 19.00 – Jak zostać gwiazdą
 �Poniedziałek, 12 października:
godz. 11.00 – Uczta Babette – produk-
cja: Dania, 1987 r., reżyseria: Gabriel Axel, 
103 min. – film w ramach cyklu edukacji 
filmowej Spotkania z X Muzą, prowadzo-
ny przez Grzegorza Pieńkowskiego.
godz. 15.00 i 17.00 – Trolle 2
godz. 17.30 /sala II – Wojtyła. Śledztwo 
godz. 19.00 – Jak zostać gwiazdą
 �Wtorek – czwartek,  

   13–15 października
godz. 15.00 i 17.00 – Trolle 2
godz. 17.30 /sala II – Wojtyła. Śledztwo 
godz. 19.00 – Jak zostać gwiazdą

koncerty
 �Niedziela, 11 października:
godz. 9.30 – Osmolin, kościół pw. św. 
Marcina biskupa; godz. 11.00 – Lwówek, 
kaplica pw. Matki Boskiej Częstochow-
skiej – Koncert charytatywny na 
rzecz budowy „Domu Mocarzy” 
w Mocarzewie – wystąpią: Robert 
Grudzień (organy, piano), Violetta Taran 
(sopran), Sylwia Kogucińska (sopran), 
Andrzej Pachnicki (bas), Wanda Wasicka 
(poezja), Aleksandra Głowacka (słowo 
wiążące), Zespół Grzybowianki, młodzież 
szkolna z gminy Sanniki.
 �Poniedziałek, 12 października:
godz. 11.00 – Podsumowanie akcji 
charytatywnej na rzecz budowy 
„Domu Mocarzy” i uroczysty 
koncert, Specjalny Ośrodek Szkolno-
Wychowawczy w Mocarzewie.
 �Niedziela, 18 października:
godz. 14.00 – Chopin – Muzyka – 
Poezja – wystąpią: Joanna Ławrynowicz 
(fortepian) i Tomasz Ciachorowski 
(recytacja); Pałac w Sannikach,  
ul. Warszawska 142. Bilety: 15 zł (sala 
koncertowa), 7 zł (sala lustrzana). 

inne
 �Sobota, 10 października:
godz. 7.45 – XV Rajd Szlakiem Cicho-
ciemnych Żołnierzy AK – w formie 
pieszej i rowerowej; główne uroczystości 
pod pomnikiem cichociemnych  
w Czatolinie. W programie: ognisko, test  
z wiedzy – nagrody. Zbiórka: Stary Rynek 
w Łowiczu, dla uczestników rajdu piesze-
go o godz. 7.45, dla rowerzystów o godz. 
9.00. Szczegóły: PTTK o/Łowicz.
 �Niedziela, 11 października:
godz. 16.00 – Odsłonięcie Gwiozd 
Łowickich; Stary Rynek w Łowiczu.
 �Niedziela, 18 października:
godz. 15.15 – „Strony świata i inne 
przedstawienia” – wernisaż wystawy 
malarstwa Ryszarda Koska, Pałac w 
Sannikach, ul. Warszawska 142 
 �Niedziela, 8 listopada:
godz. 16.00 – Kabaret Jurki w 
programie „Wolność” – Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna 20.

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 �Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

 � Informacja PKS  
42-631-97-06

 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin  

46 874-62-94
 �Skansen w Nagawkach  

722-007-525
 �Urząd Miejski w Głownie - sekretariat 

798 831 668, 798 831 480, 
 �USC w Głownie: 798 831 572
 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt  

509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno - sekretariat 

42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 �Biblioteka i Ośrodek Kultury  

w Bronisławowie 42 719-15-11
 �Środowiskowy Dom Samopomocy  

w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 �Urząd Miasta i Gminy Stryków – 

sekretariat 42-719-80-02
 �OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 �Nieodpłatna pomoc prawna:  
Głowno, 665-530-294  
Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 �Głowno: 
czwartek, 8 października:
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
piątek, 9 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 10 października: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11 
niedziela, 11 października: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek, 12 października:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
wtorek, 13 października:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 14 października:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
 �Stryków, niedziela 11 października: 

pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
apteki pełni dyżur w godz. 9.00–14.00.

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego  

– umundurowanie i ekwipunek żołnierzy  
I i II wojny światowej Dmosin 2a,  
tel. 504-327-183.

 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM Głowno, ul. Młynarska 5/13.

 �„Moje jedyne marzenie” 2020 – wy-
stawa online 7. Konkursu Zabierz Mnie Tam 
Wyobraźnią - zmtw.mok.glowno.pl

koncerty
 �Niedziela, 18 października:
godz. 16.00 – Operetkowe przeboje 
dla seniorów – wystąpi poznański duet: 
Sylwia Nowicka (sopran) i Romuald 
Spychalski (tenor). W programie: prze-
boje operetkowe, musicalowe i filmowe. 
Stryków, Ośrodek Kultury i Rekreacji,  
pl. Łukasińskiego. Wstęp wolny. 

GŁOWNO I STRYKÓW 

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Pogotowie gazowe – 992
 �Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 

całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204

 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 �Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: Urząd Gminy w Żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy),  
12.00, 18.00.

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 �Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 �Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

aquapark w Kutnie
 �Strefa basenowa codziennie 6.00–22.00
 �Strefa saun środa, sobota, niedziela  

w godz. 6.00–21.45 poniedziałek, wtorek, 
czwartek, piątek w godz. 16.00–21.45

 �Strefa squash codziennie 6.00-22.00
 �Strefa cardio-siła w godz. 6.00-22.00
 �Strefa bowling poniedziałek – czwartek 

w godz. 12–22.00 piątek 12–24.00 sobota 
10–24.00 niedziela i święta 10–22.00

muzea i wystawy
 �Muzeum – Zamek w Oporowie 

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa w godz. 10.00–15.30)  
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16).
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 �Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8–20.00 wstęp wolny.

kino KDK
 �Piątek – środa, 9–14 października:
godz. 14.45 – Trole 2 – animacja / 
komedia, produkcja USA; reżyseria  
Walt Dohrn, scenariusz Jonathan Aibel / 
Glenn Berger; czas: 1 godz. 30 min.
godz. 17.00 – Trole 2
godz. 19.30 – Pętla – sensacyjny, prod.: 
Polska; reż.: Patryk Vega, czas: 2 godz.

inne
 �Czwartek, 3 grudnia:
godz. 17.00 – „Granice Wytrzymało-
ści” – Piotr ZOLA Szulowski stand-up, 
program dla widzów powyżej 18 roku 
życia (występ przełożony z 19 marca 
2020). Bilety: przedsprzedaż on-line  
50 zł, w dniu wydarzenia 60 zł. Kutnowski 
Dom Kultury, ul. Żółkiewskiego 4.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 6.10.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 2,50-3,00 2,50
brokuły szt. 4,50-5,50 5,00
buraki czerwone kg 1,00-1,50 1,20
cebula kg 2,50 2,50
cukinia kg 6,00 -
czosnek szt. 1,50-2,50 -
fasola zielona kg 5,00-6,00 5,00
fasola żółta kg 6,00 6,00
gruszki kg 4,00-5,00 4,00
jabłka kg 2,00-5,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 4,00 3,00-4,00
kapusta biała szt. 2,00-3,00 2,50
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,00 -
koperek pęczek 2,50 2,50
maliny 0,25 kg 5,00 -
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,50-3,00 2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 6,00 4,50-600
ogórek zielony kg 7,00 7,00
papryka czerwona kg 4,00-5-6,00 4,50-6,00
papryka zielona kg 4,00-6,00 -
papryka żółta kg 4,00-6,00 -
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 7,00 6,00
pomidor polny kg 2,50-4,00 -
pomidor szklarniowy kg 5,00 4,00
por szt. 3,00 2,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 2,50
seler szt. 3,00 2,00
szczypiorek pęczek 2,50 -
śliwki kg 2,00-4,00 2,50
włoszczyzna pęczek 3,50-4,00 3,50
ziemniaki kg 0,8-1,20 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 7.10.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Kierowca samochodu ciężarowego
 � Operator maszyn i urządzeń przemysłu 

spożywczego
 � Hydraulik
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Pozostali robotnicy wykonujący prace proste 

w przemyśle
 � Operator maszyn produkcyjnych
 � Pomoc kuchenna
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Kasjer-sprzedawca
 � Pakowacz ręczny

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Operator koparki
 � Pracownik budowlany
 � Pracownik administracyjny
 � Pracownik porządkowy
 � Pomocnik operatora koparki
 � Magazynier
 � Kucharz
 � Krawcowa
 � Monter ociepleń budynków
 � Kierowca samochodu ciężarowego

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Obsługa maszyn konfekcjonowanie produktów
 � Główny księgowy
 � Kierowca kat. CE
 � Ubojowiec
 � Przedstawiciel handlowy
 � Pomocnik brukarza
 � Asystent ds. GMP
 � Dekarz
 � Brukarz
 � Pracownik do dociepleń budynków
 � Pracownik ogólnobudowlany
 � Inżynier utrzymania ruchu
 � Kierowca
 � Pracownik produkcji
 � Przedstawiciel handlowy

ŻYCHLIN I OKOLICE
ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 6.10.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

 � Różyce: 4,00 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,00 zł/kg + VAT

 � Skowroda Płd.: 4,30 zł/kg + VAT

 � Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,30 zł/kg+VAT,  
krowy 5,30 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Katarzyna Krzyżoszczak  
i Tomasz Nowak oboje z Łowicza

ŚLUBOWALI SOBIE
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, cz. 25

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne etapy zwycięskiej  
wojny z bolszewikami – oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni.

2–8 października
Wódz Naczelny Józef Piłsudski 
od 2 października odwiedza 
stanowiska dowodzenia w Li-
dzie, Grodnie i Słonimie, planu-
jąc kolejne działania militarne. 
7 października w Suwałkach 
zostaje podpisana polsko-litew-
ska umowa, potwierdzająca 
linię Focha jako tymczasową 
granicę na Suwalszczyźnie. 
Tego samego dnia oddziały 
pod dowództwem gen. Lucjana 
Żeligowskiego pozorują nie-
subordynację wobec rozkazów 
władz wojskowych i podejmują 
przygotowania do wymarszu 
na Wilno zajęte przez Litwinów. 
Akcja ta ma być próbą obejścia 
trudności dyplomatycznych, 
jakie mogłyby się pojawić ze 
strony mocarstw zachodnich. 
8 października, po rozwiązaniu 
Generalnego Inspektoratu Ar-
mii Ochotniczej, zaciąg ochotni-
czy zostaje wstrzymany.

Juliusz Zdanowski (ziemia-
nin, polityk związany z Naro-
dową Demokracją):
Był u nas wczoraj na kolacji 
[minister aprowizacji Stanisław] 
Śliwiński. Przed dwoma dniami 
wrócił z Paryża; przygnębiony 
do ostateczności. Biło go w Pa-
ryżu na każ dym kroku wrażenie, 
że jesteśmy proletariuszem na-
rodów. […] Nam wszyscy każą 
po prostu robić pokój. Mimo 
całej nielogiczności tego ży-
czenia, z nieuznawaniem przez 
Francję i Amerykę Sowietów, 
a uznaniem Wrangla. Nikt w za-
przyszły rok okiem nie sięga. 
„Nie chcemy myśleć o żadnej 
wojnie”, „Róbcie pokój”. Jeste-
śmy dla nich daleko. Jakoś to 
będzie, że się bolszewiki rozle-
cą może czy roz sypią, a my ani 
pomocy, ani kredytu nie damy. 
Nie zdają sobie dokładnie 
sprawy, że w niedługim czasie 
bolszewizm znowu się sprężyć 

może, że znowu sojuszu z Niem-
cami zechce poszukać, że owo-
ce pokoju nietrwałe. A chcą je 
gwałtem spożywać. […]
Tu jak zawsze z Rosją znowu bi-
jemy w pierzynę, która się usu-
wa i ugina, i jesteśmy w wysiłku 
bezsilni. Znowu zabieramy Lidę, 
znowu Pińsk, znowu Zwiahel, ju-
tro znowu coś więcej, zabieramy 
wozy, amunicję, ludzi i wszystko 
nic, bo się przed nami znowu 
ta bezbrzeżna kraina otwiera, 
z którą nie wiadomo co począć.
Wojować nie sposób, stać i cze-
kać nie sposób. Bez wyjścia. 
Śliwiński przerażony raportami 
aprowizacyjnymi. Wojsko bez-
myślnie niszczy, marnuje, poże-
ra. Nastarczyć mu nie można. 
Już prawie widać dno przewi-
dywanych na rok obecny za-
pasów. […] Śliwiński przyszedł 
do nas wprost po posiedzeniu 
ministrów. Jeśli tam taki nastrój, 
to nic ci ludzie nie skrzesają.
Warszawa, 2 października 1920 

[Dziennik Juliusza 
Zdanowskiego, t. 3: 4 VIII 1919 

– 28 III 1921, Szczecin 2014]

Por. Władysław Broniewski 
(dowódca kompanii, 1 PP 
Legionów WP, poeta):
Lida–Nowogródek–Mir. Idzie-
my naprzód i naprzód. Zostają 
po drodze zabici i ranni. Nie ma 
czasu na odpoczynki, na posto-
je, nawet na ogarnięcie wszyst-
kiego rzutem oka wstecz. Cza-
sem gdzieś na pół przytomnie 
rzuca się człowiek na jakieś 
siano i śpi jak zwierzę kilka go-
dzin – potem znów marsz dalej. 
Marsze, marsze. Idzie kolumna, 
zakurzona, brudna, szeroko 
– zajmuje całą drogę – oczy 
błędne i jakąś mgłą przesło-
nięte. [...] Przed kompaniami 
sylwetki oficerów kiwających 
się na zmęczonych koniach. Te 
idą z opuszczonymi łbami, zre-
zygnowane. [...] 

Czasem coś zelektryzuje ko-
lumnę – konny łącznik jedzie 
z rozkazem operacyjnym: „Ata-
kujemy – przyczółek – ósma 
czołowa” – szwargocą po cichu 
oficerowie. Udziela się to całej 
kolumnie. Nie narzekają, zobo-
jętnieli na wszystko – przyzwy-
czaili się nawet umierać. […] 
Po tym przełamaniu bolszewi-
cy, zdaje się, zrezygnowali już 
z oporu – uciekają na Mińsk 
i nie zatrzymali się nawet 
na Niemnie […]. Przed zawar-
ciem pokoju trzeba bolszewi-
ków złamać, rozbić, bo inaczej 
na wiosnę oni znów do nas 
przyjdą. Trzeba wytężyć ostatki 
sił, poświęcić resztki ludzi. 

4 października 1920
[Władysław Broniewski, 

Pamiętnik, Warszawa 2013]

Z artykułu w piśmie „Ziemia 
Lubelska”:
Charakterystycznym, ale zara-
zem bezczelnym ustępem pro-
pozycji preliminaryjnego poko-
ju, złożonego delegacji polskiej 
przez [Adolfa] Joffego, z które-
go czuć się daje, że Rosja so-
wiecka pragnęłaby uzyskać tak 
zwaną pieriedyszkę, jest ustęp 
następujący z §14:
„Rosja zobowiązuje się zwró-
cić Polsce archiwa, biblioteki, 
dzieła sztuki, historyczne trofea 
wojenne, zabytki przeszłości itp. 
przedmioty wartości kulturalnej, 
wywiezione z Polski do Rosji 
od czasów rozbiorów Rzeczpo-
spolitej Polskiej, o ile przedmio-
ty te posiadają rzeczywiste dla 
Polski znaczenie, o ile nie czyni 
to rzeczywistego uszczerbku 
dla archiwów rosyjskich, galerii, 
muzeów, bibliotek, w których są 
one przechowywane”. […] Ra-
buś i złodziej równie dobrze 
mógłby od obrabowanego 
wymagać, aby mu dowiódł, że 
zrabowane lub ukradzione jest 
mu niezbędnie potrzebne lub 
jest niepotrzebne dla złodzieja 
i rabusia. 

Lublin, 5 października 1920 
[Wartość rosyjskich 

pokojowych propozycji, „Ziemia 
Lubelska” nr 428/1920] 

Stefan Brzeszczyński (do-
wódca baterii w 1 Dywizji 
Litewsko-Białoruskiej):
Bateria stała wyrównana „po 
ranżyru” [według wzrostu], ge-
nerał [Żeligowski] przywitał ją 
słowami: „Czołem artilerysty”. 
Odpowiedzieli jak jeden mąż. 
[…] Otoczyli go półkolem, a on 
zaczął mowę: „Nu ot, wojna 
się kończy, a Wilno nie nasze. 
A my kresowcy i wilniuki [...], 
a w Wilnie Matka Boska Ostro-
bramska, no i Wilno to rodzone 
miasto Naczelnego Wodza. Ot 
tak, my pójdziemy i weźmiemy 
to nasze miasto. Tylko tak bez 
szumu, bez gwałtów, po dobre-
mu z narodem, bo oni to swoja-
ki, nasi, tacy sami jak my”.
Woronowo, 7 października 1920 

[Stefan Brzeszczyński,  
Dzika Dywizja:  

wspomnienia z lat 1918–1922, 
Poznań 1996]

Mjr Stanisław Bobiatyński 
(dowódca 85 Pułku Strzel-
ców Wileńskich WP):
Wilnianie i kresowiacy sta-
nowili zaledwie trzecią część 
pułku, lecz nastrój był bardzo 
dobry i wszyscy się cieszyli, że 
z każdym dniem zbliżamy się 
do swego Wilna. Już koło Lidy 
poczęły krążyć głuche wieści 
i pogłoski, że na Wilno nie pój-
dziemy, że jest jakaś umowa su-
walska [podpisana 7 paździer-
nika] z Litwinami oddająca im 

Wilno... Ale nikt w to nie wierzył 
i żołnierze mówili: zdobywając 
Radzymin, obroniliśmy Warsza-
wę Polakom, a teraz oni nam 
pomogą odebrać Wilno.
[...] Zostałem wezwany do Ejszy-
szek, gdzie zameldowałem się 
u gen. [Lucjana] Żeligowskie-
go, który mi powiedział, że jest 
plan zdobycia Wilna, ale trzeba 
„zbuntować się”. Jak buntować 
się, to buntować – pomyślałem 
sobie. Obojętnie pod jakim po-
zorem wejdziemy do Wilna, a już 
wtedy go nie oddamy. [...] 

Grodzieńszczyzna,  
7 października 1920 

[Relacje uczestników akcji 
zajęcia Wilna w październiku 

1920 r., zebrane w lipcu, 
sierpniu i wrześniu 1930 r. 

na ankietę Wojskowego Biura 
Historycznego, CAW I.400.959]

Kazys Balutis (szef depar-
tamentu politycznego litew-
skiego MSZ, uczestnik pol-
sko-litewskich negocjacji):
Atrament nie zdążył jeszcze do-
brze zaschnąć, gdy specjalny 
kurier przywiózł telegram z Wil-
na, w którym były wiadomości 
trudne do uwierzenia. Wojsko 
polskie miało już przekroczyć 
uzgodnioną linię demarkacyjną 
i maszerować na Wilno. [...] 
Ostatniego dnia przed podpi-
saniem umowy Łukasiewicz 
wyjechał do Augustowa i tele-
fonował do przebywającego 

w Białymstoku Piłsudskiego, 
uzyskując jego akcep tację dla 
tekstu umowy. Ale w tym sa-
mym czasie wojsko polskie, 
z rozkazu tego samego Piłsud-
skiego, już łamało umowę! W 
Lidzie pojawił się korpus Żeli-
gowskiego, by zająć Wilno. 

Suwałki, 7 października 1920
[Mindaugas Sereičikas,  

Wrogie sąsiedztwo,  
„Karta” nr 74, 2013]

Z odezwy do narodu i Rządu 
RP, podpisanej przez żołnie-
rzy 1 Dywizji Litewsko-Biało-
ruskiej:
Kraj nasz nie będzie terenem 
przetargów przekupniów poli-
tycznych, handlować sobą nie 
pozwolimy. Wara wszystkim 
od naszej ziemi! Wzniecimy 
naszą pożogę wojny na śmierć 
i życie. Przysięgamy na Ostro-
bramską, że dopóki jeden 
z nas broń w ręku udzierżyć 
potrafi, żaden Litwin, bolszewik 
ani Niemiec nie będzie władał 
grobami naszych przodków. 
Żaden Anglik nie będzie roz-
strzygał o naszym losie, nie 
poszanujemy żadnego układu 
wbrew naszej woli. Tak nam do-
pomóż Bóg.

Miejsce postoju,  
8 października 1920 

[Bitwa niemeńska 29 VIII – 18 X 
1920: dokumenty operacyjne, 

cz. 2: (20 IX – 18 X 1920), 
Warszawa 1999]

Generał Lucjan Żeligowski.
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Okolice Stołpców (Nowogródczyzna), październik 1920. 
Odpoczynek po bitwie niemeńskiej. 
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Warszawa | 40 lat mszy św. w Polskim Radiu

Bp Zawitkowski: Zawsze podkreślałem, 
że jestem z Łowicza
20 września w kościele Świętego Krzyża w Warszawie odprawiona została 
uroczysta msza św. z okazji 40. rocznicy pierwszej transmisji mszy, 
wywalczonej przez strajkujących w 1980 roku, 
emitowanej na falach programu 1 Polskiego Radia. 

W 1980 roku transmitowa-
ne na żywo msze św. nie zosta-
ły zapoczątkowane, lecz wzno-
wione, ponieważ Polskie Radio 
było pierwszą na świecie rozgło-
śnią, która rozpoczęła transmisję 
niedzielnych mszy św. jeszcze 
w 1927 roku. Wznowiono je na-
wet po wojnie, w 1945 roku, ale 
po 4 latach władze komunistycz-
ne nie pozwoliły na ich kontynu-
owanie. Stało się to możliwe do-
piero w 1980 roku. 

Biskup senior Józef Zawit-
kowski, który wygłosił kazania 
w  około 140 transmitowanych 
mszach św., zapewnia w rozmo-
wie z NŁ, że jeżdżąc do Warsza-
wy zawsze pamiętał o  Łowiczu 
i  w  swoich kazaniach wspomi-
nał o tym, że jest „od Księżaków, 
od pracowitych Borynów”. 

To był postulat 
„Solidarności”
Transmisja mszy była naj-

szybciej zrealizowanym punk-
tem porozumień sierpniowych. 
Mówił on o  możliwości ko-
rzystania ze środków maso-
wego przekazu przez związ-
ki wyznaniowe. Zapewniał, 
że rząd zapewni transmisję ra-
diową niedzielnej mszy w  ra-

mach szczegółowego uzgodnie-
nia z Episkopatem.

Prymas Polski kardynał Stefan 
Wyszyński wybrał do realizacji 
tej misji kościół Świętego Krzy-
ża z kilku powodów. To właśnie 
z  niego transmitowano msze św. 
po wojnie, dodatkowym atutem 
było to, że ma on dobrą akusty-
kę i organy oraz świetną lokaliza-
cję. Na pewno prymas zdawał so-
bie również sprawę z  historycznej 
rangi tej właśnie świątyni, w któ-
rej znajduje się serce Fryderyka 
Chopina i Władysława Reymonta.

Prymas w  rozmowach z  wła-
dzami PRL nalegał, żeby była to 
prawdziwa msza św. transmito-
wana, a  nie wcześniej nagrywa-
na i  retransmitowana. Był prze-
ciwny odprawianiu jej w  studiu 
radiowym czy w  jakimś innym, 
specjalnie wybranym miejscu, co 
proponowały władze państwowe. 
Nie zgodził się na to, aby jakikol-
wiek jej element był udawany. 

Kazania tydzień 
wcześniej trafi ały 
do cenzury
Nie mógł jednak nic poradzić 

na to, że Polsce istniała cenzura. 
Podlegały jej teksty kazań i wszel-
kie inne pozaliturgiczne elementy 
mszy św., jak np. modlitwa wier-
nych czy nawet ogłoszenia dusz-
pasterskie. Dlatego one musiały 
zostać tydzień wcześniej dostar-
czone na piśmie do radia, aby 
były zatwierdzane przez cenzora. 

Podczas transmisji należało je od-
czytać bez jakichkolwiek zmian. 
Czasami księżom udawały się od-
stępstwa od tej zasady.

Pierwszą transmitowaną mszę 
św. 21 września 1980 roku od-
prawił ówczesny biskup pomoc-
niczy warszawski Jerzy Modze-
lewski. Na organach grał Wiktor 
Łyjak – doskonale znany w Ło-
wiczu pomysłodawca i  współ-
organizator Międzynarodowego 
Festiwalu Organowego „Johann 
Sebastian Bach” w  Łowiczu. 
Transmisji wysłuchało kilkana-
ście milionów wiernych, nie tyl-
ko w Polsce, bo transmisja na fa-
lach długich dawała możliwość 
słuchania jej także za wschodnią 
granicą. 

Prymas Wyszyński wyznaczył 
kościelną redakcję w składzie: ks. 
Alojzy Henel – proboszcz parafi i 
Świętego Krzyża, ks. Jerzy Cho-
wańczak, ks. Stefan Gwiazdow-
ski, ks. Wiesław Kądziela, ks. 
Józef Majkowski, ks. Jerzy Za-
lewski oraz ks. Józef Zawitkow-
ski – wówczas proboszcz para-
fi i w  Warszawie – Gołąbkach, 
od 1982 roku łowickiej kolegiaty. 
W 1984 roku do tego zespołu do-
łączyli: ks. Józef Jachimczak, 
o. Jacek Salij, ks. Tadeusz Huk 
i ks. Mirosław Paciuszkiewicz.

Inspiracja 
dla duszpasterzy
Transmisje niemal nieprzerwa-

nie są nadawane przez „Jedyn-

kę”, o stałej porze – czyli o godz. 
9.00 w niedzielę i niektóre święta 
– początkowo było to w Boże Na-
rodzenie, Wielkanoc, Boże Ciało 
i Wszystkich Świętych. Po 1989 
roku dodano jeszcze 3 maja, 
15 sierpnia i 11 listopada. Jedyna 
przerwa w nadawaniu mszy mia-
ła miejsce w  stanie wojennym, 
gdy od 13 grudnia 1981 roku do 
17 stycznia 1982 roku w tym cza-
sie odbyła się tylko tylko jedna, 
bożonarodzeniowa transmisja. 
Potem odbywały się już regular-
nie. 

Wszystkie liturgie są archiwi-
zowane i dostępne na stronie in-
ternetowej Polskiego Radia, ho-
milie wydawane jako książki 
w serii pt. „Świętokrzyskie kaza-

nia radiowe”. Zdaniem znawców 
zagadnienia, sięgają po nie bar-
dzo różni czytelnicy, wśród nich 
księża poszukujący inspiracji 
do swoich kazań. 

– Bo te radiowe od samego po-
czątku były i są na wysokim po-
ziomie, erudycyjne i edukacyjne, 
otwierały nowe, nie tylko ducho-
we, horyzonty przed słuchacza-
mi, którzy bardzo szybko stwo-
rzyli swój ranking popularności: 
jedni pokochali księdza – dziś bi-
skupa – Józefa Zawitkowskiego, 
inni dominikanina ojca Jacka Sa-
lija oraz zmarłego niedawno ks. 
Piotra Pawlukiewicza, jeszcze 
inni ks. Józefa Jachimczaka – na-
pisała Barbara Sułek-Kowalska 
w swoim tekście na temat dla Ty-

godnika TVP na temat 40-lecia 
transmisji mszy św. radiowych. 

1 listopada pierwsze 
swoje kazanie wygłosił 
ks. Zawitkowski
Bp Zawitkowski po raz pierw-

szy mówił swoje świętokrzyskie 
kazanie 1 listopada 1980 roku. Jak 
wspomina, długo zastanawiał się 
nad tym, co ma powiedzieć mi-
lionom osób, którzy włączą radio. 
Miał wątpliwości, czy potrafi , aż 
zmobilizował go termin oddania 
kazania do cenzury. Pamięta, że 
zmieniono mu określenia: „pani 
z uczniami modliła się na rozpo-
częcie roku szkolnego” na „chłop-
cy modlili się na rozpoczęcie roku 
szkolnego”, podobnie „harcerze 
modlili się” musiał zamienić na 
„chłopcy modlili się”. Szybko na-
uczył się sposobu myślenia cen-
zorów i z czasem poprawek miał 
coraz mniej, bo treści, jakie prze-
kazywał, były zawoalowane. 

– Bardzo lubiłem sprawować 
msze święte radiowe. Czułem, 
że modlą się ze mną nie tylko ci 
w kościele, ale miliony słuchające 
radia. To był naprawdę Dzień Pań-
ski, Dzień Święty! – wspomina bi-
skup senior. 

Przez wiele lat dziękowano mu 
za słowa, jakie padały. Pamięta, 
jak Basia z  Gołąbek powiedzia-
ła mu, że jej chora mama modli-
ła się w łóżku, a rodzina klęczała 
przy niej. Znak pokoju przyjmo-
wali z  płaczem i  wzruszeniem. 
A pani Ania z Wilna napisała do 
niego, że z wielkim wzruszeniem 
słucha słów, od których zawsze 
zaczynał swoje kazania: „Kochani 
moi!”. Z tymi słowami kojarzony 
jest do dziś. 

Wszystkim, z którymi wówczas 
pracował, współpracował, a także 
tym, którzy go słuchali – biskup 
Józef Zawitkowski jeszcze raz ser-
decznie dziękuje. �

Ks. biskup Józef Zawitkowski w czasie dziękczynnej mszy św. 
jubileuszowej z okazji 50-lecia kapłaństwa, 20 maja 2012 r.
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PZW Głowno | Towarzyskie – wyjazdowe zawody wędkarskie

Tym razem będą wędkować nad Bzurą
Towarzyskie zawody wędkarskie w dyscyplinie 
spinningowej o puchar prezesa koła organizuje 
w najbliższą niedzielę, 11 października, głowieńskie 
koło Polskiego Związku Wędkarskiego. Tym razem, 
po raz pierwszy w historii koła, wędkowanie będzie 
odbywało się nad Bzurą, a konkretnie w Urzeczu.

By dojechać na miejsce zbiór-
ki, jadąc od strony Chruślina trze-
ba zjechać za mostem po pra-
wej stronie, przez łąkę, nad samą 
rzekę. Najbliższe zawody mają 
charakter towarzyski, są otwarte 
dla wszystkich, którzy opłacają 
składki w  skierniewickim okrę-
gu PZW lub – jeśli są z  innego 
okręgu – opłacą jednodniowe po-
zwolenie na wędkowanie w tym 
miejscu. 

Dlaczego tym razem wędkarze 
z Głowna organizują zawody nad 
Bzurą w Urzeczu? Przede wszyst-
kim dlatego, żeby poznać nowe 
łowiska oraz czerpać przyjemność 
z wędkowania nieco dalej od zale-
wu Mrożyczka czy też Huty Józe-
fów, do których to miejsc się zdą-
żyli przez lata przyzwyczaić. 

– Nigdy tam jeszcze nie było 
naszych zawodów. Obawiam się, 
że mogą nam trochę przeszka-
dzać krzaki i  zarośla, których 
w tamtym rejonie jest dość dużo. 

Wolałbym spotkać się u  nas, ale 
zostałem przegłosowany, więc je-
dziemy do Urzecza – powiedział 
nam współorganizujący zawo-
dy Sebastian Roza z koła związ-
ku wędkarskiego w  Głownie. 

Tym bardziej, że ostatnie zawo-
dy spinningowe, które odbyły się 
na zbiorniku Huta Józefów w nie-
dzielę, 20 września, pokazały,  
że jest tam sporo drapieżnych ryb, 
na  które mogą „polować” węd-
karze. Łącznie złowionych wtedy 
zostało 19 wymiarowych okoni  
i  9 wymiarowych szczupaków 
punktowanych do zawodów. 

Zawody nad Bzurą rozpoczną 
się o godz. 8.00 i potrwają do go-
dziny 13.00. Uczestnicy zobowią-
zani są do uiszczenia wpisowego 
w wysokości 30 złotych. Organi-
zator zapewni gorący poczęstu-
nek, puchary, dyplomy oraz na-
grody rzeczowe. 

Zapisy uczestników prowa-
dzone są w sklepie zoologiczno-
-wędkarskim przy ul. Łowickiej 
3 w Głownie oraz pod numerami 
telefonów 600-619-985 (sklep) 
oraz 787-510-341 (prezes koła 
Ireneusz Krakowiak). Uczestni-
cy proszeni są o zabranie ze sobą 
zwijanej miarki do mierzenia dłu-
gości ryb, siatek do przetrzymy-
wania ryb w wodzie oraz mase-
czek bądź chust zasłaniających 
usta i  nos. Z powodów epide-
micznych przed przystąpieniem 
do  zawodów będzie mierzona 
temperatura ciała.  mak 

Aktualności
Głowno | Szkolenie komputerowe

Cyfrowa przygoda  
czeka na seniorów
Masz więcej niż 55 lat, 
a głód wiedzy nie słabnie 
wraz z upływem czasu? 
Skorzystaj z ciekawej 
propozycji szkoleniowej, 
udowadniając, że przygodę 
w cyfrowym świecie można 
zacząć w każdym wieku.

Instytut Nowych Technologii 
w Łodzi we współpracy z Powia-
tem Zgierskim przygotował cykl 
poświęconych tematyce cyfrowej 
szkoleń dla seniorów. 

Warsztaty z  zakresu obsłu-
gi komputera oraz internetu dla 
osób, które osiągnęły wiek 55 lat, 
przewidziano na  przełomie paź-
dziernika i listopada br. Cykl obej-
muje cztery spotkania w  ramach 
jednego bloku szkoleniowego. 

Pierwsze z nich odbędzie się 13 
października br. o  godzinie 5.30 
w  budynku I Liceum Ogólno-
kształcącego w Głownie przy ul. 
Kościuszki. Kolejne planowane są 
w tym samym miejscu w następu-
jące po sobie środy, a więc 21 i 28 
października oraz 4 listopada.

Oferta skierowana jest 
do  mieszkańców powiatu, któ-
rzy ukończyli 55 lat. By wziąć 
udział w szkoleniu, wystarczy za-
pisać się: tel. 509-798-490. Wy-
darzenia prowadzone będą przez 
przedstawicieli Instytutu Nowych 
Technologii w  ramach Cyfrowej 
Akademii Seniora. Organizator 
zapewnia materiały szkoleniowe 
oraz poczęstunek. Zajęcia odby-
wać się będą z zachowaniem za-
sad reżimu sanitarnego. Podobne 
spotkania planowane są w Zgierzu 
oraz Ozorkowie.  aw

RZUT OKIEM | DLA SENIORÓW

Z okazji Międzynarodowego Dnia Osób Starszych dzieci 
z Przedszkola Samorządowego w Strykowie przygotowały własnoręcznie 
zrobione kartki, które wręczyły seniorom z najbliższego środowiska 
lokalnego: Klubu Seniora ze Strykowa, Domu Pomocy Społecznej 
w Głownie oraz emerytowanym pracownikom z naszej gminy. ek

Stryków | Żłobek FIKU-MIKU

Bezpieczne obcowanie 
ze zwierzętami

Coraz częściej w  dyskusji pu-
blicznej pojawia się temat sza-
cunku do zwierząt i otaczającego 
nas świata przyrody. Doskonale 
z  tego, jak ważne jest wpajanie 
dzieciom szacunku do natury już 
od młodych lat, zdają sobie spra-
wę opiekunki żłobka ,,FIKU-MI-
KU” w Strykowie.

Dlatego właśnie dzieciaczki ze 
żłobka raz w  tygodniu odwie-
dza... piesek. Dogoterapia, której 
częścią jest spotkanie z czworo-
nogiem, ma nauczyć dzieci bez-
piecznego obcowania ze zwie-
rzętami. Małe dzieci uczą się jak 
dotykać psa, żeby nie sprawiać 
mu bólu, w jaki sposób podcho-
dzić do  nieznanego zwierzęcia 
oraz jak obcować ze zwierzętami, 
żeby nie robić im – ale też sobie – 
krzywdy. 

Ponadto dzieci zawsze dbają 
o  swojego gościa podczas sesji. 
Ich zadaniem jest nalanie wody 
oraz nakarmienie – często w  ra-
mach zajęć pies je im z rąk swoje 
przysmaki. 

Żłobek cyklicznie odwiedza-
ją 3 psiaki: Kama i Edek, które są 
rasy mieszanej oraz Kluska rasy 
husky. Małe dzieci boją się często 
większego od  siebie zwierzęcia, 
dlatego takie spotkania to dobra 
okazja, żeby oswoić się z  psem 
i przełamać barierę strachu.

Jak mówi jedna z  opiekunek, 
dzieci wręcz uwielbiają te spo-
tkania. Zawsze przed terapią cze-
kają grzecznie w kółku na czwo-
ronożnego przyjaciela. Potrafią 
przy swojej sympatii do zwierząt 
zachować spokój gdy pies pojawia 

się w pobliżu, co wyróżnia żłobek 
w Strykowie na tle innych do tego 
stopnia, że firma przeprowadzają-
ca takie terapie dla dzieci zdecy-
dowała się nagrać filmik instruk-
tażowy z  takich spotkań właśnie 
w żłobku ,,FIKU-MIKU”.  ek

Stryków 
Komputery  
dla uczniów

Gmina Stryków kupiła 16 ze-
stawów (laptop, torba, słuchawki 
z mikrofonem i mysz bezprzewo-
dowa) do  edukacji zdalnej w  ra-
mach programu „Zdalna Szko-
ła+”. 

Mają one trafić do dzieci i na-
uczycieli z  siedmiu placówek 
z  terenu gminy. Zamówienie 
na  kwotę 50.783,85 zł zostanie 
zrealizowane przez łowicką firmę 
,,Agata”, należącą do Jacka Kłosa, 
która wygrała przetarg. 

Komputery w  szkołach po-
winny pojawić się w ciągu 15 dni 
od podpisania umowy, czyli licząc 
od 28 września.  ek

Dzieci podczas cyklicznych 
zajęć z dogoterapii, 
wznowionych po przerwie 
spowodowanej koronawirusem.
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Nigdy tam jeszcze 
nie było naszych 
zawodów. Obawiam 
się, że mogą nam 
trochę przeszkadzać 
krzaki i zarośla, 
których w tamtym 
rejonie jest dość 
dużo. 

Sebastian Roza
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Powiat zgierski | I Targi Obywatelskie

Prawne wsparcie jest nam potrzebne
Czym jest doradztwo obywatel-

skie, czemu służy i gdzie można 
z niego skorzystać? – odpowiedzi 
na te pytania poznali uczestnicy 
zorganizowanych po raz pierw-
szy w powiecie zgierskim Targów 
Obywatelskich.

Wydarzenie odbyło się w pią-
tek, 2 października, w sali widowi-
skowej Miejskiego Ośrodka Kul-
tury w Głownie. Zorganizowała je 
Fundacja European Concept Con-
sulting Foundation, realizująca  
na terenie powiatu zgierskiego za-
dania z zakresu świadczenia nie-
odpłatnej pomocy prawnej oraz 
poradnictwa obywatelskiego.

– Mamy obecnie w  powiecie 
siedem punktów, w których moż-
na bezpłatnie zasięgnąć porady 
prawnej czy obywatelskiej. Myślę, 
że jest to forma pomocy bardzo 
potrzebna wielu osobom, zwłasz-
cza w warunkach szybko zmienia-
jącego się prawa – mówił podczas 
inauguracji targów starosta zgier-
ski Bogdan Jarota.

Zaznaczył także, że ludzie czę-
sto borykają się z sytuacjami ura-

stającymi do rangi skompliko-
wanych problemów, które dzięki 
konsultacji z  doradcami, czyli 
mecenasami, udaje się rozwiązać 
w sposób szybki i sprawny.

Z zaproszenia na wydarzenie 
skorzystali przedstawiciele organi-
zacji i  stowarzyszeń działających 
na rzecz mieszkańców całego po-
wiatu, m.in. zgierskiego oddziału 
Ligii Kobiet Polskich, Łódzkiego 
Stowarzyszenia Ludzi Cierpiących 
na Padaczkę z  siedzibą w  Ozor-
kowie, stowarzyszenia „Inicjaty-
wa Cudzoziemców”, Regionalnej 
Izby Gospodarczej, a także repre-
zentanci instytucji powiatowych, 
czyli Powiatowego Urzędu Pra-
cy w  Zgierzu oraz Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie. Do-
datkiem do targów był konkurs 
plastyczny dla młodzieży, odby-
wający się pod hasłem „Warto 
znać swoje prawa obywatelskie”.

Punkty porad dostępne 
dla mieszkańców
Przypomnijmy, że z nieodpłat-

nych porad prawnych mieszkań-

cy Głowna i gminy Głowno mogą 
skorzystać w  punkcie prowadzo-
nym przez adwokatów i  radców 
prawnych w  budynku Urzędu 
Gminy Głowno przy ul. Kilińskie-
go 2. Po przerwie spowodowanej 
epidemią powrócił on już do nor-
malnego funkcjonowania. Bezpo-
średnia obsługa interesantów jest 
więc możliwa, choć przed wizy-
tą warto telefonicznie umówić jej 
termin, korzystając z  dostępnego 
numeru telefonu: 785-050-293. 
Punkt jest czynny od poniedział-
ku do piątku przez cztery godzi-
ny dziennie – we wtorki i czwart-
ki w  godzinach 12.00-16.00, zaś 
w pozostałe dni od 8.00 do 12.00. 

Z nieodpłatnych porad ad-
wokatów skorzystać mogą rów-
nież mieszkańcy gminy Stryków. 
Punkt świadczący takie usługi 
dostępny jest dla nich w budynku 
Urzędu Miejskiego w Strykowie 
przy ul. Kościuszki 29. Jest on 
czynny we wtorki i piątki w go-
dzinach 8.00-12.00, a w pozosta-
łe dni w godzinach 14.00-18.00. 
 aw

Gmina Dmosin | Biblioteczne konkursy 

Bezpieczne czytanie sposobem  
na kwarantannę 

Dwa konkursy rozstrzygnę-
ła pod koniec września Gminna 
Biblioteka Publiczna w  Dmosi-
nie. Pierwszy z nich związany był 
z czytaniem – a w zasadzie z fo-
tografowaniem osób czytających. 
W ramach drugiego konkursu 
należało napisać wiersz o biblio-
tece. 

Obydwa konkursy zostały 
ogłoszone w  ramach covidow-
skiego projektu „Bezpieczne czy-
tanie sposobem na kwarantanny 
spędzanie”, który dofinansowa-
ła Lokalna Grupa Działania „Po-
lcentrum” z Głowna. Obydwa zo-
stały ogłoszone kilka tygodni temu 
i miały zachęcać do kreatywnego 
spędzania czasu w  domu lub na 
łonie natury w czasie pandemii. 

W konkursie fotograficznym 
uczestnicy mieli jasno wytyczony 
cel: mieli zrobić sobie lub koledze 
czy też koleżance zdjęcie ilustru-
jące temat konkursowy „Z książ-
ką na kwarantannie”. Przyznane 

zostały cztery nagrody za zaję-
cie dwóch miejsc. Pierwsze miej-
sce zajęli ex aequo: Olga Grzelak 
i Filip Gawron. II miejsce zaś ex-
-aequo: Inga Gawron oraz Patry-
cja Kołodziejska. Filip sfotografo-
wał się z książką i piłką na boisku 
sportowym, Olga – z książką na 
trampolinie, Inga – z dwoma ster-
tami książek na trawniku w przy-

domowym ogrodzie, zaś Patry-
cja z książką na kocu rozłożonym  
na łące. 

W konkursie literackim pierw-
sze miejsce zdobyła czwarto-
klasistka Julia Batarowska, pi-
sząc m.in., że „(…) Biblioteka 
Publiczna w  Dmosinie z  cieka-
wych i wspaniałych książek słynie 
(…)”.  mak

Gmina Głowno | Z wizytą u marszałka 

Ciekawe doświadczenie i wielkie wyróżnienie
Sposobom funkcjonowania 

Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Łódzkiego mieli okazję 
przyjrzeć się z  bliska uczniowie 
szkół podstawowych z terenu gmi-
ny Głowno. W piątek, 25 wrze-
śnia, byli oni gośćmi marszałka 
Grzegorza Schreibera.

Podczas spotkania marszałek 
wyjaśnił młodzieży z  Lubianko-
wa, Popowa Głowieńskiego oraz 
Mąkolic na czym polega praca sa-
morządu wojewódzkiego, a także 
co zaoferować może on miejsco-
wościom, w  których mieszkają. 
Wspomniał, że przy wsparciu ta-
kiej jednostki możliwa jest reali-
zacja istotnych inwestycji, m.in. 

modernizacja dróg, placówek 
oświaty oraz obiektów sportowo-
-rekreacyjnych. 

Młodzieży do gustu szczegól-
nie przypadła wizyta w  sali Sej-
miku Województwa Łódzkiego, 
gdzie mieli możliwość zasiadać. 

– Dziś macie okazję zobaczyć, 
jak wygląda ta sala i zapoznać się 
z  tym, jak się tu pracuje. Myślę, 
że to pożyteczna sprawa. Jesteście 
aktywni i dzięki temu, być może, 
niebawem to wy będziecie mogli 
zasiąść w  tych ławach – mówił 
do uczniów marszałek Grzegorz 
Schreiber.

Przy okazji, chętni mogli rów-
nież sprawdzić swoją wiedzę z za-

kresu samorządu i  województwa 
łódzkiego, gdyż na zakończenie 
spotkania czekał ich quiz.

– To było ciekawe, zobaczyć na 
własne oczy jak wygląda Urząd 
Marszałkowski. Wcześniej uczy-

liśmy się na zajęciach o  tym, 
czym zajmuje się marszałek wo-
jewództwa. Dziś, gdy poznali-
śmy go, okazało się, że to fajny 
człowiek – mówi 10-letni Michał. 
Pozytywnie doświadczenie swo-

ich podopiecznych oceniają rów-
nież dyrektorzy szkół z  terenu 
gminy Głowno. Agnieszka Czu-
biak, dyrektor Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Lubiankowie, 
przyznała, że takie doświadcze-
nie pozwoliło uczniom poznać 
przedstawicieli urzędu i przyjrzeć 
się z  bliska sytuacjom, które na 
co dzień mogą odkrywać jedynie  
za pośrednictwem przekazów me-
dialnych.

– Na pewno było to dla nich 
nowe, ciekawe doświadczenie, 
a przy okazji wielkie wyróżnienie. 

Spotkanie na długo zapadnie 
uczniom w pamięć – twierdzi dy-
rektor.

Piątkowa wizyta była częścią 
projektu „Nasze Szkoły – Na-
sza Przyszłość – wsparcie Szkół 
Podstawowych w  Gminie Głow-

no” współfinansowanego z Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego 
w  ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego na lata 2014-2020. 
Dzięki niemu, oprócz spotkań 
z  reprezentantami samorządów, 
młodzież bierze udział m.in. 
w dodatkowych lekcjach oraz wy-
cieczkach krajoznawczych.

– To wartościowy projekt, któ-
ry umożliwia uczniom posze-
rzanie wiedzy oraz przeżywanie 
niecodziennych spotkań. Po wi-
zycie w  Urzędzie Marszałkow-
skim wrócili bardzo zadowoleni. 
Podkreślali, że to dla nich wiel-
kie wyróżnienie. Cieszymy się,  
że mogli tego doświadczyć – za-
uważa Wioletta Przyżycka, dyrek-
tor Zespołu Szkolno-Przedszkol-
nego w Mąkolicach.  aw

Taka szansa nie zdarza się co dzień. Uczniowie z terenu gminy Głowno 
z wizytą u marszałka – Grzegorza Schreibera.
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Pierwsze miejsce zajęli ex aequo: Filip Gawron (na zdjęciu)  
i Olga Grzelak.
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Głowno | Mission Zambia 2020

Masz dobre serce? 
Kawałek Afryki może być Twój!
Jak piękne i pożyteczne połączyć w jedno 
w czasach pandemii? Odpowiedź na to pytanie 
zna Magdalena Kowalska-Rakowska, pochodząca 
z Głowna podróżniczka, za której sprawą możemy 
w wirtualny sposób podziwiać dzieła zambijskich 
artystów oraz realnie pomagać potrzebującym. 

Dzięki współpracy niezwykłej 
głownianki z  internetową galerią 
sztuki współczesnej powstał arty-
styczno-charytatywny projekt pod 
hasłem „Mission Zambia 2020”. 
Dzięki tej idei, za pośrednictwem 
Internetu, miłośnicy sztuki i  rze-
miosła mogą uczestniczyć w wer-
nisażach wystaw zambijskich 
twórców, podziwiać oryginalne 
oraz egzotyczne zarówno w war-
stwie formy, jak i  treści dzieła, 
a  później nabywać je nie tylko 
z  myślą o  własnych przeżyciach 
estetycznych, lecz także o potrze-
bujących zambijskich dzieciach.

Mozaiki życia tworzy... 
z prosa
Prace prezentowane w ramach 

wspomnianego projektu udostęp-
niane są na  facebookowym fan-
page’u GPS Galerii. Inicjatywa 
ruszyła w połowie września, dzię-
ki staraniom Magdaleny Kowal-
skiej-Rakowskiej oraz Dariusza 
Pokorskiego, właściciela tej gale-
rii. Inauguracja projektu połączo-
na została z  wernisażem wysta-
wy prac autorstwa Petera Mtongi. 
Zamieszkały w Livingstone arty-
sta specjalizuje się w  tworzeniu 
mozaik z  ziaren prosa. Stosowa-
na przez niego technika polega 
na oddzieleniu ziaren w zależno-
ści od ich odcienia i koloru, a na-
stępnie przyklejaniu wybranych 
z  nich na  płótnie. Autor „malu-
je” w  ten sposób portrety ludzi 
i zwierząt, a nawet całe krajobra-
zy, tworząc precyzyjne dzieła in-
spirowane naturą. Prace te zwa-
ne są „prawdziwymi mozaikami 
życia” i  to one najbardziej zapa-
dają w pamięć koneserom sztuki, 
choć Peter Mtonga ma na swoim 
koncie również tradycyjne obrazy 
na  płótnie, namalowane farbami 
akrylowymi.

– Długo szukałam i podobnych 
prac nie udało mi się znaleźć. Ich 
wyjątkowość, fascynująca przede 
wszystkim poprzez unikalną tech-
nikę i  ciekawą tematykę, robi 
ogromne wrażenie na odbiorcach. 
Cieszę się, że tak niezwykłe dzie-
ła możemy prezentować za po-
średnictwem galerii – podkreśla 
w rozmowie z naszym reporterem 
Magdalena Kowalska-Rakowska.

Poznaj barwy Afryki nie 
wychodząc z domu
Za nami kolejny wernisaż ob-

razów prezentowanych w ramach 
tego projektu. Od środy, 30 wrze-
śnia, miłośnicy sztuki mogą bo-
wiem podziwiać efekty twórczych 
działań innego artysty – Sydney-
’a Nyeleti Tembo. „The colors 
of African nature…” to wysta-
wa prac z  pogranicza malarstwa 
dekoratywnego. Prezentowane 
dzieła umożliwiają odkrywanie 
niezwykłych kolorów Afryki, za-
bierając odbiorców w fascynującą 
podróż po egzotycznych zakamar-
kach Czarnego Lądu. Typowe dla 
Afryki barwy przenikają portreto-
wane postaci i pejzaże, dlatego na-
bywając je, można poczuć atmos-
ferę tego niezwykłego kontynentu 
nie wychodząc z domu. 

Warto dodać, że w  przypad-
ku twórczości Sydney’a Nyeleti 
Tembo mamy do czynienia z po-
zorną niekonsekwencją, będą-
cą w rzeczywistości przemyślaną 
i celową ucieczką od schematów 
kolorystycznych. Wszystkie za-
stosowane barwy inspirowane są 
jednak tym, czego każdego dnia 
doświadcza artysta w  kontakcie 
z naturą.

– Natura jest moją największą 
inspiracją. Nie sądzę, aby bez na-
tury mogło istnieć coś, co nazy-
wa się kolorem. Wszystko co robi 

człowiek, inspirowane jest naturą 
– mówi autor, który samego siebie 
opatruje mianem „poszukiwacza 
w rozwoju”.

Trudne czasy  
dla artystów
W ramach projektu „Mission 

Zambia 2020” na facebookowym 
fanpage’u wirtualnej GPS Gale-
rii w  najbliższym czasie będzie 
można podziwiać dzieła jeszcze 
jednego zambijskiego artysty. Ak-
cja potrwa jednak do końca roku, 
a do tego czasu na stronie galerii 

pojawią się również prezentacje 
prac zambijskich rzemieślników, 
m.in. twórców oryginalnej biżu-
terii. 

Nabywając je, będzie można 
nie tylko sprawić przyjemność so-
bie i bliskim, lecz także skutecznie 
pomagać. Kupno dzieł wiąże się 
bowiem ze wsparciem artystycz-
nej działalności zambijskich twór-
ców i rzemieślników, dla których 
wraz z  pandemią nastały trudne 
czasy. Zapotrzebowanie na  ich 
dzieła i promocja tych prac m.in. 
w  Polsce może zwiększyć ich 

szansę na przetrwanie i nieustan-
ne pielęgnowanie pasji twórczej, 
a gdy nastaną lepsze dni – na dal-
szy rozwój w tym kierunku.

Rekreacja i edukacja 
na wyciągnięcie ręki
Na tym jednak nie koniec. Ar-

tystyczny projekt posiada bowiem 
więcej charytatywnych wymia-
rów – biorąc w nim udział można 
przede wszystkim pomóc dziecia-
kom z Zambii. 20% każdej kwoty 
uzyskanej ze sprzedaży prezento-
wanych prac zambijskich artystów 

przekazane zostanie na  wspar-
cie rozwoju edukacji zambijskich 
dzieci. Konkretnie, środki te zo-
staną przeznaczone na  budowę 
edukacyjnego placu zabaw dla 
uczniów Natebe Community Dam 
School – szkoły położonej pośród 
farm i  wiosek. Nowo powstały 
obiekt składać będzie się z huśta-
wek, piaskownicy, toru przeszkód 
oraz dużego stołu do gier planszo-
wych, puzzli czy szachów. 

Całość wykonana zostanie 
m.in. ze starych opon, które dzię-
ki pomalowaniu kolorową farbą 
otrzymają „drugie życie” i  będą 
mogły nadal być wykorzystywa-
ne. W założeniu miejsce to umoż-
liwić ma nie tylko zabawę, lecz 
także naukę.

– Chcemy stworzyć przyjazną 
i  kolorową przestrzeń, która za-
chęci uczniów do  nauki pisania, 
czytania oraz liczenia. Pragnie-
my stworzyć tym dzieciom szan-
sę rozwoju, czyli edukacji i rekre-
acji w jednym miejscu. Z kolei dla 
mieszkańców naszego kraju może 
być to możliwość poznania za-
mbijskiej kultury i sztuki. To cie-
kawa opcja dla tych, którzy lubią 
kontakt z egzotyką – zauważa na-
sza rozmówczyni.

Każdy może w tym 
pomóc!
Wspomniany plac zabaw zo-

stanie wykonany przez lokalne-
go twórcę, jednak by tak się stało, 
konieczne jest uzbieranie kwo-
ty potrzebnej na  realizację takiej 
inicjatywy. Koszt rekreacyjnego 
obiektu powstałego z wykorzysta-
niem surowców wtórnych oscylu-
je wokół 2.000 złotych.

Co ważne, w  akcję zaangażo-
wać mogą się nie tylko miłośni-
cy sztuki i  oryginalnych wyro-
bów rzemieślniczych, lecz każdy, 
komu los małych mieszkańców 
Zambii nie jest obojętny. Z myślą 
o budowie placu zabaw urucho-
miono bowiem zbiórkę publiczną 
za pośrednictwem popularnego 
internetowego portalu – zrzutka.
pl. By pomóc, wystarczy wejść 
na jego stronę i w katalogu zrzu-
tek wpisać frazę: Mission Za-
mbia 2020, a  następnie doko-
nać wpłaty dowolnej kwoty na ten 
cel.

– Wierzymy, że akcja będzie 
cieszyć się popularnością i zachę-
camy do pomocy. Jeśli uda nam 
się zebrać więcej środków finan-
sowych niż potrzebujemy, moż-
liwe będzie okazanie wsparcia 
kolejnym szkołom w Zambii – za-
pewnia Magdalena Kowalska-Ra-
kowska.  aw

DK Niesułków | 40-lecie 

Koncert Jubileuszowy  
w Niesułkowie

Niesułkowski Dom Kultury, 
który od wielu lat służy za miejsce 
spotkań i  propagowania kultury, 
ostatnio za sprawą Klubu Senio-
ra ,,Nasza Ferajna” oraz zespołu 
,,Lipkowianka” przeżywa praw-
dziwy renesans istnienia, gdyż 
obchodzi 40-lecie swojej działal-
ności. 

Z tej okazji, w sobotę 24 paź-
dziernika w  Domu Kultury  
w Niesułkowie wystąpi ,,Śpiewa-

jąca Rodzina Kaczmarków”. Jest 
to czteroosobowy rodzinny zespół 
operowy. Rodzice są zawodowy-
mi śpiewakami operowymi, ale 
ich dzieciom również nie brak ta-
lentu wokalnego.

Zespół w  swoim repertuarze 
posiada wiele znanych arii, pio-
snek musicalowych, polskie 
standardy muzyki estradowej,  
a nawet pieśni patriotyczne i reli-
gijne.  ek

Gmina Stryków | DK Niesułków 

Nowy plan pracy 
Rozpoczął się nowy rok szkol-

ny, a wraz z nimi nowe zajęcia or-
ganizowane przez Dom Kultury 
w Niesułkowie. 

W poniedziałki o godz. 18 od-
bywać się będą zajęcia ,,Pilates 
Core – gimnastyka zdrowotna”. 
Trening poprowadzi Małgorzata 
Plewka. We wtorki o 16.00 – zaję-
cia wokalne dla dzieci (zespół To-
nika). Śpiewu uczyć będzie Alek-
sander Mirowski. W środę zajęcia 
śpiewu, tym razem dla dorosłych. 
O godz.17.00 pan Mirowski bę-

dzie wokalnie szkolić zespół ,,Na-
sza Ferajna”. W czwartki o  go-
dzinie 16.00 pod okiem Agaty 
Włodarczyk zostaną poprowadzo-
ne zajęcia plastyczne. W piątki po 
szkole dzieciaki z  okolic Niesuł-
kowa mogą wziąć udział w zaję-
ciach z robotyki. Grupa 7-9 lat ma 
zajęcia o godzinie 16.00, a grupa 
10 lat+ rozpoczyna zajęcia o go-
dzinie 17.40. Warsztaty poprowa-
dzi grupa azRobot. 

Informacje i zapisy pod nume-
rem tel. 505-964-846.  ekPiątkowe zajęcia z robotyki w Domu Kultury w Niesułkowie.
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Magdalena Kowalska-Rakowska od lat angażuje się w pomoc mieszkańcom Zambii. Jej działań 
charytatywnych nie powstrzymała nawet pandemia.
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Głowno | „To temat-rzeka” – tak mówią

Nieczystości znów popłynęły do Mrogi
dokończenie ze str. 1

Podobnego zdania był prezes 
zarządu Andrzej Woźniak, z któ-
rym udało nam się porozmawiać 
nazajutrz. Potwierdził, że do czę-
ściowego zapchania pomp wtor-
kowego popołudnia doszło ze 
względu na obecność w sieci ka-
nalizacyjnej czegoś niepożądane-
go.

– Z  uporem apelujemy do 
mieszkańców o  zachowanie roz-
sądku. Podkreślamy, by nie wrzu-
cali do kanalizacji tego, co nie 
powinno się tam znaleźć, ale to 
walka z wiatrakami – mówi pre-
zes.

Z doświadczenia pracowników 
MZWiK-u wynika bowiem, że 
znalezienie w sieci zużytych arty-
kułów higienicznych (podpasek, 
pampersów, wacików kosmetycz-
nych, ściereczek), a nawet części 
garderoby (rajstop), których miej-
sce jest w  koszu na śmieci, nie 

zaś w  toalecie, wcale do rzadko-
ści nie należy. I rzeczywiście, z re-
lacji osób obecnych na miejscu 
wynikało, że tym razem w czasie 
naprawiania awarii wyciągnięto 
sporo śmieci m.in. artykuły higie-
niczne, ścierki oraz sznury.

Postawa 
nieobywatelska czy 
desperacka próba 
poprawy?
Osobną, ale istotną kwestią 

w  odniesieniu do wtorkowych 
wydarzeń, w  opinii prezesa An-
drzeja Woźniaka jest wybór jed-
nostki, którą powiadomiono o ca-
łym zajściu. Przypomnijmy, że 
mieszkaniec naszego miasta, któ-
ry przechadzał się w okolicy mo-
stu kolejowego, widząc spływ nie-
czystości do rzeki zdecydował się 
na wykonanie telefonu bezpośred-
nio do Wojewódzkiego Inspekto-
ratu Ochrony Środowiska w  Ło-
dzi i  dopiero przedstawiciele tej 

instytucji – jak twierdzi Andrzej 
Woźniak – powiadomili pracow-
ników MZWiK-u.

– Ta osoba przez kilka godzin 
przyglądała się, jak nieczystości 
spływają do rzeki, w  oczekiwa-
niu na przyjazd WiOŚ, mimo że 
naprawa awarii trwała zaledwie 
45 minut. Gdyby powiadomiono 
pogotowie wodno-kanalizacyj-
ne, które jest czynne przez całą 
dobę, problem rozwiązalibyśmy 
w niespełna godzinę. Z przykro-
ścią muszę stwierdzić, że nie była 
to obywatelska postawa – komen-
tuje prezes.

Zdaniem anonimowego roz-
mówcy, do którego udało się do-
trzeć naszemu reporterowi była 
to desperacka próba rozwiązania 
problemu nieustannego zanie-
czyszczania Mrogi na różnych od-
cinkach.

– Już nieważne czy te nieczy-
stości pochodzą z  nielegalnego 
źródła, czyli tzw. lewych zrzutów 

czy z awarii, które ciągle się zda-
rzają. Po prostu nie powinno tak 
być. Ten temat ciągnie się już od 
wielu lat. Wcześniej powiadamia-
liśmy kogo trzeba, jakieś kroki 
niby były czynione, ale poprawy 
nie ma. To był i  jest temat-rzeka 
– uważa.

Kontrola była, 
problemu nie było
Wspomnianego popołudnia 

na miejsce dotarł również Irene-
usz Krakowiak, szef głowieńskie-
go koła PZW. Zapewnia, że pró-
by telefonicznego powiadomienia 
pracowników Urzędu Miejskiego 
w  Głownie oraz Miejskiego Za-
kładu Komunalnego w  Głownie 
podjęto, jednak zakończyły się 
one fiaskiem. Jego samego dziwi, 
że w momencie, w którym doszło 
do awarii, pracownicy pobliskiej 
oczyszczalni ścieków nie zostali 
powiadomieni o niej przez system 
automatyczny.

Okazuje się taki system jest do-
stępny i działa prawidłowo, jednak 
reaguje on jedynie w sytuacji, kie-
dy pompa zaprzestaje pracy, a nie 
– co miało miejsce w  tym przy-
padku – częściowo pracuje. Takim 
sytuacjom ma z kolei zapobiegać 
regularna kontrola prowadzona 
przez pracowników MZWiK-u, 
która feralnego dnia także mia-
ła miejsce, ale we wcześniejszych 
godzinach, kiedy to – jak zapew-
nia Andrzej Woźniak – problem 
nie występował.

Prewencja będzie.  
Co na to mieszkańcy?
Czy rozwiązanie odwiecznego 

problemu przyniesie przyszłość? 
Szanse są, ale to zależy od wie-
lu czynników. MZWiK zapowia-
da bowiem podjęcie działań pre-
wencyjnych, czyli montaż pompy 
nowej generacji oraz oczyszcze-
nie wspomnianego odcinka sieci 
kanalizacyjnej. Nadal odbywać 

się będą również prowadzone 
już wcześniej kontrole. Montaż 
pomp o większej przepustowości 
wymaga generalnej moderniza-
cji lub budowy nowej przepom-
powni i w najbliższej przyszłości 
nie wchodzi raczej w rachubę ze 
względu na długotrwałe procedu-
ry oraz wysokie koszty oscylują-
ce w granicach pół miliona zło-
tych.

– Przepustowość obecnych 
pomp jest wystarczająca. Pa-
miętajmy, że do poprawy sytu-
acji może przyczynić się przede 
wszystkim postawa mieszkań-
ców miasta, bo to od nich zale-
ży co trafia do kanalizacji. Po 
raz kolejny apeluję o  rozsądek 
w tej kwestii – podkreśla Andrzej 
Woźniak.

Wyniki badań prowadzonych 
przez WiOŚ w  Łodzi będą do-
stępne w  ciągu najbliższych 
dwóch tygodni. Do tematu wró-
cimy.  aw

Leśniczówka Poćwiardówka | Spotkanie patriotyczne 

Partyzanckie ognisko 
nie tylko ze śpiewaniem 
Blisko 70 osób wzięło udział w spotkaniu sympatyków 
historii oddziału „Sama” – patriotycznym ognisku 
– które zorganizowali w sąsiedztwie leśniczówki 
w Poćwiardówce w gminie Stryków przedstawiciele 
grupy Patriotyczne Brzeziny wespół z Muzeum 
Żołnierza Polskiego w Dmosinie. Wśród uczestników 
była też m.in. grupa harcerzy z hufca ZHP Głowno. 

Oddział „Sama” (porucznika 
Ryszarda Ziółkowskiego) był je-
dynym oddziałem partyzanckim 
Obwodu Brzeziny-Koluszki AK. 
„Patriotyczne Brzeziny” zorgani-
zowały spotkanie historyczne po-
święcone oddziałowi już po raz 
piąty z rzędu. W latach poprzed-
nich były to rajdy rowerowe, na 
których przypominano wątki hi-
storyczne, a  w ubiegłym roku 
odbyła się „Partyzancka noc pod 
gwiazdami”. 

– „Sam” musisz żyć. Musisz 
to wszystko wytrzymać...” – takie 
słowa szeptała łączniczka piotr-
kowskiego Kedywu Halina Kę-
pińska– Bazylewicz „Kora” do 
ciężko postrzelonego w  płuco 
i ramię Romualda Ziółkowskiego 
„Sama” przewożąc go w  lutym 
1944 roku furmanką z Wolborza 
do Piotrkowa Tryb. „Sam” po-
słuchał „Kory” i przeżył – wspo-
minał podczas spotkania główny 
jego inicjator Grzegorz Panek. Po 
operacji i kilkumiesięcznej rekon-
walescencji „Sam” powrócił do 
Obwodu Brzeziny-Koluszki Ar-
mii Krajowej. W lipcu 1944 roku 
został dowódcą jedynego oddzia-
łu partyzanckiego na tym terenie. 

Dlaczego miłośnicy historii po-
stanowili zorganizować spotkanie 
3 października? Otóż właśnie 3 
października 1944 roku w starciu 
z  niemiecką żandarmerią zginął 
najmłodszy członek oddziału Jan 
Galicki „Berkut”, zaś „Sam” zo-
stał ponownie ranny. – Właśnie tę 
symboliczną datę wybraliśmy na 
partyzanckie ognisko, doroczną 
imprezę upamiętniającą Oddział 
„Sama” – wyjaśnił Grzegorz Pa-
nek. Sobotnie spotkanie, tak samo 

jak w  poprzednim roku, odbyło 
się przy leśniczówce Poćwiardów-
ka. – Chłopcy od „Sama” gdzieś 
w  zaświatach sprzyjali tej inicja-
tywie, gdyż sobota okazała się je-
dynym pogodnym dniem w desz-
czowym tygodniu – ucieszyli się 
organizatorzy. 

Na miejscu była okazja do obej-
rzenia m.in. repliki armaty Bofors, 
którą przywiozło Muzeum Żoł-
nierza Polskiego w Dmosinie. Bo-
forsy były wykorzystywane m.in. 
8 września przez Wojsko Polskie 
w Lesie Poćwiardowskim. 

O bitwie pod Wolą Cyrusową 
opowiedział uczestnikom pasjo-
nat historii Paweł Goździński. Ar-
chiwalne zdjęcia oddziału można 
było obejrzeć na planszach. Pa-
sjonat uzbrojenia Konrad Walak 

opowiadał m.in. o tym jakiej pro-
dukcji i jakiego kalibru był RKM 
Browning wz. 28, czy też skąd 
się wzięły w oddziałach AK bry-
tyjskie Steny. Jakie były zalety 
i wady tego karabinu? 

Leśniczówkę odwiedziła też 
grupa rekonstruktorów z  zaprzy-
jaźnionego Muzeum im. Leokadii 
Marciniak z  Gałkowa w  gminie 
Koluszki. Zaprezentowali umun-
durowanie żołnierzy podziemia 
niepodległościowego. 

Był też mini test wiedzy histo-
rycznej, a  bezpośrednio po nim 
nadszedł czas na patriotyczne 
śpiewanie, w  ruch poszedł więc 
akordeon oraz gitary. Wytrawnym 
akordeonistą okazał się wspo-
mniany już Paweł Goździński. 

– Trzy godziny zleciały nie 
wiadomo kiedy. Wszystkie punk-
ty programu złożyły się na bar-
dzo ciekawą imprezę. Mamy na-
dzieję, że każdy kto uczestniczył 
w ognisku chociaż trochę nasiąk-
nął sympatią do naszych lokal-
nych partyzantów i zapamiętał co 
nieco z jego wyjątkowej historii – 
podsumowuje Grzegorz Panek. 
 mak

Głowno | Sukces uczniów SP Nr 1

Mali patrioci pierwsi w województwie
Pierwsze miejsce w całym województwie  
zajęli uczniowie klasy II oraz IV Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Głownie, którzy wzięli udział  
w projekcie rozwijającym poczucie patriotyzmu  
oraz umacniającym więź z regionem,  
czyli „naszą małą Ojczyzną”.

Realizacja projektu trwała 
przez rok. W tym czasie ucznio-
wie docierali do informacji na 
temat rodzinnego miasta i zapo-
znawali się z  jego historią m.in. 
uczestnicząc w  wycieczce. Po-
magali im w tym zaprzyjaźniona 
z  placówką Maja Zuchora oraz 
ekspert w dziedzinie historii – dr 
Tomasz Romanowicz. 

Efektem końcowym tych dzia-
łań było stworzenie przewodnika 
po Głownie w formie foto-książki, 
w której w miejscu zdjęć pojawiły 
się rysunki uczniów.

Do udziału w konkursie „Mały 
Patriota” laureatów przygotowa-
ły nauczycielki historii: Agniesz-
ka Brzeska oraz Ewelina Burdka. 
W  rozmowie z  naszym repor-

terem zgodnie podkreślały, że 
poszukiwania te sprawiły dzie-
ciom wiele radości, a  przy oka-
zji przyczyniły się do poszerze-
nia dziecięcej wiedzy o  naszym 
mieście, rozbudzenia w uczniach 
zainteresowania historią rodzin-
nej miejscowości, a  wreszcie 
przygotowania młodych do życia 
w środowisku lokalnym. 

Konkurs ,,Mały Patriota – me-
toda projektu w  kształtowaniu 
kompetencji obywatelskich i  pa-
triotycznych” organizowany był 
przez Wojewódzki Ośrodek Do-
skonalenia Nauczycieli w  Łodzi 
pod patronatem Marszałka Woje-
wództwa Łódzkiego.  aw

Stryków | OKiR zaprasza na koncert 

Operetkowe przeboje dla seniorów 
Na koncert z  okazji Dnia Se-

niora zaprasza w  niedzielę, 18 
października o  godzinie 16.00 
Ośrodek Kultury i  Rekreacji 
w Strykowie. Wystąpi poznański 
duet: Sylwia Nowicka (sopran) 

i  Romuald Spychalski (tenor). 
Wstęp wolny. Artyści zaśpiewają 
przeboje operetkowe, musicalowe 
i filmowe. 

Koncert odbędzie się w  reżi-
mie sanitarnym. Przed wejściem 

trzeba będzie zdezynfekować ręce 
oraz mieć na twarzy maseczkę 
zakrywającą usta i  nos. Organi-
zatorzy zadbają natomiast o  za-
pewnienie odstępów pomiędzy 
krzesłami.  mak

To ich starania doceniono na szczeblu wojewódzkim. Uczniowie głowieńskiej „Jedynki” wraz  
z nauczycielkami na pamiątkowej fotografii. 
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Wytrawnym akordeonistą okazał się pasjonat historii i członek grupy 
rekonstrukcyjnej Paweł Goździński. 
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Lekkoatletyka | Głowno

Sportowa dusza Lecha Kowalskiego
Przedstawiamy państwu niezwykłą historię 
człowieka, któremu sport daje nie tylko wielką 
satysfakcję, ale także stawia wiele przygód  
na swojej drodze do osiągnięcia sukcesów.

Zacznijmy może nietypowo, od 
końca, a  więc XXX Mistrzostw 
Polski Masters w Lekkiej Atlety-
ce. Impreza odbyła się w dniach 
22-23 sierpnia w  Lublinie,  
a  w gronie 484 uczestników był 
Lech Kowalski. Organizatorzy 
za sukces uznali już to, że się one 
w ogóle odbyły i tym samym pod-
trzymana została tradycja corocz-
nych mistrzostw. Sukcesem była 
również rekordowa liczba spor-
towców uczestniczących w  tego-
rocznej imprezie. 

Przeprowadzenie zawodów 
w czasie pandemii nie było łatwe, 
ale odbyło się z zachowaniem wy-
mogów sanitarnych i  regulami-
nów Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki. Wiele imprez sporto-
wych w kraju i za granicą zosta-
ło w tym roku odwołanych, więc 
tym bardziej należy docenić wysi-
łek organizatorów.

W klasyfikacji drużynowej 
wśród 16 województw na pierw-
szych miejscach pojawili się 
kolejno lekkoatleci z  Mazow-
sza, Wielkopolski, Śląska i  Ło-
dzi. Za namową dawnych ko-
legów i  przyjaciół pan Lech od  
3 lat uczestniczy w Olimpiadach 
TKKF w  Warszawie. Mistrzo-
stwa Polski Masters w  Lublinie 
były dla niego drugą imprezą tej 
rangi po Białymstoku w  roku 
2019. W okresie tych 3 lat, osią-
gnięcia Kowalskiego robią wra-
żenie, bowiem jest to aż 19 me-
dali, w  tym 8 złotych. Podczas 
MP w Lublinie zdobył złoty me-
dal w  rzucie oszczepem, nigdyś 
jego koronnej konkurencji oraz 
brązowy medal w trójskoku. Po-
nadto Pan Lech może pochwalić 
się medalem 30-lecia Polskiego 
Związku Lekkoatletyki Masters, 
który wręczany jest honorowo, 

a dotychczas otrzymało go jedy-
nie 10 osób w Polsce.

– Od wczesnej młodości sta-
łem się uczestnikiem licznych 

imprez i  zawodów sportowych 
w  kraju i  za granicą. Pozwoli-
ło mi to podtrzymać właściwy 
tryb życia, dotychczas wolny od 
większych zagrożeń zdrowot-
nych. Czynne uprawianie sportu 
stymuluje w organizmie endorfi-
ny, które są hormonem szczęścia 
w życiu człowieka. Przekonałem 
się, że przez sport można obniżyć 
wiek biologiczny w stosunku do 
wieku metrykalnego. W ten spo-
sób stajemy się sprawniejsi i  na 
starsze lata, spowalniamy zbliża-
jący się proces ułomności.

Wiele imprez sportowych, 
w  których uczestniczyłem, po-
zwoliło mi na nawiązanie dłu-
goletnich przyjaźni z koleżanka-
mi czy kolegami z wielu klubów 
sportowych w  Polsce. Obecnie, 
po tylu latach miło jest odnaleźć 
niektórych z nich, na stadionach 
i  odnowić dawne przyjaźnie. 
Swoją przygodę ze sportem roz-
począłem w  Głownie od tenisa 
ziemnego. Na terenie wykrojo-
nym częściowo z ulicy i posesji 
rodziny Rajpoldów został wy-
znaczony kort, na którym czę-
sto trenowałem. W  tamtych la-

tach nie myślałem, że będę mógł 
obydwu braciom podziękować 
w  sposób szczególny. Kilka-
dziesiąt lat później, jako Prezes 
Komitetu Weteranów przy Pol-
skim Związku Tenisowym, prze-
kazałem jubileuszowy medal 
osiemdziesięciolecia PZT Jerze-

mu i  Leonardowi za ich wkład 
w rozwój tenisa na terenie miasta 
Głowna. 

Kolejny duży turniej teniso-
wy wygrałem w 1994 r. w Miń-
sku na Białorusi. Moim prze-
ciwnikiem w  jego finale był 
Rosjanin, złoty medalista z dru-
żyny ZSRR w pięcioboju nowo-
czesnym na Igrzyskach Olimpij-
skich w Tokio. Korty w Mińsku 
często odwiedzał nowo wybra-
ny ich prezydent Aleksandr Łu-
kaszenka. Podczas jego pobytu, 
nasze gry były przerywane i jed-
na z  trenerek klubu tenisowego, 
uczyła go w hali podstawowych 
uderzeń rakietą. Miałem moż-
liwość widzieć jak sprawny był 
Łukaszenka. Grał on regularnie 
na lodowiskach w  hokeja, tak 
jak i Vladimir Putin. W Mińsku 
w  tamtym roku, powszechnie 
znana była opinia, że nowy pre-
zydent został wybrany na jed-
ną kadencję. Od mojego pobytu 
w  Mińsku Łukaszenka napisał 
przez wiele lat, zupełnie inny sce-
nariusz dla Białorusi – powie-
dział w nawiązaniu do uprawia-
nia sportu Lech Kowalski.  wp

Piłka nożna | IV Runda Pucharu Polski

Stal odpada z pucharowej rywalizacji
Znamy już komplet 
ćwierćfinalistów 
Pucharu Polski Okręgu 
Łódzkiego. Niestety 
w tym gronie zabrakło 
w tym sezonie drużyn 
z naszego regionu.

Zespół z  Głowna w  przełożo-
nym ostatnim spotkaniu IV Rundy 
PPOŁ zmierzył się 30 września na 
wyjeździe z LKS Różycą. V-ligo-
wiec niespodziewanie gładko po-
konał beniaminka IV Ligi i to on 
zmierzy się w kolejnej fazie z re-
zerwami Widzewa Łódź.

Przed środowym spotkaniem 
mało kto spodziewał się tak wy-
sokiej porażki Stali. Trener Prze-
mysław Gibała w  pierwszym 
składzie desygnował do gry za-
wodników, którzy dotychczas 
mniej grali w meczach ligowych. 
Od początku rywale postawi-
li trudne warunki, ale bramka 
do szatni Patryka Ignatowskie-
go pozwalała sądzić, że fawo-
ryt z Głowna powalczy o awans 
w  drugiej odsłonie. Tymczasem 
gospodarze aż trzykrotnie zmu-
sili Kacpra Leszczyńskiego do 
wyjmowania piłki z siatki i osta-
tecznie spotkanie zakończyło się 
niespodziewanie wysoką, ale za-
służoną porażką Stali.

Podopieczni trenera Przemy-
sława Gibały stracili tym samym 
szanse na awans do kolejnej run-
dy, w której czekał na nich dobrze 
znany rywal – RTS Widzew II 
Łódź, obecny lider Łódzkiej Kla-
sy Okręgowej, któremu rok temu 
Stal wyrwała awans z rąk.  wp

 �LKS Różyca – Stal Głowno 4:1 
(1:1)

Bramkę dla Stali zdobył Patryk 
Ignatowski (41 min.).

Stal: Leszczyński – Grzyb, Andrze-
jewski, Osiński, D. Florczak – No-
wak, P. Ignatowski, Będor, Kuciński 
– Albert Waśkiewicz, Ogórek. Re-

zerwa: Szymczak, Antoni Waśkie-
wicz, Tuliński, Mospinek, Lebioda, 
T. Florczak i Albert Waśkiewicz.

 � IV Runda PPOŁ: Andrespolia 
Wiśniowa Góra – KS Kutno 2:5, 
MKP Boruta Zgierz – Łódzki Klub 
Sportowy II Łódź 0:1, Victoria Rą-
bień – MKS Zjednoczeni Stryków 
3:2, Zawisza Rzgów – Keeza Termy 
Ner Poddębice 2:3, ŁKS III Łódź – 
Sokół Aleksandrów Łódzki 0:8, 
KAS Konstantynów Łódzki – GKS 
Ksawerów 1:2, LKS Różyca – KS 
Stal Głowno 4:1.

 �Nastepne ćwierćfinały odbę-
dą się w środę, 21 października: 
Keeza Termy Ner Poddębice – 
KS Kutno, GKS Ksawerów – ŁKS 
II Łódź, Victoria Rąbień – Sokół 
Aleksandrów Łódzki, RTS Widzew 
II Łódź – LKS Różyca.

Piłka nożna | A-klasa

Struga i Błękitni coraz wyżej w ligowej hierarchii, Sokół spadł
Za nami kolejne 
spotkania w lokalnej 
„Serie A”. Zwycięstwa 
Strugi i Błękitnych  
dały tym zespołom 
awans w tabeli.

W gr. II łódzkiej A-klasy do-
bieszkowianie wygrali na wy-
jeździe z  LKS Kalonką i  prze-
sunęli się na 5. miejsce w tabeli.  
Podopieczni trenera Piotra Po-
żarlika mogą awansować jeszcze 
wyżej, jeśli z  sukcesem odrobią 
zaległości. Wysokie zwycięstwo 
aż 7:0 zanotowali Błękitni Dmo-
sin, którzy wygrali z  Pogonią 
w Rogowie. Drużyna z Dmosina 

plasuje się mniej więcej w środku 
stawki.

Porażka 1:2 z  Laktozą Łysz-
kowice z  pewnością mocno bo-
lała piłkarzy Sokoła Popów. 

Podopieczni grającego trenera 
Tomasza Drużki spadli w  skier-
niewickiej A-klasie, gr. IX na 6. 
miejsce. Liderem pozostaje Dar 
Placencja, a  jedyną ekipą bez li-
gowej porażki jest wciąż Olimpia 
Niedźwiada. Z kolei niechlubnym 
faktem bez żadnej ligowej wygra-
nej mogą „pochwalić” się piłka-
rze Vagatu Domaniewice, którzy 
zajmują ostatnie miejsce w tabeli, 
ale ostatnio nieźle zaprezentowa-
li się w zremisowanym spotkaniu 
z Czarnymi Bednary.  wp

 �7. kolejka łódzkiej A-klasy, 
gr. II: Milan Club Polonia Łódź – 
Włókniarz Zgierz 0:5, LKS Kalon-
ka – Struga Dobieszków 0:2, LKS 
Gałkówek – MKP Boruta II Zgierz 

0:3, Polonia Andrzejów – Czarni 
Smardzew 3:6, Pogoń Rogów – 
Błękitni Dmosin 0:7, LZS Justynów 
– pauza.

1. Włókniarz Zgierz 6 18 25-5

2. LZS Justynów 6 18 23-4

3. MKP Boruta II Zgierz 7 12 13-9

4. Czarni Smardzew 6 10 17-14

5. Struga Dobieszków 5 10 11-9

6. LKS Gałkówek 7 10 9-18

7. Błękitni Dmosin 6 9 23-15

8. LKS Kalonka 6 3 5-13

9. Polonia Andrzejów 7 2 16-26

10. Milan Club Polonia Łódź 6 2 7-20

11. Pogoń Rogów 6 2 8-24

 �Następna, 8. kolejka łódz-
kiej A-klasy, gr. II odbędzie się 
w dniach 10-11 października: 

Błękitni Dmosin – MKP Boruta II 
Zgierz, Pogoń Rogów – LKS Ka-
lonka, Włókniarz Zgierz – LZS Ju-
stynów, Czarni Smardzew – LKS 
Gałkówek, Struga Dobieszków – 
Milan Club Polonia Łódź, Polonia 
Andrzejów – pauza.

 �8. kolejka skierniewickiej A-
-klasy, gr. IX: Czarni Bednary – 
Vagat Domaniewice 0:0, Meteor 
Reczyce – Astra Zduny 0:2, Start 
– Dar Placencja 1:3, Jutrzenka – 
Rawka Bolimów 2:4, Sokół – Lak-
toza Łyszkowice 1:2, Korona Stary 
Dwór – Sobpol Konopnica 4:1, 
Olimpia Niedźwiada – pauza.

 �Następna, 9. kolejka skiernie-
wickiej A-klasy, gr. IX odbędzie 

się w dniach 10-11 października: 
Laktoza Łyszkowice – Korona Stary 
Dwór, Rawka Bolimów – Start Zła-
ków Borowy, Vagat Domaniewice 
– Sokół Popów, Sobpol Konopni-
ca – Meteor Reczyce, Dar Placen-
cja – Olimpia Niedźwiada, Astra 
Zduny – Jutrzenka Mokra Prawa, 
Astra Zduny – Jutrzenka Mokra 
Prawa, Czarni Bednary – pauza.

1. Dar Placencja 7 18 26-17

2. Laktoza Łyszkowice 8 18 23-14

3. Olimpia Niedźwiada 7 17 23-7

4. Rawka Bolimów 7 15 26-18

5. Korona Stary Dwór 8 12 19-17

6. Sokół Popów 6 10 12-12

7. Czarni Bednary 6 8 15-12

8. Meteor Reczyce 7 8 19-20

9. Jutrzenka Mokra Prawa 6 6 8-16

10. Astra Zduny 7 5 11-18

11. Start Złaków Borowy 6 4 10-13

12. Sobpol Konopnica 8 4 11-28

13. Vagat Domaniewice 7 3 5-16

Lech Kowalski zdobył już 
19 medali Lekkoatletycznych 
Mistrzostw Polski Masters. 
W tegorocznej imprezie wywalczył 
złoto i brąz.
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Sokół Popów 
w kolejnym meczu 
zagra w derbach 
z Vagatem 
Domaniewice, który 
jeszcze nie wygrał 
żadnego spotkania.

Lech Kowalski 
może pochwalić się 
medalem 30-lecia 
Polskiego Związku 
Lekkoatletyki 
Masters, który 
wręczany jest 
honorowo, 
a dotychczas 
otrzymało go 
jedynie 10 osób 
w Polsce.

Stal Głowno (niebieskie stroje) niespodziewanie łatwo uległa niżej 
notowanej Różycy i odpadła z Pucharu Polski Okręgu Łódzkiego.
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Sport szkolny | Bieganie, koszykówka

Znakomite otwarcie 
szkolnego roku sportowego
Początek roku 
szkolnego to 
również okres 
nowego sportowego 
roku w ramach 
Igrzysk Dzieci 
i Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej, w których 
z powodzeniem udział 
biorą uczniowie 
z terenu Głowna 
i Gminy Stryków.

We wtorek, 22 września 
w Aleksandrowie Łódzkim MO-
SiR gościł młodych biegaczy 
podczas Mistrzostw Powiatu 
Zgierskiego w  Indywidualnych 
Biegach Przełajowych. Z  bardzo 
dobrej strony pokazali się głow-
nianie ze Szkoły Podstawowej nr 1 
w Głownie, którzy indywidualnie 
wywalczyli dwa medale. Zwycię-
stwo w gronie dziewcząt rocznika 
2006-2007 odniosła Oliwia Szy-
mańska, a  druga była Hanna 
Skonieczna. Ponadto SP nr 1 
w Głownie reprezentowali: Alek-
sandra Burdka, Antonina Micha-
lak, Zuzanna Sitkiewicz, Julia 
Wróbel, Maja Wosińska, Dawid 
Dąbrowski, Krzysztof Puk, Dawid 
Janicki, Kasjan Broszko, Rafał 
Zalewski, Aleksandra Kubińska, 
Agnieszka Baleja, Amelia Adam-
ska, Oliwia Rubacha, Iwo Zucho-
ra, Antoni Abramowicz, Jakub 
Stasiak, Ernest Dulemba, Dawid 
Legęć oraz nauczyciele wycho-
wania fizycznego Paulina Gamla, 
Adrian Tomczyk, Marcin Mosz-
czyński i Sylwester Jasiński.

W Aleksandrowie startowali 
również uczniowie z Bratoszewic 
pod okiem nauczyciela wf Łuka-
sza Kaźmierczaka. Wśród dziew-
cząt 5. miejsce zajęła Amelia 
Pach, a w gronie chłopców drugi 
był Szymon Kosma. Znakomi-

cie zaprezentowali także ucznio-
wie I LO w Głownie, którzy ry-
walizowali w ramach tegorocznej 
sportowej Licealiady. Głownianie 
pod okiem nauczyciela wf Bar-
tłomieja Pakowskiego wywalczy-
li praktycznie wszystkie medale. 
Wśród dziewcząt srebro zdoby-
ła Iga Nalberczyńska, a  brąz 
Milena Szymańska, zaś wśród 
chłopców 1. miejsce zajął Jakub 
Będor, drugi był Patryk Tuliń-
ski, a trzeci Miłosz Mospinek. 
Głowieńskie liceum reprezen-
towali ponadto Adrianna Parol, 
Klaudia Adamczewska, Julianna 
Dziedzińska, Bartłomiej Matyja-
sik i Wojciech Kobacki.

Warto wspomnieć również 
o  sukcesie głowieńskich liceali-
stów w  Mistrzostwach Powia-
tu Zgierskiego w  koszykówce 
3x3. W kategorii chłopców pod-
opieczni Bartłomieja Pakowskie-
go uplasowali się na 2. miejscu. 

I LO w Głownie reprezentowali: 
Bartłomiej Matyjasik, Dorian 

Skalski, Jakub Bogus oraz 
Hubert Majewski.  wp

Uczniowie głoweńskiego ogólniaka zgarnęli niemal komplet medali podczas Mistrzostw Powiatu w biegach.
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Głowieńscy koszykarze I LO Głowno podtrzymali wspaniałe tradycje 
i wywalczyli kolejny medal w tej dyscyplinie.
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Motocross | II Runda MSPC

Hubert Miśkiewicz  
na podium w Kowali
Pod koniec września zawodnicy Klubu 
Motorowego w Strykowie wystartowali  
w II Rundzie Mistrzostw Strefy Polski Centralnej. 
Organizatorem imprezy było Świętokrzyskie 
Towarzystwo Motorowe Moto-Max.

W podkieleckiej miejscowości 
o punkty do klasyfikacji general-
nej walczyła dwójka zawodników 
Strykowa. W  grupie MX65 na  
8. miejscu uplasował się Mikołaj 
Kacprzak, a zwyciężył lider klasy-
fikacji łącznej Michał Psiuk z KM 
Cross Lublin. Na podium general-
ki po jeździe w Kowali wskoczył 
z kolei Hubert Miśkiewicz. Stry-
kowski zawodnik zajął 3. miej-
sce podczas II Rundy MSPC, co 

aktualnie daje mu także 3. lokatę 
w  ogólnym zestawieniu. W  im-
prezie zwyciężył lider klasyfika-
cji klasy MX2C Mateusz Mirecki 
z TMC Tarnów.

Kolejna, trzecia odsłona Mi-
strzostw Strefy Polski Centralnej 
w motocrossie odbędzie się w naj-
bliższą niedzielę, 11 październi-
ka w Serokach, gdzie organizato-
rem imprezy będzie Łowicki Klub 
Motorowy.  wp

Lekkoatletyka | Mistrzostwa Polski

Bez medalu, ale z rekordem
W dniach 3-4 październi-

ka Łódź była gospodarzem Mi-
strzostw Polski w Biegach Sztafe-
towych. Z dobrej strony pokazali 
się zawodnicy UKS Błyskawicy 
Domaniewice.

Jako piersi na starcie pojawi-
li się juniorzy w składzie: Mate-
usz Kubica (Złaków Borowy), 
Szymon Taraska (Wicie), Antoni 
Knera i  Tomasz Wieteska (obaj 
Łowicz), którzy w  sztafecie 4 x 
200 m uzyskali czas 1 min. 36 sek. 
38 setnych, co było nowym rekor-
dem powiatu łowickiego, dają-
cym 5. miejsce w Mistrzostwach 
Polski U-20. Kolejny rekord po-
biła seniorska drużyna Błyskawi-
cy Domaniewice 4 x 200 m, któ-
ra pobiegła szybciej o  0,41 sek. 
i  w kategorii open zajęła dosko-
nałe 4. miejsce, w składzie: wspo-
mnieni wcześniej Mateusz Kubica 
i  Tomasz Wieteska oraz dwójka 
pochodzących z  Łowicza byłych 

zawodników Jedynki Łowicz – 
Cezary Wojda i Jakub Sejdak.

– Była szansa pobiec jeszcze 
szybciej, ale przed startem urazu 
mięśnia dwugłowego nabawił się 
Cezary Zimny i  awaryjnie mu-
siał być zastąpiony przez zmęczo-
nego biegiem w sztafecie junior-
skiej Mateusza Kubicę. To było 
duże utrudnienie, gdyż aż dwóch 
naszych zawodników biegało 200 
m w odstępie zaledwie 20 minut – 
powiedział trener Stanisław Znyk.

Na zakończenie imprezy ran-
gi mistrzowskiej wielkie emo-
cje towarzyszyły historycznemu, 
pierwszemu występowi mixa  
4 x 400 m. Powiat łowicki w gro-
nie open reprezentowali: Michali-
na Leszkiewicz z Głowna, Jakub 
Wódka z Bąkowa Górnego, Syl-
wia Masłowska ze Zdun oraz An-
toni Knera z Łowicza. Debiutanci 
zajęli wysokie 5. miejsce z czasem 
4:07,74 min.  wp

Strykowski zawodnik był trzeci w II Runda Mistrzostw Strefy.
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Drużyna Błyskawicy świetnie zaprezentowała się podczas MP Sztafet.
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PROGNOZA POGODY | 8.10.2020 – 14.10.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje klin wyżowy. Napływa 
chłodniejsza masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów. W piątek pogodnie, 
zachmurzenie umiarkowane, bez opadów.  
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 15 st. C w czwartek do + 16 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 10 st. C do  + 8 st. C.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, możliwy przelotny deszcz.  
W niedzielę zachmurzenie duże, możliwy 
przelotny deszcz, chłodniej. Widzialność dobra. 
Wiatr południowo-wschodni, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 18 st. C w sobotę  
do  + 16 st. C w niedzielę. Temp. min w nocy:   
+ 10 st. C do  + 8 st. C.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, przelotne 
opady deszczu, chłodniej. Widzialność dobra.  
Wiatr z kierunków wschodnich, słaby  
do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 14 st. C do  + 16 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 9 st. C do  + 8 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Piłka nożna | 12. kolejka IV Ligi

Skromne, ale zasłużone zwycięstwo Stali
Głownianie pokonali 
etatowego IV-ligowca 
niczym wytrawny 
bokser. Poczekali 
i zadali decydujący 
cios.

STAL GŁOWNO  1 (0)
OMEGA KLESZCZÓW 0 (0)

Bramkę dla Stali zdobył w 65 min. 
Radosław Kuciński.
Stal: Kocemba – Grzyb, Andrze-
jewski, T. Florczak, Albert Waśkie-
wicz – Tuliński, Mospinek, Kuciń-
ski, Będor – Szymczak, Lebioda. 
Rezerwa: Leszczyński, Osiński, 
Nowak, P. Ignatowski, Ogórek, An-
toni Waśkiewicz.

W 12. kolejce IV Ligi benia-
minek z Głowna podejmował na 

własnym stadionie Omegę Klesz-
czów. W  sobotę, 3 październi-
ka kibice Stali zobaczyli kolejne 
zwycięstwo swoich ulubieńców, 
którzy tym razem zwyciężyli 1:0 
po jedynym golu kapitana Rado-
sława Kucińskiego.

Trenerzy Przemysław Giba-
ła i jego asystent brat Adam wy-
stawili sprawdzoną jedenastkę. 
W  kadrze zabrakło kontuzjowa-
nego Eryka Ignatowskiego 
i Aleksego Waśkiewicza. Od 
początku głownianie mieli pro-
blemy, by sforsować linię obrony 
Kleszczowa. Do przerwy bramki 
nie padły, a po dotychczasowym 
przebiegu meczu można było od-
nieść wrażenie, że spotkanie roz-
strzygnie się do jednego gola.

Na szczęście w 65 min. w polu 
karnym świetnie odnalazł się Ra-
dosław Kuciński. Po sporym 
zamieszaniu pod bramką Omegi 
kapitan pierwszy dopadł do futbo-

lówki i zdołał wcisnąć ją do bram-
ki. Do końca spotkania gospoda-
rze umiejętnie bronili dostępu do 
własnej bramki i  nie dali sobie 
wydrzeć zwycięstwa. W  następ-
nej kolejce w sobotę, 10 paździer-
nika o  godz. 13:00 beniaminek 
z  Głowna zmierzy się w  Zduń-
skiej Woli z Pogonią, która ostat-
nio mocno postraszyła ekipę Zjed-
noczonych Stryków wp

W polu karnym 
najprzytomniej 
zachował się kapitan 
Radosław Kuciński, 
który zdołał wcisnąć 
piłkę do siatki.

Piłka nożna | B-klasa

Zwycięskie trio: Powstaniec, Huragan i Iskra
Świetnie ułożyła 
się miniona kolejka 
w B-klasie dla drużyn 
naszego regionu. 
Wszystkie trzy wygrały 
swoje spotkania.

W gr. I łódzkiej B-klasy po raz 
trzeci w  tym sezonie wygrał Po-
wstaniec Dobra, który 2:1 poko-
nał na wyjeździe łódzki Milan 
MSMS II. Gole dla zespołu z Do-
brej zdobyli Damian Olczyk oraz 
Miłosz Majzner. Drużyna pro-
wadzona przez trenera Andrze-
ja Łaskę znacznie zbliżyła się do 
ligowego podium, które widać 
na horyzoncie ze stratą jedynie 3 
pkt. Pozostałym znacznie odje-
chał LKS Rosanów, który wygrał 
wszystkie siedem spotkań.

Na podium w gr. II łódzkiej B-
-klasy wciąż jest Huragan Swę-
dów, który próbuje gonić jedyne 
niepokonane zespoły w lidze Sa-
los Różę Kutno i Expom Krośnie-
wiankę. Swędowianie wysoko po-
konali na własnym boisku Modlną 
5:1 i teraz czeka ich hitowe starcie 
w Krośniewicach. W tym samym 
położeniu w gr. VII skierniewic-
kiej B-klasy jest Iskra Głowno, 
która rozgromiła u siebie Naprzód 
Jamno 6:0. Spotkanie nie zostało 
dokończone, ponieważ drużyna 
gości przyjechała na mecz jedy-
nie w 9-tkę, a po stracie 6 bram-
ki w  ok 40 min. meczu rywale 
zgłosili zdekompletowanie druży-
ny z powodu kontuzji. Sędzia nie 
miał wyjścia, jak przerwać grę. 
W  następnej kolejce głownianie 
zagrają z wiceliderem KS Startem 
Pukinin.  wp

 �7. kolejka łódzkiej B-klasy, gr. I: 
LKS Rosanów – AMII II Łódź 10:0, 
Orzeł AZS UMed Łódź – LKS II 
Gałkówek 5:2, Sokół Lutomiersk 
– KS Wicher 3:1, Milan II MSMS 
Łódź – Powstaniec Dobra 1:2, Me-
talowiec Łódź – AKS SMS II Łódź 
3:4, Kolejarz II Łódź – Start II Brze-
ziny 5:0, Victoria II Łódź – KKS II 
Koluszki 2:3.

1. LKS Rosanów 7 21 47-6

2. Orzeł AZS UMed Łódź 7 15 21-8

3. KKS II Koluszki 7 13 19-11

4. Start II Brzeziny 7 12 28-14

5. Sokół Lutomiersk 7 11 19-14

6. AKS SMS II Łódź 7 10 22-15

7. Powstaniec Dobra 7 10 13-11

8. Metalowiec Łódź 7 10 19-15

9. Kolejarz II Łódź 7 10 17-24

10. AMII II Łódź 7 9 18-30

11. LKS II Gałkówek 7 8 10-15

12. Victoria II Łódź 7 7 11-23

13. Milan II MSMS Łódź 7 4 12-21

14. KS Wicher 7 0 3-52

 �8. kolejka łódzkiej B-klasy, gr. II: 
Witonianka Witonia – Zryw Śliwniki 
2:0, Huragan Swędów – LKS Modl-
na 5:1, Sokół Skromnica – Błękitni 
Ciosny 0:3, LKS Dąbrówka – Orzeł 
Wróblew 8:2, GKS Byszew – KP 
Byszewy 2:1, Iskra Góra Św. Mał-
gorzaty – LKS Gieczno 2:1, Start 
Szczawin – Expom Krośniewianka 
1:2, Salos Róża Kutno – pauza.

1. Salos Róża Kutno 7 19 46-8

2. Expom Krośniewianka 7 19 30-9

3. Huragan Swędów 7 16 37-10

4. KP Byszewy 8 15 32-16

5. Witonianka Witonia 7 15 24-13

6. Zryw Śliwniki 8 15 24-15

7. LKS Gieczno 8 13 24-16

8. Start Szczawin 7 9 23-26

9. LKS Modlna 7 9 27-28

10. LKS Dąbrówka 8 9 26-31

11. Iskra Góra Św. Małgorzaty 6 9 12-14

12. Błękitni Ciosny 8 6 11-33

13. Orzeł Wróblew 7 3 16-39

14. GKS Byszew 7 3 9-45

15. Sokół Skromnica 6 0 4-42

 �7. kolejka skierniewickiej B-
-klasy, gr. VII: GKS Głuchów – 
Macovia II Maków 2:0, Muskador 
Wola Pękoszewska – Zjednocze-
nie Bobrowniki Dzierzgów 6:2, 
Fenix Boczki Chełmońskie – Start 
Pukinin 1:3, Olimpia Oporów – Sie-
rakowianka Sierakowice 2:3, Iskra 
Głowno – KS Naprzód Jamno 6:0 
(mecz zakończony przedwcześnie 
z powodu zdekompletowania dru-
żyny gości), Jutrzenka II Drzewce – 
Victoria Chrząszczew 11:1, Victoria 
Zabostów – KS Kopernik Kiernozia 
6:1.

1. Sierakowianka Sierakowice 8 21 31-13

2. Start Pukinin 8 19 29-9

3. Iskra Głowno 8 18 40-15

4. Jutrzenka II Drzewce 8 18 33-19

5. Muskador Wola Pękoszewska 8 16 32-11

6. Victoria Zabostów 8 14 20-18

7. GKS Głuchów 8 13 26-25

8. Fenix Boczki Chełmońskie 8 10 18-17

9. Olimpia Oporów 8 9 12-20

10. Zjed. Bobrowniki Dzierzgów 8 7 14-23

11. Macovia II Maków 8 7 16-28

12. Victoria Chrząszczew 8 6 11-34

13. Naprzód Jamno 8 3 23-44

14. Kopernik Kiernozia 8 3 15-44

Kolarstwo | Szosa

Cztery trofea strykowskich 
kolarzy w Parzęczewie
Zawodnicy LUKS 
Dwójki Danielo 
Sportswear Stryków 
nie zatrzymują się 
w liczbie zdobytych 
medali w sezonie 2020.

W niedzielę, 4 października 
w Parzęczewie odbył się Ogólno-
polski Wyścig Kolarski Masters 
O Puchar Polski. Przy okazji roz-
grywania tego wyścigu organiza-
torzy – Stowarzyszenie Przyjaciół 
Kolarstwa i Turystyki Rowerowej 
„Peleton” – przeprowadzili tak-
że wyścigi dla dzieci i młodzieży. 
W tym gronie nie mieli sobie rów-
nych młodzi adepci kolarstwa ze 
Szkółki Kolarskiej w Strykowie.

Podopieczni trenera Wojciecha 
Pożarlika zbliżają się do końcówki 
sezonu 2020 na szosie. W Parzę-

czewie wystartowała czwórka re-
prezentantów LUKS Dwójki Stry-
ków. Wśród chłopców 10-12 lat na 
najwyższym stopniu podium sta-
nął Bartosz Zelcer, a  drugi był 
Maciej Stefański, wsród dziewcząt 
10-12 lat lat druga była Zofia Przy-
chodzeń, a w gronie dziewcząt 8-9 
lat zwycięstwo odniosła Zuzanna 
Zelcer.

Kolarze Strykowa szykują się 
teraz do ostatich startów w  tym 
sezonie szosowym. W  najbliż-
szy weekend, w sobotę czeka ich 
podróż do Golubia-Dobrzynia k. 
Torunia, gdzie odbędzie się Wy-
ścig O Puchar Burmistrza i Liga 
Uczniowskich Klubów Sporto-
wych, a w niedzielę strykowianie 
wezmą udział w  silnie obsadzo-
nym XXXIII Międzynarodowym 
Wyścig Kolarskim – Memoriale 
Romana Ręgorowicza – w Sobót-
ce k. Wrocławia.  wp

Stal Głowno jako beniaminek zanotowała bardzo dobry start w trudnych rozgrywkach IV Ligi.
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Huragan w następnej 
kolejce zagra 
w hicie z Expom 
Krośniewianka, tak 
samo Iskra Głowno 
podejmie w swojej 
grupie wicelidera Start.

Powstaniec Dobra (żółto-czarne stroje) w ostatnich tygodniach notuje 
coraz lepsze wyniki w gr. I B-klasy.
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Podium w Parzęczewie zajęte przez strykowskich kolarzy LUKS 
Dwójki Danielo Sportswear Stryków, od lewej: Bartosz Zelcer, Zuzanna 
Zelcer, Maciej Stefański i Zofia Przychodzeń.
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Piłka nożna | 12. kolejka IV Ligi

Warta obnażyła braki strykowian
Piłkarze 
Zjednoczonych 
Stryków zakończyli 
dobrą passę. 
Podopieczni trenera 
Łukasza Wijaty 
po siedmiu ligowych 
meczach bez porażki 
przegrali u siebie 
z Wartą Sieradz.

Zjednoczeni od 14 sierpnia byli 
niepokonani w  IV Lidze. W  so-
botę, 3 października do Stryko-
wa zawitał trudny rywal i dodat-
ku wyżej notowany od piłkarzy 
Strykowa. Gospodarze pokazali 
się jednak z dobrej strony, ale za-
wiodła ich gra defensywna. Już 
w  poprzedniej kolejce stryko-
wianie uciekli spod topora, gdy 
w  Zduńskiej Woli przegrywali 
0:3, a  mimo to zremisowali 3:3. 
W spotkaniu z Wartą Zjednocze-
ni od pierwszych minut prezento-
wali dobra grę, ale brakowało im 
skuteczności. Dobrą okazję miał 
m.in. Mateusz Jaworski, ale 
bramkarz gości był tego dnia do-
skonale dysponowany. Do prze-
rwy kibice bramek nie zobaczyli, 
ale obiecująca postawa gospoda-
rzy pozwalała optymistycznie my-
śleć o drugiej połowie.

Po przerwie goście zmienili jed-
nak ustawienie, a do tego przepro-
wadzili skuteczne zmiany. Z każ-
dą minutą rywale coraz śmielej 
poczynali sobie na murawie, aż 
w końcu w 68 min. udało im się 
strzelić bramkę. Po dośrodkowa-
niu w pole karne jeden z obroń-
ców Strykowa zagrał piłkę ręką, 
za co sędzia musiał podyktować 

rzut karny, który na bramkę za-
mienił Łukasz Mitek. W kolej-
nych minutach Zjednoczeni mogli 
i  powinni doprowadzić do wy-
równania, ale kolejny raz świetnie 
w  bramce zachował się golkpier 

gości. W  samej końcówce stry-
kowianie nie ustrzegli się błędu 
w defensywie, który kosztował ich 
stratę drugiego gola (strzelił Mar-
cin Kobierski) i oznaczał pierw-
szą ligową porażkę od sierpnia.

W następnym meczu Zjed-
noczeni podejmą jeszcze trud-
niejszego rywala. W  sobotę, 10 
października o  godz. 11:00 pod-
opieczni trenera Łukasza Wi-
jaty zagrają w Łodzi z niepoko-

nanym liderem rezerwami ŁKS-u 
Łódź. Warto zaznaczyć, że pod-
stawowym zawodnikiem łódzkie-
go zespołu jest strykowianin i wy-
chowanek Zjednoczonych Jakub 
Romanowicz.  wp

SOBOTA, 10 PAŹDZIERNIKA:
 �11.00 – Boisko przy ul. Krańco-

wej 19 w Łodzi; 13. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo IV Ligi: 
ŁKS II Łódź – Zjednoczeni 
Stryków;

 �13.00 – Stadion przy ul. Łaskiej 
90 w Zduńskiej Woli; 13. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
IV ligi piłki nożnej: Pogoń 
Zduńska Wola – Stal Głowno;

 �12.00 – Stadion im. 10 PP w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 9. ko-
lejka II ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej trampkarzy młodszych 
C2: MUKS Pelikan-2007 Ło-
wicz – KS Warta Sieradz;

 �13.00 – Stadion Leśny w Dmo-
sinie Drugim 1; 8. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
A-klasy, gr. II: Błękitni Dmosin 
– MKP Boruta II Zgierz;

 �14.00 – Boisko przy ul. Łęczyc-
kiej 19a w Krośniewicach, 9. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
łódzkiej B-klasy, gr. II: Expom 
Krośniewianka – Huragan 
Swędów;

 � 15.00 – Stadion przy ul. Głównej 
13 w Domaniewicach; 9. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
skierniewickiej A-klasy, gr. IX: 
Vagat Domaniewice – Sokół 
Popów;

 �16.00 – Boisko sportowe w Wo-
łuczy, 9. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo skierniewickiej 
B-klasy, gr. VII: Start Pukinin – 
Iskra Głowno;

 �16.30 – Stadion im. 10 PP w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 9. ko-
lejka I ligi wojewódzkiej tramp-
karzy C1: MUKS Pelikan-2006 
Łowicz – GKS Bełchatów SA;

NIEDZIELA, 11 PAŹDZIERNIKA:
 �11.00 – Boisko sportowe w Lip-

ce, 8. kolejka łódzkiej B-klasy, 
gr. I: Powstaniec Dobra – Me-
talowiec Łódź;

 �12:00 – Boisko w Dobieszko-
wie 63a, 8. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo łódzkiej A-kla-
sy, gr. II: Struga Dobieszków – 
Milan Club Polonia Łódź;

 � 14.00 – Stadion im. 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 12. kolejka I ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej ju-
niorów młodszych B2: MUKS 
Pelikan-2005 Łowicz – GKS 
Bełchatów;

 �16.30 – Stadion im. 10 PP w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 8. kolejka 
ligi okr. młodzików młodszych 
D2: MUKS Pelikan-2009 Ło-
wicz – LKS Macovia Maków;

ŚRODA, 14 PAŹDZIERNIKA:
 �19.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-

czu; 4. kolejka I ligi koszyków-
ki seniorów: KS Księżak – KK 
Decka Pelplin.

Piłka nożna | 12. kolejka IV ligi

Stal i Zjednoczeni bez zmian w IV ligowej batalii
Głowieńscy piłkarze 
nadal są najwyżej 
sklasyfi kowanym 
beniaminkiem 
w IV lidze. 
Stal ma tylko 3 pkt. 
straty do podium, 
a w stawce przewodzą 
niezmiennie rezerwy 
ŁKS-u i Boruta.

Podopieczni trenerskich braci 
Przemysława i  Adama Gibałów 
skromnie pokonali Omegę Klesz-
czów i umocnili się na 5. miejscu 
w  tabeli. Głownianie mają tyle 
samo punktów, co poprzedzająca 
Warta Sieradz, ale gorszy bilans 
bramek. Sieradzanie w  minio-
nej kolejce pokonali na wyjeździe 
Zjednoczonych Stryków 2:0, któ-
rzy mimo to utrzymali 6. pozy-
cję. Zespół trenera Łukasza Wija-
ty ma już jednak większą stratę do 
poprzedzających ekip i  musi też 
uważać za siebie.

W ogonie IV Ligi nadal bez 
zmian. Zdobyty punkt nic nie dał 
ostatniej Ceramice Opoczno, któ-
ra nadal pozostaje jedynym ze-
społem bez zwycięstwa w  tym 
sezonie. Tylko 2 pkt. więcej mają 
kolejni pewniacy do spadku Ke-
eza Termy Ner Poddębice i Czarni 
Rząśnia.  wp

 �12. kolejka: Orzeł Nieborów – 
ŁKS II Łódź 2:3, Keeza Termy Ner 
Poddębice – Polonia Piotrków Try-
bunalski 2:3, MKP Boruta Zgierz 
– Czarni Rząśnia 2:0, Ceramika 
Opoczno – Andrespolia Wiśniowa 
Góra 0:0, Stal Głowno – Omega 
Kleszczów 1:0, Warta Działoszyn – 
Pogoń Zduńska Wola 2:2, Zjedno-

czeni Stryków – Warta Sieradz 0:2, 
Włókniarz Zelów – GKS Orkan Bu-
czek 1:2, LKS Kwiatkowice – Skal-
nik Sulejów 5:0, Jutrzenka Warta 
– Jutrzenka Drzewce 2:2.

 �Następna, 13. kolejka odbę-
dzie się w dniach 10-11 paździer-
nika: Polonia Piotrków Trybunalski 
– Orzeł Nieborów, Andrespolia 
Wiśniowa Góra – Włókniarz Ze-
lów, Skalnik Sulejów – Ceramika 
Opoczno, Warta Sieradz – Warta 
Działoszyn, ŁKS II Łódź – Zjedno-
czeni Stryków, Czarni Rząśnia – Ju-
trzenka Warta, Omega Kleszczów 
– MKP Boruta Zgierz, Pogoń Zduń-
ska Wola – Stal Głowno, Jutrzenka 
Drzewce – LKS Kwiatkowice, GKS 
Orkan Buczek – Keeza Termy Ner 
Poddębice.

1. ŁKS II Łódź 12 34 42-12

2. MKP Boruta Zgierz 12 34 32-8

3. GKS Orkan Buczek 12 29 43-13

4. Warta Sieradz 12 26 40-18

5. Stal Głowno 12 26 21-13

6. Zjednoczeni Stryków 12 22 22-14

7. LKS Kwiatkowice 12 18 27-17

8. Pogoń Zduńska Wola 12 18 21-17

9. Omega Kleszczów 12 17 27-17

10. Orzeł Nieborów 12 16 26-23

11. Polonia Piotrków Tryb. 12 16 21-23

12. Skalnik Sulejów 12 13 21-23

13. Warta Działoszyn 12 13 19-23

14. Jutrzenka Warta 12 13 16-21

15. Włókniarz Zelów 12 11 17-20

16. Andrespolia Wiś. Góra 12 10 20-32

17. Jutrzenka Drzewce 12 10 15-36

18. Czarni Rząśnia 12 4 9-36

19. Keeza Termy Ner Poddębice 12 4 10-48

20. Ceramika Opoczno 12 2 5-40

Stal ma zdecydowanie 
bliżej do ligowego 
podium niż strykowscy 
Zjednoczeni, którzy 
muszą też oglądać się 
za siebie.

Piłkarze Zjednoczonych Stryków (granatowe stroje) nie sprostali silnej Warcie Sieradz, w barwach której gra m.in. były zawodnik strykowskiego 
klubu Adam Patora (w walce o górną piłkę).
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Stal Głowno (niebieskie stroje) mimo debiutanckiego roku w IV Lidze 
spisuje się bardzo dobrze.
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Skromne, 
ale zasłużone
zwycięstwo Stali. str. 39


